
Ceny prenumeraty;
we Lwowie

bez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . .  zł. 4 .—; 
l  dostawą do domu zł. 4.20

Ne prowincji
z przesyłką poczt . zł. 4.20 
Za granicą* . . . . z ł. 8 .—

Numer pojedynczy we 
lawowie i na prowincji

15 gr.

/Nafeżytosć pecstową\ 
'gacono ryczałtem. /

wychodzi codziennie rano

er zawiera s fro n .

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr, (ó1/* cm 
szer.) w zwykłych ogłozemach 
gr. 24, w nadesłanem i w nekr. 
gr. 36, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr, 60 , po kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 80. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gi*. 6 , 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 8, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 12, dla 
poszukujących pracy gr. % 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prę 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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Tegoroczne święta Wielkanocne nie 
minęły dla łaknącego spoczynku świa­
ta'politycznego, jw  spokoju.

W Polsce opinja publiczna poruszo­
ną zostaja podaniem (niewiadomo już 
którem z rzędu)-p. Thugutta do dy­
misji, które w tych dniach ma być za­
łatwione w sensie podobno pozyty­
wnym.

W  dalekim Damaszku w Ziemi Świę 
tej Arabowie doprowadzeni do rozpa­
czy filosemicką_ polityką Anglji, odwa­
żyli się na czyn niezwykle .śmiały, 
dokonywująę zamachu na Balfourze, 
który' tylko dzięki bardzo silnej inter­
wencji wojska zdołał chyłkiem w  nie­
wiadomym kierunku ujść z życiem.

Wypadki te jednak bledną wobec 
olbrzymiej doniosłości faktu upadku 
rządu Hernotaywe Francji.

Przyczyny tęgo upadku, przygoto­
wującego się zresztą od szeregu już 
tygodni — są znane. Są one pozornie 
temi samemi, które spowodowały u- 
padek rządu Poincarego i klęskę obo­
zu narodowego przy zeszłorocznych 
wyborach majowych tzn., tłumaczą 
się trudnościami finansowemu

Na czetn polegają te trudności?
Francja •’ znalazła się po wojnie w 

trudnem położeniu fińansowem na sku 
tek wielkości długu wojennego, jaki 
ją obciąża i na skutek konieczności 
wydatkowania na. odbudowę, zniszczo­
nych departamentów- i płacenia rent 
inwalidzkich. Wszystko to powinien 
był zapłacić pobity nieprzyjaciel. I 
byłby zapłacił, gdyby nie to, że nie 
zażądano od Niemców pieniędzy na­
tychmiast, gdyby . słowem nie wady 
Traktatu Wersalskiego, wynikające z 
błędnych założeń, na których; był o- 
party.

Ktoś musi zapłacić koszta wojny. 
Skoro nie zmuszono, do tej zapłaty 
Niemcy, musi płacić Francja. Wszel­
kie pobłażanie ze strony dawnych 
aliantów w stosunku do Niemiec, mści 
się srodze-na Francji.

Francja stoi dobrze pod względem 
gospodarczym. Niema tam bezrobo­
tnych, a bilans handlowy jest akty­
wny. Ludność pracuje i oszczędza. 
Skąd się tedy biorą trudności finan­
sowe? Są następstwem obciążenia bu­
dżetu procentami od, pożyczek i wy-, 
datkami na odbudowe i renty. Fran­
cja powstrzymała inflację, jest tam w 
obiegu 40 miliardów franków’ papiero­
wych i więcej się już nie drukuje, lecz 
obok franka papierowego jest duża 
pożyczka 'wewnętrzna — kilkadzie­
siąt miliardów franków — w postaci 
tzw. Bonów Obrony Narodowej. Po­
życzka ta nie jest dla skarbu groźna 
o tyle, o ile posiadacze jej mają zaufa­
nie do państw aj nie żądają jej,spłaty 
w gotów .:, ruń na &óny postawiłby 
skarb odrazu w położeniu bardzo cię- 
żkiem.

Obieg pieniężny wystarczał do nie- 
dawna, stopniowo wszakże zaczął się. 
okazywać niedostatecznym- Przyczy­
na'tego jest o c z y w is ta z a c z ę to  w y­
cofywać pieniądze z obiegu. Mamy, tu 
do czynienia z objawem podobnym, 
jaki był u nas, gdy stracono zaufanie 
do marki: kto mógł, kupował wahnę

„twardą" i przechowywał ją u siebie. 
Ludność we Francji zaczyna tracić 
zaufanie do .franka i kupuje waluty 
•obce. Ludność zaczyna tracić zaufanie 
do państwa i przestaje kupować Bo­
ny i wszelkiego rodzaju pożyczki- Na 
rynku pieniężnym zaczyna być odczu­
wany brak gotówki, procenty się pod­
noszą, za tern idzie, wzrost cen i sze­
rzenie się niepokoju w kraju..

U źródła złego we Francji jest tedy 
wzrastająca nieufność do państwa i 
jego gospodarki finansowej. Nieufność 
ta wynika stąd, że państwo wchodzi 
coraz bardziej na drogę stosowaniu 
idei socjalistycznych, to znaczy na 
drogę prowadzącą do wywłaszczenia 
kapitalistów*. Socjaliści chcą osiągnąć 
wywłaszczenie przez obciążenie po­
datkiem majątkowym, to znaczy przez 
częściowe i stopniowe odbieranie ka­
pitalistom ich własności. Tymczasem 
Francja jest krajem drobnych kapita­
listów', krajem, gdzie majątek jest roz­
dzielony między liczne rzesze obywa-

(Telcfonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 kwietnia, (zo). Kores­
pondent „Gazety Warszawskiej" dono­
si z Paryża, że Briand otrzyma! urzę- 
downie misję tworzenia gabinetu do­
piero po wyjaśnieniu stanowiska so­
cjalistów, od których zależy powodze­
nie jego misji. Socjaliści mają odbyć 
narady dziś nad tem, czy wstąpią do 
rządu, czy nie. Zdania w partji są po­
dzielone. Podczas gdy Paryż jest za 
wystąpieniem do rządu, to prowincja 
jest przeciw/na. Istnieje możliwość roz­
łamu wśród socjalistów.

W kołach parlamentarnych i sena­
ckich mówią o możliwości utworzenia 
gabińełu przez ministra sprawiedliwo­
ści w rządzie fierriota p. Renaulta. W 
takim wypadku Briand objąłby sprawy 
zagraniczne, a Herriot również wszedł 
by do tego rządu.

W kolach lewicy Briand nie został 
zbyt przychylnie przyjęty. Niektóre 
kluby kartelu występują bardzo ostro 
przeciwko niemu i opowiadają się za 
drugim gabinetem fierriota i za prow a 
dzeniem w dalsz:^m ciągu polityki kar­
telu.

Paryż. 14 kwietnia. (PAT.). Komitet

federacji socjalistów zjednoczonych de 
partamentu Sekwany jednogłośnie w y­
powiedział się przeciwko wszelkiemu 
udziałowi socjalistów w gabinecie. Po- 
żstem  komitet zwTócił się do rady na­
rodowej stronnictwa socjalistów z we­
zwaniem, aby socjaliści popierali tak! 
tylko rząd, któryby postawił sobie za 
zadanie ściągnięcie daniny od kapita­
łów oraz walkę przeciwko senatowi.

Warszawa. 14 kwietnia. (G). Jak do­
noszą z Paryża Briand zrzekł się mjsji 
tworzenia gabinetu.

Decyzję tę powziął Briand wskutek 
odmowy socjalistów współpracy z je­
go gabinetem oraz .warunków, jakie 
mu postawili w związku z ewentual­
nym poparciem, na które on jako pre­
zes ministrów nie mógłby się zgodzić.

Paryż. 14 kwietnia. (PAT.) Godzina 
22.10. Briand przedstawił wczoraj wie­
czorem prezydentowi Doumergue wyni 
ki narad ' popołudniowych. Niektórzy 
członkowie parlamentu a mianowicie 
radykałowie zwTÓcili się do Painleve*go 
z naleganiem, ab37 cofnął swrą odmowę 
w sprawie tworzenia gabinetu,

—ox<>—

Wiedeń. 14 kwietnia. (PAT.). „Neue 
Fr. Presse" donosi z Paryża: Uważa­
my za pewne, że większość socjali­
stów7 głosować będzie przeciwko udzia 
łowi w7 rządzie. Kilka dzienników pa­
ryskich wystrwa-pytanie, co nastąpi po 
niepowodzeniu gabinetu ministra Bpan 
da. W takim wypadku wymieniane są. 
trzy kombinacje.

Gabinet Painleve z  Briandem jako 
ministrem spraw zagranicznych. 

Gabinet Renaulda również z Brian­
dem jako ministrem spr. zagranicznych 
albo

gabinet Renaulda-Brianda i Herrio.ta, 
przyczem Herriot byłby ministrem spr.' 
zagranicznych a Briand ministrem spra 
wiedliwości.

teli. Te rzesze drobnych kapitalistów7 
— kupcy, rzemieślnicy, chłopi, a na­
wet robotnicy — są zaniepokojone 
tem, że państwo chce sięgnąć po ich 
majątek, po ich oszczędności. To ro­
dzi niepokój i powmduje ucieczkę pie­
niądza.

Z powyższej pobieżnej analizy wi- > 
dać, iż kwestja uchronienia finansów7 ; 
Francji jest w  pewnej linji kwestią j 
przywrócenia zaufania do państwa i ] 
do rządu. Kryzys finansowy francu- i 
ski będzie musiał być rozwiązany na \ 
gruncie politycznym. Wszystko wska- i 
żuje na to, że będzie on ciężki i do- 
tkliwy. Francja jest w . przededniu za- \ 
ostrzenia się tego kryzysu. Życzyć jej 
należy, by go przebyła jaknaiprędżej, 
by odzyskała równowragę wewnę­
trzną tak jej potrzebną dla poprowa­
dzenia energicznej i samodzielnej po­
lityki wewnętrznej, nie liczącej się ani 
z pogróżkami niemieckietni. ani też 
nie- ulegającej nacisków7! interesów 
państw innych. . .

Paryż. 14 kwietnia. (PAT.) Prezy­
dent Doumergue powierzył Palnięte­
mu misję utworzenia gabinetu. Pain-

Ieve porozumie się ze swoimi przyja­
ciółmi politycznymi, poczem udziel! 
prezydentowi odpowiedzi

Oczywiście byłoby naiwnością 
twierdzić, że ' wyłącznie trudności fi­
nansowe pobieżnie wyżej '.zanalizo­
wane' tłumaczą w zupełności upadek 
rządu H erriota.'

Sam Herriot w7 mowie wygłoszonej 
w, senacie stwierdził, że kłopoty w. 
zakresie polityki zagranicznej w7 du­
żej mierze utrudniały mu kierowanie 
rządem republiki. Istotnie! Niemówiąc 
iuż o sprawie watykańskiej, która 
gwałtownie' oziębiła uczucia mas na­
rodu francuskiego wobec . doktryner­
skiej polityki rządu — podkreślić w y­
pada skutki, jakie w opinii .publicznej 
francuskiej wytworzyła chwiejna, nie­
zdecydowana polityka Herriota w o­
bec Niemiec, ostatnio wobec paktu 
gwarancyjnego i zgłoszonych przez 
Niemcy propozycyj.

Francuzi, obdarzając przy zeszłoro­
cznych wyborach majowych zaufa­
niem kartel lewicy, uczynili to, ponie­
waż- wierzyli, że uda mu się szczęśli­
wie rozwiązać problem finansowy. 
Ale też tylko tym jedynym względem 
tłumaczyć sobie należy zwycięstwo 
lewicy francuskiej w ostatnich wybo­
rach. Naród francuski wT masie swej 
o ile idzie o Tcterunek- polityki zagra­
nicznej. a w szczególności o stosunek 
do Niemiec niezmierni ani na jotę 
swych przekonań, sta? i stoi nadal na 
jedynie trafnem^ stanowisku Poincare­
go i jego rządu, że Niemcy muszą być 
dosłownie rozbrojeni, że muszą zapła­
cić odszkodowania i koszty wojny, 
że bez spełnienia tych podstawowych 
wTUTinków, mowy niema ' o bezpie­
czeństwie Francji i Europy, tudzież o 
uzdrowieniu finansów7 francuskich. 
Wierzył też, że zwycięska lewica od 
tego elementarnego programu ani na 
krok nieodstąpi.

Stało się Inaczej. Niebędzśemy tu 
przypominali poszczególnych etapów7 
maskowanej, zresztą niedość zręcznie 
kapitulacji i rezygnacji rządu Herriota 
z ideji trwałego unieszkodliwienia 
Niemiec. Dla laika naw et widoczną 
jest ewolucja, jakiej podległ stosunek 
Francji Herriota do Niemiec od cza­
su, gdy lewica w ręce sw'oje wzięła 
rządy.

Fakty te oczywiście niemógiy pozo­
stać bez wpływu na psychologię mas 
społeczeństw a. francuskiego. Społe­
czeństwo to jest głęboko rozczaro­
wane.

I choć bezpośrednią przyczyną u- 
padkU' Herriotą^ jest kryzys finanso­
wy — to niemożna zaprzeczyć, że do 
rządu Herriota naród francuski niema- 
dziś zaufania: także z innych powc- . 
dów, przed ewszystkiem z powodu 
sprzeniewierzenia się tego rządu kar­
dynalnym zasa4om i postulatom fran­
cuskiej polit-ykL zagranicznej.

Przez upadek Herriota i zamianę* 
w7anie Brianda premierem rządu -wy­
raźnie i oficjalnie jako „tymczasowe­
go" nazwanego i dla uchwalenia w  
obu Izbach konwencji, normującej stan 
obiegu banknotów*, wyłącznie powo­
łanego, procesu przesilenia rządu we 
Francji nic w-yczerpuje się.

Przesilenie jest w pełnym toku. Za­
równo ze stanowiska interesów Fran­
cji, jak i Polski życzyć wwpada, aby 
to przesilenie zostało jąkną jry chlej 
zlikwidowane, zgodnie z interesem l 
życzeniami narodu francuskiego.
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PRASA FRANCUSKA O PRZESILE­
NIU RZADOWEM.

Paryż. 14 kwietnia. (PAT.) Dzisiej­
sza prasa poranna wyraża na ogól do­
mniemanie, że na dzisiejszem posiedze­
niu Rady narodowej stronnictwa socja­
listyczne powezmą uchwale wzięcia u- 
działu w  rządzie.

„Journal44 czyniąc identyczne przypu­
szczenie nie myśli jednak, aby Briand 
miał z tego powodu wyrzekać się my­
śli tw orzenia gabinetu. Gdyby zaś mia­
ło być inaczej, to zdaniem dziennika, 
byłoby, to wprost zadziwiające, aby 
maż stanu, o laskiem doświadczeniu, jak 
Briand, miał dopuścić w obecnych oko­
licznościach do przedłużania się kryzy­
su gabinetowego jeszcze o dwa dni, o- 
raz aby miał porzucić projekt rozwią­
zania kryzysu za pomocą tworzenia ga 
bmetu prowizorycznego i oczekiwać po 
parcia ze strony socjalistów, poparcia, 
które zawisło tylko od wypadków.

„Echo de Paris44 pisze: Sytuacja w o- 
statniej chwili czyni wrażenie, że kry­
zys gabinetowy będzie rozwiązany za 
pomocą utworzenia rządu Brianda, al­
bo z pomocą, albo bez pomocy socja­
listów.

Wedle informacji tegoż samego dzień 
oika, na posiedzeniu komitetu dyrekcyj- 
nego Rady radykałów socjalistów i so­
cjalistów BItim miał ku wielkiemu zdu- 
mieniu obecnych oświadczyć, że jeżeli 
nawet socjaliści zgodzą się ewentualnie 
na współpracę z rządem, to jednak w 
żadnym razie nie z rządem Brianda. 
Dziennik dodaje, że Briand w  czasie 
rozmowy z przewódcami socjalistów 
zwrócił uwagę na wielkie niebezpieczeń 
stwo zewnętrzne grożące państwu a z 
drugiej strony na trudną sytuację finan­
sową, co jego zdaniem, powoduje ko­
nieczność ściślejszego zjednoczenia; fran 
euskich grup demokratycznych, zwła­
szcza w obliczu takiego znamiennego 
faktu, jak Wysunięcie kandydatury Hin- 
denburga;

TRAGICZNY ZGON WYBITNEGO 
HITtLEROWCA.

neltionem od nas z*zc koresiXr»4entaó

W arszawa. 14 kwietnia, (zo) Jeden 
z wybitnych działaczy w czasie za­
machu BUtlera w Monachium, prezes 
tamtejszej policji Pehner, który był 
skazany na pięć lat twierdzy za za­
mach i ostatnio zwolniony z odsiady­
wania dalszej kary, uległ wypadkowi 
automobilowemu, w  czasie którego 
poniósł śmierć. Żona i syn jego ciężko 
ranni.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJI 30 MI- 
LJONÓW LIRÓW.

łTełefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 kwietnia. (zo) W e­
dług doniesień z, Mediolanu policja 
tamtejsza wykryła sprawców słynne? 
kradzieży, dokonanej w  czassie Boże­
go Narodzenia w „B. Comerzialc Ita- 
liano44, w którym skradziono papiery' 
wartościowe, wartości 30 mil jonów 
lirów. Sprawców schwytano obecnie 
w Genui i odebrano większą część 
łupu. •

TRZY OSOBY ZABITE PIORUNEM.
(Telefonem od mszkzo koresnondenfcaj

W arszawa. 14 kwietnia. (G). Jak do­
noszą z Drezna wczoraj popołudniu 
przeciągnęła ponad krajem krótka lecz 
gwałtowna burza, w czasie której, w  
Konigsstein w saskiej Szwajcarii pio­
run uderzył w grupę mieszkańców, 
zabijając trzy osoby, osiem raniąc cięż 
ko a piętnaście lżej.

YANDFJRWELD TWORZY RZĄD.

Bruksela. 14 kwietnia. (PAT.) Rada 
generalna partji socjalistycznej upowa­
żniła Yanderweldego do podjęcia misji 
utworzenia gabinetu.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

CECYUA z Postruskkii BOBROWNICKfl
po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 14. 
kwietnia 1925 r., przeżywszy lat 73. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w czwartek 
dnia 16-go kwietnia 1925 r„ o godz. 4*tej popołudniu z domu żałoby przy ul. Ka- 
deckiej 1. 28 na cmentarz Łyczakowski, na który Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 

zapraszają w głębokim smutku pogrążone 
3216 D s ie c i .

M S  Z A Ś  W . Ż A Ł O B N A
odprawiona zostanie w piątek dnia 17-go kwietnia 1925 r.. o godzinie 9-tej rano 

w kościele św. Marji Magdaleny. Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Ucieczka Balfoura z Palestyny.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 kwietnia, (zo). Według 
doniesień z Londynu, Balfour przybył 
do Aleksandrii z Damaszku i na obiedzie 
wydanym przez kolonię angielską wy­
głosił przemówienie, w  którem oświad 
czył, że ma wiarę ŵ  powodzenie ekspe 
rymentu siomstycznego wr Palestynie. 
Arabowie palestyńscy stanowią zale­
dwie małą cząstkę wiełkiei rasy arab* 
skiej, wobec czego działalność sjonistów 
w  Palestynie nie może wywołać wiel­
kiego poruszenia wśród pozostałych A- 
rabów.

Londyn. 14. kwietnia. (PAT.) Biuro 
Reutera donosi z Bayruthu, że Balfour 
odjechał z Aleksandrii bez wypadku. 
Jest jednak pewne, że byłoby doszło do 
poważnych starć, gdyby Balfour pozo­

stał na miejscu. W  czasie niepokoju w 
Damaszku raniono 12-tu policjantów. Je 
den z manifestantów zabity a jeden wo 
źnica poniósł śmierć od zbłąkanej kuli.

Londyn. 14 kwietnia. (AW.) Lord 
Balfour jest w drodze do Brindisi. Cen 
tralny Komitet Syjonistyczny zwoła­
no na nadzwyczajne posiedzenie, ce­
lem omówienia następstw demonstra­
cji przeciw Balfourowi w Damaszku. 
Centr. Komitet Syjonistyczny wydał 
w tej sprawie nawet komunikat, któ­
ry jednak w  ostatniej chwili wycofano 
na skutek^ depeszy dr. Weizmanna. 
Zdaniem palestyńskich polityków syjo 
nistycznych żydzi powinni unikać o- 
becnie wszelkich jątrzących w ystą­
pień politycznych.

-—0X0—■

Kurdowie uciekli do Persji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 kwietnia, (zo). Według \ ludności. Rząd turecki w Angorze wy-
doniesień z Londynu, akcja rządowych 
wojsk tureckich, mająca na celu okrąże­
nie Kurdów nie udała się. Powstańcom 
udało się przedrzeć do Persji, gdzie nie­
zawodnie dostaną pomoc od tamtejszej

znaczył nagrodę, za schwytanie wodza 
powstańców Szejka Saida. Nagroda wy 
nosi 1000 funtów w złocie za żywego, 
a 700 za nieżywego.

—0X0—

Berlin i Londyn zaniepokojony
upadkiem Herriota.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 kwietnia. (G). Jak do­
noszą z Berlina upadek rządu Herriota 
wywołał tam wielkie wrażenie. Tu­
tejsze koła polityczne, które liczyły się 
wprawdzie z jego sllnem osłabieniem, 
w każdym razie nie przypuszczały, że 
kryzys nadejdzie tak szybko. Niemcy 
obawiają się, że upadek rządu Herriota 
pokrzyżuje ich plany w polityce zagra 
nicznej, tembardziej, że rząd o charak­
terze przejściowym będzie miał skrę­
powane ręce w zakresie polity ki za- 

| granicznej.
Warszawa. 14 kwietnia. (G) Jak do­

noszą z Londynu opinja tutejsza przy­
kłada wielkie znaczenie do kryzysu

politycznego we Francji, przewidując 
trudności w* utworzeniu stałego gabi­
netu i możliwość kiiku następujących 
po sobie krótkotrwałych gabinetów.

Tutejsze ministerstwo spraw zagra­
nicznych zaniepokojone jest przesile­
niem francuskiem, które, gdyby miało 
się przeciągnąć, musiałoby doprowa­
dzić do rozwiązania Izby, a możliwość 
odzyskania większości parlamentar­
nej przez dawny blok narodowy, po­
woduje obawy, by nie stał on się 
przeszkodą dla rządu angielskiego w 
sprawie zawarcia paktu gwarancyj­
nego z Niemcami.

— o Xo—-

Pan Tirpitz uspokaja.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 14 kwietnia, (zo). W e­
dług doniesień z Berlina, admirał Tir­
pitz uznał za stosowne osłabić złe wra 
żeriie, jakie wywołała zagranicą kan­
dydatura Hindenburga i w wywiadzie 
z dziennikarzami amerykańskimi o-

Stresemann o przyłączeniu Austrii
do Niemiec.

Warszawa. 14 kwietnia. (AW.) „N. 
Freie Presse4’ zamieszcza oświadcze­
nie Stresemanna, dotyczące kwestji 
połączenia Austrji z Niemcami. Stre- 
semann stwierdza, że w tej sprawie 
Niemcy nie mogą się wdawać w ża­
dne oświadczenia, któreby umacniały 
postanowienia Traktatu Wersalskiego.

Zwrot ten wymierzony jest prze­
ciwko jednemu z warunkówr jakie sta­
wiał rząd Herriota, domagając się, że-

świadczył, że twierdzenie jakoby w y­
bór Hindenburga był pierwszym kro­
kiem do wznowienia monarchji jest 

błędne, gdyż w Niemczech oprócz kil­
ku fantastów* nikt nie wierzy w  mo­
żność restauracji monarchji.

by Niemcy wyraźnie oświadczyły się, 
iż ąrzekają się raz na zawsze przyłą­
czenia Austrji do Niemiec.

Wogóle Stresemann wypowiada się 
w  tonie agresj^wnym, protestując jak- 
najwyraźniej przeciwko domaganiu 
się od Niemiec coraz to nowych o- 
świadczeń.

Stresemann występuje również ka­
tegorycznie przeciwko żądaniu kiero­
wanemu pod adresem Niemiec, aby

sankcjonowały raz jeszcze swoje gra­
nice wschodnie. Niemiecki minister 
spraw zagranicznych stwierdza, że 
Niemcy nie uczynią tego nigdy.

PODNIESIENIE STANU 
LICZBOWEGO ARM JI BUŁGARSKIEJ

Sof ja. 14 kwietnia. (PAT.). Międzyko 
alicyjna wojskowa misja kontrolna w 
Bułgarji otrzymała uwiadomienie, iż 
konferencja ambasadorów zgadza sie 
na powiększenie stanu armji bułgar­
skiej o 3000 żołnierzy, atoli pod warun 
kiem, że tych trzy tysiące żołnierzy be 
dą z końcem maja rozpuszczeni. Rząd 
bułgarski w swej prośbie oświadczył 
mianowicie, że z końcem maja prawdo 
podobnie niebezpieczeństwo na Bał- 
kanie znowu osłabnie.

CZTERY KATASTROFY KOLEJOWE 
W ROSJI.

•
.Moskwa. 14. kwietnia. (PAT.) Wczo­

raj wydarzyły się 4 katastrofy kolejo­
wa. Pociąg pospieszny Samara—Mo­
skwa wykoleił się w pobliżu luzy. P a­
rowóz i dwa wagony spadły z nasypu. 
3 osoby zginęły, 6 rannych. Na linji 
Kranojarsk—Kazań—Ekaterymburg zde- 
rzyły się dwa pociągi towarowe.. Kilka 
wagonów z  mąką uległo zniszczeniu. 
W  pobliżu Charkowa wykoleił się po­
ciąg towarowy.: 22 wagonów ziemnia­
ków rozbiło się, 2 osoby ranne. W re­
szcie koło Tyflisu rozbił się pociąg to­
warowy, przyczem parowóz i 9 wago* 
ów z naftą zostało zdruzgotanych. Je­
dna osoba zabita, 4 ciężko ramie.

MŁODZIEŻ POLSKA W RZYMIE 
WŁOSKIEMU NIEZNAMU

ŻOŁNIERZOWI.•

Rzym. 14 kwietnia. (PAT.). Ulicami 
miasta przeciągnął dziś pochód mło­
dzieży ze sztandarami i z wielkim 
wieńsem z białych i czerwonych kwia­
tów, niesionym na grób nieznanego żoł 
nierza. W raz z uczniami szła grupa 
profesorów i obecni w  Rzymie dzienni­
karze polscy. Przy składaniu wieńca 
obecny był minister Zaleski. Pochód 
wywar? doskonałe wrażenie, spotyka­
jąc się z objawami sympatji.

POLSKA WYCIECZKA W PRADZE.

Praga. 14 kwietnia. (PAT.) Czeskie 
biuro donosi, że wycieczka warszaw­
skiego koła słowiańskiego złożyła pod 
pomnikiem Pafecky‘ego wieniec. O go­
dzinie 10-tei goście przybyli do ratusza 
na starem mieście, gdzie złożyli wie' 
niec na grobie nieznanego żołnierza. Go­
ści powitał w serdecznych słowach wi­
ceburmistrz Dr. Venek. Odpowiadał 
mu członek Rady miejskiej p. Rogow­
ski. Po przemówieniu wśród serdecz- 

] nych oklasków zgromadzonych przed­
stawiciel Polski uściskał się serdecznie 
z drem Venekem.

O godz. ll-tej arcybiskup ks. Kordacz 
odprawił uroczyste nabożeństwo, w któ  
rem wzięli udział wszyscy cz łon k ow ie  
wycieczki warszawskiej i liczna publicz 
ność. Po nabożeństwie deputacja wy­
cieczki warszawskiej udała się do gma­
chu poselstwa polskiego.

O godz. 13*tej odbyt się w  wielkiej 
sali praskiej Besedy obiad na cześć go­
ści. W czasie objadu wygłoszono sze­
reg przemówień czeskich i Piskich. 
Wśród serdecznych oklasków przyjęto 
zapewnienie wycieczki polskiej, która 
przyrzekła natychmiast po powrocie do 
W arszawy utworzyć klub polsko-czeski 
w Warszawie.

NOWY w a r t o ś c io w y  m a t e r ja ł  
o p a l o w y .

Wiedeń. 14 kwietnia. (PAT.). ,,I<ores 
pondenz Wilhelm*4 donosi, że profesoro 
wi wiedeńskiemu Strache udało się 
wytworzyć z drzewa i odpadków drze 
wnych nowy wartościowy materiał 
opałowy, który stanowi przewrót w 
opalaniu. Wynalazca zgłosił już patent 
do wszystkich państw.
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Herbata WEDLA
ARESZTOWANIE ŻYDÓWKI Z ŁU­

CKA W PARYŻU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 14 kwietnia. (O) Jak do­

noszą z Łucka, wzbudzała tam senza- 
cję wiadomość, jaka nadeszła z P a ­
ryża o aresztowaniu tam przez fran­
cuskie władze bezpieczeństwa, żony 
jednego adwokata z Łucka, oczywi­
ście żyda. Żydówka ta należała do 
francuskiej partji komunistycznej i od 
dłuższego czasu zajmowała się dzia­
łalnością bolszewicką. Podobno w ła­
dze polskie miały ją już w  podejrze­
niu i nosiły się z zamiarem aresztom 
wania. Przed kilku miesiącami wyje­
chała do Paryża (za ulgowym pasz­
portem — Red.) na... sttudja.

WYKRYCIE BANDY SZPIEGOW­
SKIEJ W LUBLINIE.

Lublin. 14 kwietnia. (AW.) W osta­
tnich dniach władze miejscowe wpa­
dły na ślad szeroko rozgałęzionej 
akcji szpiegowskiej na terenie DOK. 
Lublin. W związku z tem aresztowa­
no szereg osób wojskowych, przewa­
żnie podoficerów, pracujących w dzia­
le „Mob‘‘ (mobilizacyjnym)* Cała dzia 
łalność polegała na wykradaniu i ko­
piowaniu planów mobilizacyjnych D. 
O. K. Lublin.

AGITACJA ZA STRAJKIEM ROL­
NYM.

Warszawa. 14 kwietnia. (AW) Wczo 
raj na Pomorzu, w: Wiełkopolsce i b. 
Kongresówce odbywały się zjazdy de 
legatów fołwarcztiN eh. Powzięto u- 
chwałę, zalecającą dalszą kontynua­
cję strajku rolnego. W zjazdach tych 
wzięli również udział posłowie sejmo­
wi. W 'niektórych okolicach zawarto 
umowy polubowne między ziemiana­
mi a robotnikami rolnymi

PERSONALJA POLITYCZNE.
(Tek fonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 kwietnia.' (z©). Pre­
mier W ładysław Grabski powraca ze 
Spały jutro i obejmie urzędowanie.

Minister wojny gen. Sikorski powra­
ca'do W a rsz a w  za tydzień, to. jest 21. 
Powrót swój dostosował do tego, aby 
zastać jeszcze min. Benesza w Warsza ; 
wie. Podczas pobytu w Paryżu mini­
ster Sikorski odbył szereg konferencji z ; 
osobistościami ze świata wojskowego i j 
politycznego. j

Warszawa. 14 kwietnia, (zo). Polski i 
charge d‘affaires w Norwegii p. Kwapi- j 
szewski przybył do W a rsz a w  w spra 
wach wojskowych.

WZROST OSZCZĘDNOŚCI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 kwietnia, (zo). Pomi­
mo trwającego kryzysu gospodarczego, 
oszczędności w instytucjach., banko­
wych- stałe-rosną. Związek bamków,  ̂ do 
którego jak wiadomo należy 41 więk­
szych banków w  Polsce, ogłasza zesta­
wienie, z którego wynika, że w ciągu 
miesiąca grudnia wkłady na wszelkie­
go rodzaju rachunki w  bankach ■ wzro­
sły o 16 milionów złotych.

TAJEMNICZE MORDERSTWO 
W POCIĄGU.

(Telefonem od naszego korespondenta.).

WTarszawa. 14 kwietnia. (GL Dnia 11 
bm. w pociągu, zdążającym ż Lublina 
do W arszawy, na stacji w  Mińsku Ma­
zowieckim w jednym z przedziałów 
znaleziono konającego podróżnego z 
wielką raną tłuczoną na twarzy. Ran­
ny po półgodzinie skonał. Jak  się oka­
zało zamordowany nazywa się Fran­
ciszek Straszewski i pochodził z W ar­
szawy. Morderstwa dokonano prawdo­
podobnie podczas snu, uderzeniem tę- 
pem narzędziem w  twarz, wskutek 
czego pękła czaszka. Morderstwo nie 
nosi cech morderstwa rabunkowego.

Co 16 fest mfiośó?
dramat obyczajowy krwi i fez w 7 aktach, snujący, wzruszające dzieje miłości, pełen czaru

dla oka i umysłu. 3218
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Królowa Niewolników czyli Ksfiżyc Izraela

Stosun ek Czedioslowa c] i do Watyka n u
(Telefonem od naszego korespondenta.)

.. Warszawa. 14 kwietnia, (zo). We­
dług doniesień z Londynu, Dr. Benesz 
w  wywiadzie z przedstawicielem „Chi 
cago Tribune" wypowiedział się o sto­
sunku Czechosłowacji do Watykanu*.

Oświadczył on, że dojdzie prawdo­

podobnie do rozdziału kościoła od pań­
stwa, podobnie, jak to ma miejsce w Bra 
zylji, jednak stosunki z Watykanem bę­
dą nadal utrzymane. Sprawa kwestii 
mianowania biskupów* na Słowaczyźnie 
zostanie załatwiona kompromisowo.

• ■

(Telefonem* od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 kwietnia, (zo). Według i Czechosłowacji poważne koncesje go-
doniesień z Londynu, „Daily TełegrapL 
podaje, że Niemcy w celu uzyskania po 
parcia Czechosłowacji dla swoich pla­
nów paktu gwarancyjnego, ofiarowują

spodarcze, mianowicie: w olna strefę w 
portach Hamburgu i Szczecinie oraz 
wolny tranzyt na Odrze i Elbie.

Program przyjęcia ministra Benesza
w Warszawie.

(Telefonem od waszego korespondenta.)

Warszawa. 14 kwietnia, (zo). Na 
przyjazd min. Czechosłowacji Benesza 
został ustalony następujący program: 

Dnia 20 kwietnia przyjazd o godz. 
16,30. O godz. 20 obiad u min. Skrzyń­
skiego. 1 

Dnia 21 o godz. 13 audiencja u Prezy 
denta Rzeczypospolitej, godz. 20 obiad 
u prezesa Rady Ministrów, godz. 22 
raut w  pałacu Rady ministrów.

Dnia 22 godz. 13.30 śniadanie wyda- 
ne przez, poselstwo czechosłowackie, 
godz. 20 przedstawienie w Teatrze Na­
rodowym („Przepióreczka" Żeromskie­
go), godz. 23 raut w  poselstwie czecho­
słowackim.

Dnia 23 godz. 11 odjazd min. Benesza 
z Warszawy.

smia

SorlĘla w  Warszawie.
Pijany ftnm obrznea kamieniami sfrał pożarną w czasie gaszenia 
iguia. —  Śmierć trzyletniego dziecka w piomieniacb. — Balkon 

z m ic io  osobami zawali! się.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 kwietnia, (zo). Święta 
w Warszawie przeszły na ogół spo­
kojnie. W  drugim jednak dniu -zaszło 
kilka nieszczęśliwych wypadków. Na 
placu Grzybowskim doszło do starcia 
policji z tłumem, który chciał odbić 
aresztowanych za rzucanie petard uli- 
czników-.

Wskutek rzucania petard na tym pla 
cu powstało zamieszanie, a gdy poli­
cja w  celu oczyszczenia placu z  w y­
rostków, kilku z nich aresztowała, tłum 
rzucił się na nią. Wskutek czego przy­
szło do większych wykroczeń. Zdemo­
lowano jeden z domów, gdzie policja 
trzymała na razie aresztowanych i po 
wybijano okna. Ostatecznie policja 
tłum rozproszyła i aresztowała 15 osób

Warszawa. 14 kwietnia. (G). Drugi 
dzień świąt w W arszawie obfitował w 
wypadki. O godz. 2-giej w nocy w y­
buchł groźny pożar w jednopiętrowym 
domu przy ul. Gęsiej. Spaliły się trzy 
mieszkania na mansardzie, ziemieszkałe 
przeważnie p r z e z  biedne rodziny. 36 
osób zostało bez dachu nad głową.

W kilka godzin, później wynikł pęzar ■ 
wskutek zaprószenia ognia na strychu

PORT LOTNICZY W PUCKU. 
(Telefonem on neszego korespondenta.)

Warszawa. 14 kwietnia. (G) W naj­
bliższym czasie zostanie wybudowa- 
ny niewielki port lotniczy w Pucku. 
Port ten będzie posiadał duże znacze­
nie dla międzynarodowej komunikacji 
lotniczej, gdyż leży on na linji Londyn- 
Kopenhaga—Puck—Bukareszt—Angora;

POGRZEB 
GEN. BRONI ZIELIŃSKIEGO.

Kraków. 14 kwietnia. (PAT.). Po­
grzeb generała broni Zygmunta Zieliń­
skiego iprzybrał charakter manifestacji 
narodowej. Przed kościołem św. Pio­
tra, przed którym ustawiona była tru­
mna, ustawiły się oddziały ułanów, 
piechoty i artylerii. Po odebraniu ra­
portu przez generała Józefa Hallera, 
który przybył na pogrzeb w imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej i kapitu­
ły orderu Orła Białego, zebrali się 
przed kościołem przedstawiciele władz 
z woje wódo Kowalikowskim naćzele, 
który reprezentował prezesa rady mi­
nistrów i radę ministrów weszli do ko­
ścioła, gdzie Mszę św. odprawił ks. Ja- 
roński.

Po Mszy św. i egzekwiach, oficero­
wie Iegjonowi, pozostający w czynnej 
służbie, wzięli trumnę na barki i w y­
nieśli przy dźwiękach marsza żałobne­
go erzed kościół, gdzie ustawili ją na 
pieknie udekorowanej w zieleń lawecie 
poczem ruszył nokndukt żałobny. Gdy 
orszak zbliżył się do podkopu kolejowe 
go, rozległy się dźwięki syreny kolejo­
wej. jako pożegnanie kolejarzy pol­
skich.

Nad mogiłą znajdującą śie obok gro­
bu Rokitniańczyków złożyli wieńce, w 
imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej, 

ministra spraw Wojskowych i w imię- : 
ni u własnem generał broni .Tózer Hal­
ler, w  imieniu marszałka Piłsudskiego 
i kapituły orderu Virtuti militari gene­
rał Romer, poczem przemówił imie­
niem Związku Legionistów prezes 
Związku głównego pułkownika Sławek 
a po nim podpułkownik Maliszewski, 
uczestnik szarży pod Rokitna. Trumnę 
złożono przy dźwiękach hymnu naro­
dowego do grobu. Od pierwszej chwili 
po^rzebv aź do złożenia zwłok w mo­
gile, k rąży ły . nad miastem samoloty 
wojskowe.

Kraków. 14 kwietnia. (PAT.). Z po­
wodu zgonu generała Zielińskiego wo­
jewoda Kowalikowski złożył wdowie 
po śp. generale p. Zaleskiej kondolen- 
cie w imieniu prezesa rady ministrów 
Grabskiegfo, województwa i własnem.

WIELKIE PLANY FORDA.
(Telefonem od naszego korespon denta.)

Warszawa. 14 kwietnia, (zo). Według 
doniesień z Nowego Jorku odbył pier­
wszą podróż aeroplan na linji powietrz­
nej zorganizowanej przez Forda pomię­
dzy Chicago a Detroit. Jest to początek 

| wielkiej sieci komunikacji powietrznej,
! którą Ford ma. zamiar rozwinąć na całą 

Amerykę.

w parterowym domku przy ul. Tysz­
kiewicza. Na ratunek przybyły 3 od­
działy straży pożarnej, która zabrała 
się energicznie do ratowania. Oburza* 
jącem było zachowanie się tłumu oko­
licznych mieszkańców, przeważnie pi­
janych, którzy niezadowoleni z zabie­
gów straży poczęli rzucać na nią ka­
mieniami. Po założeniu do hydrantów 
węży, kilku wyrostków powykręcało 
je wskutek czego przestały one funkcjo 
nować. Dopiero przybycie policji poło­
żyło kres tym wykroczeniom. Podczas 
pożaru spłonęło trzyletnie dziecko, któ 
re w zamieszaniu schroniło się na 
strych płonącego domu.

W arszawa. 14 kwietnia. (G). W drugi 
dzień świąt w jednej z kamienic przy 
ul. Karczewskiego urwał się balkon 
drewniany z sześciu osobami z wyso­
kości pierwszego piętra. Przyczyną 
wypadku przeciążenie balkonu na któ­
rym znajdowało się równocześnie 
sześć osób. Wszystkie osoby spadły 
wraz z balkonem na bruk. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło do szoHrda dwie 
osoby ciężko ranne, inne doznały lek­
kich okaleczeń.

■NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Retuskcją nfe odpowiada.)

Za spokój duszy

i.p. Piotra Lewandowskiego
odbędzie się we czwartes. ió-g * bm 
jako w pierwszą rocz ;cę śmierci, 
m sza żałobna ,v Katedrze, w sapii 
cy Nieustającej Pomocy, o godz. 8- ej 

ra o. 31./

PODZIĘKO V/ANIE,
Wszystkim życzliwym i ziujomym, któ­

rzy oddali ostatnią posługę drogim rmun 
zwłokom ś. p. Kainllerza Paszkowskiego, 

j a w  szczególności JWPanu Kozlowskie- 
. mu. Dyrektorowi Bartku ‘Cukrownictwa, 
. Koleżankom i Kolegom, którzy pospieszyli 
j nam z pomocą i słowami pociechy w  na­

szym ciężkim smutku, wyraża gorące po­
dziękowanie — Rodzina. 3193

PODZIĘKOWANIE.

JWPanu Dr. Romanowi Leszczvńskie- 
: mu, prymarjuszowi szpitala powszechnego, 

ni Wałowa 23, za wyleczenie mnie z chro­
nicznej egzemy i ciężkiej choroby żołądka 
i jelit, składam serdeczne podziękowania.

Lwów, 14 marca. 
314S Lucyna Drydzińska.
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(r.) Z pokłosia świątecznych rozwa­
żań prasowych — szereg wycinków. 

„Dziennik Poznański4':
Polską rządzą nie reprezentanci 

całego narodu, wybrani jako najlepsi 
z trzech dawnych, przez wrogów 
Stworzonych dzielnic, lecz przypad­
kowo wedle misternego klucza par­
tyjnego dobierani ludzie przypadku. 
Są dzielnice, których interesów, któ­
rych polityki, dążeń, nastrojów rząd 
taki nie rozumie, nie docenia, lekce­
waży nawet. Centralizacja władzy, 
nie połączona fibrami sui generis 
współczucia z całym narodem, jest 
pomyłką i fikcją tej władzy. Najdo­
nioślejsze wypadki ocenia się pod 
kątem widzenia własnym, nie będąc 
związanym organicznie ideowo, czy 
politycznie z interesami poszczegól­
nych dzielnic, odrębnych przyzwy- 

1 czkjeniami, potrzebami i stosunkami 
lokalnemi. Administracja nie rozu­
mie tych, którymi chce rządzić, a 
rząd przy zielonym stole konferen­
cyjnym wydaje decyzje, które są na- 
przekór życiu, więc wywołują dy­
sonans, rozczarowania, malkonten- 
tyzm.

Zachodnie dzielnice polski, tak od­
rębne swym rdzennie polskim, jedno 
litym charakterem narodowym, sta­
jące twarzą w  twarz wobec wroga, 
którego znają najlepiej i najdokład­
niej od stuleci, odczuwają to, niestety 
bardziej, niż jakakolwiek inna połać 

kraju.
Czujemy te wszystkie prądy od­

środkowe te przejawy niezadowole­
nia, które wyczuje się na Pomorzu, 
na Kaszubach, na Górnym Śląsku, 
w  Wielkopolsce. Kraj o najwyższej 
kulturze rolniczej, jest traktowany 
po macoszemu przez władze central­
ne. Naszym kosztem wyrównuje się 
deficyty podatkowe wschodnich 
dzielnic Rzeczypospolitej, obarcza­
jąc nas ponad miarę ponad zdrową 
rację.

Przykładów możnaby cytować ty­
siące, gdyby nie były one już dawno 
referowane w  formie memorjałów i 
przedstawień.

To są kardynalne błędy systemu 
rządzenia. One rozbijają spoistość 
froptu wewnętrznego, one osłabiają 
nas bardziej, niż niebezpieczeństwo,

HELENA' FILOCHOWSKA. 1)

FranekWrona.
Nie przerażaj się miły cztel-niku: 

Franek Wrona nic jest żadnym krwa­
wym bandytą, zawodtofwym idfuside- 
Tem, ani zręcznym rozpruwaczem dam 
skfoh wnętrzności w. rodzaju straszli­
wego londyńskiego Jacka, u nas popu­
larnie Kubą Rozpruwaczem zwanego,

W  momencie, od którego rozpo­
czynam niniejsze ‘opowiodanie, Franek 
Wrona jest skromnym, ztekka przez 
szefa i szefową z argumentem kułaka 
obznajmionym terminatorem rzeźni- 
ckim i liczy zaledwie lat dwanaście. 
Ma uparte, kwadratowe czoło Tokrwa- 
wiibrnet, pracowite ręce, z lubością nu­
rzające się w dymiącem jeszcze mię­
sie zamordowanych czworonogich o- 
fiar ludzkiego obżarstwa. Groźnie roz­
wijająca się muskulatura Franka zapo­
wiadała niedwuznacznie, że gdy nasz 
młodzieniec dosięgnie lat dwudziestu, 
stanie się nie lada postrachem kolegów 
i bohaterem burzliwych dramatów ser­
cowych Kaś i Maryś z całego przed­
mieścia.

Kiedy Franek Wrona po raz picrw- 
szy ujrzał w sklepie rzeźnickim swe­
go szefa ośmioletnią jasnowłosą pa­
nienkę z pierwszego piętra, krzywiącą 
z niesmakiem zgrabny nosek u beku 

■ kucharki, kupującej właśnie polędwicę 
dla pani radczyni, doznał, jak gdyby j 
lęku i olśnienia. Ta śliczna, żywa la- ; 
leczka w popklatem futerku- z blosnd i

które nam mogłoby grozić z ze­
wnątrz.

* i *
„Kurjer Poznański44:

Zbyt żywo przypominamy sobie 
to wszystko, co przechodziliśmy za 
rządów pruskich, zbyt dobrze wie­
my, że żelazna pięść krzyżacka — 
w  razie ponownego zagarnięcia ziem 
naszych — z pruską dokładnością 
wytępiłaby tu wszelki ślad życia poi 
skiego, by w  przyszłości żadnemu 
Wilsonowi nie przyszło na myśl, iż 
ziemia ta jest istotnie polską, — zbyt 
dobrze o tern wiemy, by nie chcieć, 
aby Zmiartwychwstanie Polski było 
czemś tylko przejściowem. Ziemie 
nasze zachodnie, te ziemie, z któ­
rych Chrobry Bolesław wiódł swych 
rycerzy zwycięsko daleko na za­
chód, na południe, na wschód, muszą 
conajmniej w dotychczasowych gra­
nicach być integralną, najważniejszą 
częścią Rzeczypospolitej, — inaczej 
Polska stanie się parodją, niezdolną 
będzie do odegrania na wschodzie 
Europy tej roli, tej misji, jaką jej w y 
znaczyła Opatrzność. — A misją tą 
jest podniesienie dumne sztandaru 
Słowiańszczyzny, wolnej od wpły­
wów obcych, zwłaszcza żydowskich 
i niemieckich, jest dalej podtrzyma­
nie pokoju świata, — tak jak ongiś 
misją jej była obrona kultury zachód 
niej przed zalewem barbarzyństwa 
azjatyckiego.

Na to zmartwychwstała Polska, 
by żyć pełnem życiem i spełnić mi­
sję powyższą, a nie na to, by po krót 
kiem istnieniu stać się cmentarzy­
skiem słowiańskiem, jakiem jest 
Brandenburgja. Wiedząc o tern, 
wszyscy co do jednego gotowi je­
steśmy bronić całości i nienaruszal­
ności dzisiejszych granic Rzeczypo­
spolitej, bronić każdej piędzi polskiej 
ziemi, a zwłaszcza tej ziemi, co Pol­
skę z morzem łączy — do ostatniej 
kropli z żył, do ostatniego tchu. Ina­
czej zmartwychwstanie byłoby rie- 
zasłużonym ślepym przypadkiem, a 
nie wolą Opatrzności, kierującą ce­
lowo losami narodów.

Stąd gromadzić nam należy zapa­
sy jak największych sił moralnych i 
fizycznych, skupiać naród w  zw arty 
silny obóz, pełen wiary niezłomnej, 
że Polska, niepodzielna, cała być mu 
si. A zapasy tych sił i wiary czerp­
my z tych potężnych uczuć, jakie na 
suwa nam dzisiejsze święto Zmar- 
twychpowstania Pańskiego, ten naj-

lokami, z różową porcelanową tw a­
rzyczką, z nóżkami i rączkami tak 
Iśnfiesznffei małemił; zachwycała go i 

-przerażała jednocześnie. Pochodziła ze 
świata nadludzi, którzy nie zabijają 
wieprzów, jedjzą na porcelanie i sre­
brze, nie przewracają się na froterowa­
nych posadzkach,'' mówią cudownym 
dziwacznie niezrozumiałym językiem, 
nie klnąc i nie plując przez zęby ii ży­
ją laikiemś pełnem czarodziejskiego! 
piękna, tajemnfezem i własnem ży­
ciem, z którem Franek nie ma nic 
wspólnego.

Żywym symbolem tego życia, czaru­
jącym odblaskiem świetności, tych 
lśniących źwiierciiadeł, miękkich, bar­

wnych kobierców, jarzących żyrandoli 
'zazdrośnie ukrytych za koronkoiwemi 
firankami apartamentu pierwszego pię­
tra, była dla Franka ta mała, wzgar­
dliwa pamienka, przyglądająca mu się 
arogancko zrmnemii. błękitnemi oczami

Zadrżał i spocił się ze strachu, gdy 
laleczka z grymasem bezgranicznego 
lekcew ażeni zapylała go, sznurując 
w ciup ironiczny i wielkopański prze­
śliczne usteczka:

— Jak się nazywasz?
Przemówiła do niego! Cudowna

królewna z pierwszego piętra przemó­
wiła do niego, małego brudasa, Fran­
ka Wrony! Spocił się po raz drugi z 
nadmiaru emocji, zakaszlał i z głucho 
wytrzeszczonemu oczami wysiekał, 
chowając okrwawione ręce pod far­
tuch, splamiony ognistą • purpurą świń­
skiej posoki:

Franok...- Franek Wrona....
— W rona? — trysnął kryształo­

wym sir.itoueat€m srebrny śmieszek

większy Cud Cudów Nocy Wielkiej,
który daje nam przeświadczenie, iż
wobec Miłości i Dobra nie ostoi się
żadna, choćby największa siła złego. * * *
„Gazeta W arszawska44:

Niezależni formalnie, nie staliśmy 
się jeszcze, jako całość, niezależny­
mi istotnie. Wspomnienia dni niewoli 
ciążą jeszcze nad całem życiem na- 
szem. W  polityce zewnętrznej trak­
tujemy inne narody tak, jakgdybyś- 
my byli ód nich zależni, lub musieli 
zabiegać o ich dobre w  stosunku do 
nas usposobienie. W  polityce we­
wnętrznej dają się jeszcze odczu­
wać na każdym kroku różnice dziel­
nicowe i spory, wynikające z daw­
nych czasów ucisku obcego. Na­
w et w  życiu naszem społecznem nie 
przejawia się jeszcze poczucie pełnej 
niezależności narodu.

Nie możemy czekać na to, aż 
przyjdą nowe pokolenia, wychowa­
ne w  atmosferze wolności, przyzwy 
czajone do tego, że żyją we wła- 
snem państwie. Na pokolenia, które 
dziś są w wieku dojrzałym, spadają 
tak ciężkie i doniosłe obowiązki, że 
muszą one mieć możność sprostania 
tym obowiązkom. Do tego zaś trze­
ba przedewszystkiem, żeby się do­
konała gruntowna przemiana w  du­
szach naszych. Po zmartwychwsta­
niu formalnem musi przyjść zmar­
twychwstanie wewnętrzne, uwolnie­
nie się duszy polskiej od wspomnień 
niewoli, rozpowszechnienie się 
wśród ogółu poczucia pełni niezależ 
ności i samodzielności.

Ludzie są z natury konserwaty­
stami, trudno im się pozbyć cech 
nabytych przez długie lata swego 
życia; oto jest główna przyczyna, 
dla której niemasz w Polsce jeszcze 
pełni radości z odzyskanej wolności, 
dlaczego wolni obywatele wolnej 
Polski tak często zachowują się je­
szcze jak poddani państw zabor­
czych.

Pragnąć tedy należy, by obcowa­
nie z prawdami wiecznemi, które 
przypomina nam dzień Zmartwych­
wstania Pańskiego oraz odczuwanie 
radości budzącego się życia przyro­
dy pobudziło nas do odnowienia w e­
wnętrznego, do przejęcia się duchem 
samodzielności, by w  ten sposób do­
konało się istotne, prawdziwe zmar­
twychwstanie wewnętrzne narodu 
polskiego.

• * *

małej klęczki. — W rona?! Ach, Mar­
ianno on się nazywa Wrona!

I wraz z mała panną radczanką ca­
ły sklep rzeźnreki: szef, szefowa, Mar­
ianna i pół tuzina służących — buch­
nął niepohamowanym. zaraźliwym 
śmiechem. Rozpłatane cielęta i męczeń­
sko rozkrzyżowane, tłuste wieprze pę­
kały także że śmiechu —-ta k  się przy­
najmniej biednemu, ogłuszonemu wsty­
dem pubKcznej zniewagi Frankowi zda­
wało. Zbladł i zacisnął pięści bezradnie 
i bezsilnie, bo ojcem tej złej, ślicznej lal­
ki był przecież Sani pan „hofrat44 z 
pierwszego piętna..'. A mała złośnica, 
wychodząc zę sklepu, obróciła się na 
misternych obcasach błyszczących bu­
cików i zapominając o tresurze dobre­
go wychowania, parsknęła po .łobuzer­
sku, jak popielata, trochę rozbawiiona, 
a trochę rozzłoszczona kotka:

— Wrona bez ogona!
Pobladła twarz Franka, pociemnrała 

z wściekłości. Z pod upartego, kwadra­
towego czoła błysnęły, jak ślepia wil­
ka oczy głodne zemsty. Zacisnął znów 
pięści i warknął przez mocno zwarte 
zęby:

— Poczekaj, ty lalo z porcelany..,. 
Ja ci dam wronę bez ogona

I tak oto w dwunastóletniem srecu 
Franka Wrony, terminatora rzeźnickie- 
go, zrodziła s.ię miłość dla małej, ślicz­
nej laleczki z pierwszego piętra, miłość 
gorzka i żrąca, jak piołun, bo splecio­
na z nienawiścią.

Upłynęły lata. Wojna, niby potwor­
na kometa, zmiotła swoim potężnym, 
krwawym ogonem nietylko trony mo­
narchów* ale i złote kołnierze „hofra- 
tów“ 1 tadca dworu z pierwszego pię*

„Życie Wołynia4*:
Ogromny, ciężki wysiłek, na któ­

ry w czasie obecnym zdobywa się 
państwo, z tak niezmiernym trudem, 
może zbyt powolnie, lecz tern nie 
mniej, stale i konsekwentnie zbliża 
nas ku eh wili, kiedy na całej prze- 
strzeni Ziem Wschodnich zatryum­
fuje nareszcie prawdziwy, niczem 
niezamącony, pokój.

Polska, jako naród i jako państwo 
nie chce niczyjej krzywdy, a tem- 
bardziej w dniu Zmartwychwstania, 
tu, na. Wołyniu, raz jeszcze może uro 
czyście zapewnić, że wobec wszyst­
kich i zawsze powodowała i powo­
dować się będzie na przyszłość tą 
wyrozumiałą sprawiedliwością, któ­
ra była i jest cechą naszych rządów 
Polska nie pragnie niczyjej krzywdy 
jak i nigdy nie pozwoli na krzywdę 
swych dzieci, które tu od wieków, 
nawet w  dobie największego sponie- 
wierania ducha polskiego na W oły­
niu, wysoko niosły sztandar naszej 
dumy narodowej i naszej świętej 
Wiary. Nie ze splotu chwilowych o- 
koliczności, nie z przemocy i ucisku, 
lecz z pracy i bólu, ze znoju i krwi 
wsiąkłej w mogiły tysięcy naszych 
poległych, staliśmy się tern, czem 
dziś tu jesteśmy i co tu reprezentu­
jemy. Bronić naszych praw potrafi­
my tak, jak potrafimy uszanować 
słuszne i sprawiedliwe prawa in­
nych.

Niechże więc tego roku nie będzie 
smutku na Wołyniu. Niech bracia 
nasi — i ci wielcy i ci mali, wszyscy 
równi wobec praw Najjaśniajszd 
Rzeczypospolitej, wierzą głęboko, 
że zaprawdę to ostatnia Wielkanoc, 
której .dożyliśmy, błąkając się po cie­
mnych i krętych ścieżkach niepew­
ności i zwątpienia. Wierzmy więc 
bez zastrzeżeń, że czas próby się 
kończy, że państwo nasze i rząd 
nasz i całe społeczeństwo ożywione 
są gorącą chęcią uzdrowienia do­
tychczasowej długotrwałej choroby 
Ziem Wschodnich, że i Wołyń w re­
szcie wejdzie na dobrze umoszczo- 
ny i pewny szlak — pokoju powsze-

- chnego i pokoju dla wszystkich!
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tra stał się jedną zi ofiar straszliwego 
kataklizmu.; Obdarty ze świetność' 
swego złotego kołnierza, schudł, Oczer­
niał, aż umarł ze zgryzoty, ą pani rad­
czyni z prześliczną swą ćórką musiała 

•wyemigrować z apartamentów Pierw­
szego piętra do ubogich dwóch poko­
ików w oficynie.

Panienka, naturalnym rzeczy porząd­
kiem, nauczyła się pisać na maszynę 
ii wygrywała na niej, w jakiemś posęp- 
nem biurze żałosne symfonie czaimy 
cei dziewczęcej młodości,  ̂ więdnące], 
tak kwiat wśród1 stosu zakurzonych ak­
tów, kwaśnego dymu tytoniowego i 
zrzędzenia szefa, chorego na chronicz­
ny katar żołądka i dzięki temu zupeł­
nie nieczułego ńa wdzięki melancholij­
nej maszynistki. Madame „hofratowa44 
zaś także naturalnym rzeczy Porząd­
kiem sprzedawała obrazy, dywany i 
srebra, — resztki magnackie! świetno­
ści i z grandezzą i bolesnym jmauesta- 
tern zdetronizowanej królowe# jadała 
zamiast polędwicy — salceson, j za­
miast kalafiorów — groch.

A Franek W rona? Czuję, mtfy czy­
telniku, że chcesz za p y ta ć  o losy Fran­
ka Wrony... O ile nie jest ci obcą teo-r 
ewolucji, o ile czytałeś Spencera, wiesz 
napewno, że „każdla rzecz łączy si:ę z 
każdą rzeczą44 — los żaby z losem 
przecudnej gwiazdy, zataczającej 
lantowy łuk na sierpniowem ntebiic. 
los wieprza i los kwiatu. Gzemużby 
więc los terminatora rzeźnickie&o, Fran­
ka- Wrony, nfe mógł mieć jakiejś pa­
radoksalnej, tajemniczej , łączności z 
losom Panny Lilusi, córki „hofrata44 z 
pierwszego piętra?

(C. d. n.).
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Z Poznania.
(Miiosfedzie na ii dugach hakaty. — Dja 
koniski w Poznaniu. — W Polsce nie­
ma miejsca na instytucje germaniza 
cyjue. — „Beihezda” gnieźnieńska. — 
Przejęcie jej przez Polaków. — Bez 
czecie zachowanie się Niemców, —- Pp. 
Wendorfowa i dr. Anders, jako przy­

kłady pruskiej „kultury".
Germanizacja sza czasów pruskich 

szła n®rozmsKtsżemi drogami i we za­
niedbywała żadnej dziedziny, gdzie mo 
głąby zn a łe ś  dostęp do społeczeństwa 
polskiego. Poza urzędami więc, szkolą- 
łami, organizacjami polityczuemi, e ta , 
zaprzęgnięto do wyiuradarwiiaim nas 
także i najbardziej apolityczne czynniki, 

jak miłosierdzie, opiekę naid chorymi 
i t. d. Wznoszono wfęc szpitale, zao­
patrywano je we- wzorowe urządzenia, 
dostarczano środków, a wszystko to 
sizło przez ręlce lekarzy i sióstr niemie­
ckich, — wszystko było więc ,yniemie- 
ekifom”, aczkolwiek na naszej polskiej 
ziemi i za nasze polskie pieniądze 
słworzonem. Chodziło o wytworzenie 
apinji, że jednakowoż: ,n®emtieick!i szpi­
tal jest daleko lepiej postawiony, ani­
żeli polski, — że niemieccy lekarze 
—r niemieckie djakoniski i niemiecka 
obsługa sanitarna łepiłei zorganizowa­
na etc. e ta “

W Poznaniu mamy do dziś dnia szpi­
tal djakoniske postawiony wpraw­
dzie dobrze, ale stanowiący 'formalną 
oazę niemczyzny. W  obszernych mu- 
rach tego zakładu nieusłyszysz ani je­
dnego słowa polskiego, ale na zapy­
tanie skierowane w tym wyklętym ję­
zyku, otrzjonasz od oddźwiernego, od 
siostry lub lekarza 'szorstką odpo­
wiedź:

— Ich verstehe nicht polnisch,..
Czemu zakład ten .istnieje w tej for- 

Tiije, urągającej polskiemu miastu i pol­
skiej na wskroś dzielnicy? Dla czego 
odlrazu, w pierwszych chwilach po­
płochu nie skorzystano z warunków 
pomyślnych i z łatwości, z laką sami 
Niemcy chętnie .odstępowali za odpo­
wiednie wynagrodzenie swoje placów­
ki?

Zakładem pbdoibinym do djakonlsek 
.poznańskich, była t. zw. „Bcthezda”, 
szpital priisko-żydowski w  Gnieźnie. 
Tę. ostatnią jednak zlikwidowano, t. j., 
przejęto z zaborczych, a wrogich mm 
rąk, przy czerń przejęcie to, odbyło się 
w warunkach, popnostu. niesłychanych. 
Dość powiedzieć, że lekarze niemiec­
cy, odmówili. następcom swoim leka­
rzom polskim udzielenia Wszelkich wy- 
ja&rien, dotyczących stanu zdrowia, 
znajdujących się w szpitalu chorych. 
iCzyli inaczej: przedstawiciela nauki 
medycznej, Niemcy, w  celu ^m anife­
stowania’ swej nienawfiśoi dopuścili się 
najhaniebniejszego czynu, przewidzia­
nego przez wszelkie ustawy uniwersy­
teckie i prawr&e, narażając przez to cho­
rych na najgorsze następstwa. I gdy­
by nie lekarz Polak, jedyny, jaki tam 
był, skutki nikidzemności niemieckiej 
mogły były wydać nainagorsze rezul­
taty. Nie chciała także‘dawać żadnych 
wyjaśnień, ani nawet nie pozwoliła 
drzwi otworzyć kierowniczka zakładu, 
p. Wendorfowa, oczywiście także 
Niemka. Władze 1 municypalne, które 
prze bu cwały zakład, nic „dały się spro­
wokować, ani aroganckiem zachowa­
niem się p. Wendorfowej, ani bezczel­
ności ą lekarza Andersa i spokojnie do­

pełniły aktu przejęcia i przfcrmancwa- 
n;a szpitala na Miejski szpital polskie­
go Czerwonego Krzyża”. Tak doniosła 
A. W. Bo my wrogóle jesteśmy tak spo­
kojni, że... niozem nie „dajemy się spro­
wokować”. Ale w  danym razie, o ile 
przy samym akcie 'przejmowania szpi­
tala, wskazanym byt jak największy 
spokój, chociażby ze względh na cho­
rych to jednak, zachowanie się per so­
rt al u niemieckiego bezwzględnie za­
sługiwało na jaknajdalsze i radykalne 
.zareagowanie ze strony władzy pol­
skiej, która powinna była natychmiast 
spćsać protokół i winnych oddać proku­
ratorowi. Wobec bezustannych szkalo­
wać i oszczerstw, jakie na polską rze­
komą nienawiść, na polskie barbarzyń­
stwo i inne straszliwe winy miotają

Niemcy wobec całego świata, byłoby 
nadzwyczaj ważnem, aby wobec te­
goż świata okazać, kto właściwie jest 
barbarzyńcą, — kto postępuje formal­
nie, lak ctzlowiek . dziki, ; pozbawiony 
elementarnych Zasad uczciwości: i 

wszelkich ludzkich poczuć? I tylko sad 
publiczny, przeprowadzony z całą ści­
słością i ż całą surowością prawa, był­
by odpowiednią, miarodajną reakcją na . 
niemiecką bezcz^lnłość, uóajwniibną w  
Gnieźnie.

Wchwili obecnej, kiedy atak na Pol­
skę został przypuszczony przez Niem­
ców- na wsz3'~stkjidi możliwych tere­
nach i z całą teutońską wściekłością, 
tego rodzaju posunięcie byłoby mesły- 
chaWe doniosłą bronią w naszern ręku. 
O ile więc władze (Dotychczas nie «ro- 

! biły odpowiedniego użytkit z prawo- 
j kacyjnego zachowania się pp. Wen- 
: dorfowei, dra Andersa, etc., to natećy 
| to uskutecznić bezzwłocznie.
* Włodzimierz Dworzaczek.

Ku rozwadze rodziców.
Jest to już pewnikiem, przez w szyst­

kich u nas uznanym, że bezpieczeń­
stwo Polski wymaga, byśmy jaknaj- 
szybciej dorównali zachodnim sąsia­
dom w rozwoju naszej technicznej kul­
tury. Nie mamy przemysłu wojennego, 
brak nam samolotów, samochodów, 
fabryk chemicznych — powtarza to 
niemal codziennie nasza prasa, mówi 
się o tern często na wiecach, w komi­
sjach sejmowych. I powstają związki 
obrony powietrznej, obrony gazowej. 
I stwierdzić należy: zrozumienie ko­
niecznej potrzeby wysiłku społeczeń­
stwa dla polepszenia technicznych wa 
runków obrony państwa istnieje nie 
tylko wśród w arstw  wykształconych; 
do odnośnych związków zapisują się 
włościanie, robotnicy, rzemieślnicy pó 
wsiach i najmniejszych nawet mieści­
nach.

Potwierdza to prawdę, na którą 
stale zwracałem uwagę pessymistom, 
narzekającym, że Polska nie jest tak 
piękna, jak sobie roili — prawdę, iż 
posiadamy skarb, większy bodaj cd 
wszystkich współczesnych narodów, 
głębokiego patriotyzmu najszerszych 
warstw  ludowych, i że patriotyzm tych 
mas ludowych nie słabnie, lecz wzma­
cnia się i staje się coraz bardziej świa­
domy z każdym rokiem nowego na^ 
szego życia państwowego.

Nie nauczyło się wszakże jeszcze 
społeczeństwo nasze że cnota obywa­
telska polega nie tylko na lojalnem wy 
pełnianiu ustawami wskazanych obo­
wiązków wobec państwa i na pomaga 
niu państwu przez dobrowolne związ­
ki patriotyczne, ale przedewszystkiem 
na zespoleniu osobistego naszego ży­
cia, osobistych dążeń, interesów, zami 
łowań z interesami, dążeniami, ży­
ciem narodu.

Nie poświęceniami bohaterów naród 
jest silny. Nie brakowało w Polsce bo­
haterów i poświęceń w dobie rozbioru. 
Mimo to utraciliśmy niepodległość - -  
bo zwykły, przeciętny obywatel od­
gradzał jaknajbardziej swe osobiste 
życie od życia Rzeczypospolitej. Na- 
cżelnem jego dążeniem było być „ab­
solutnym panem” w swojem gospodar­
stwie, żyć „każdy, jak sam chce”.

Nie domagam się bynajmniej od o- 
gółu „poświęceń”. Ogół obywateli mu­
si „dorabiać się”. Tylko wtedy, gdy 
normalnym typem Polaka będzie czło­
wiek, chcący i umiejący własną swą 
pracą zwiększać swój dobrobyt, swe 
wykształcenie, swą -wartość społeczną 
— będzie też zwiększać się siła i zna­
czenie Polski w świecie . cywilizowa­
nym.

Ale pragnę ustalić w społeczeństwie 
świadomość tej prawdy, że do rzeczy­
wistej potęgi dochodzi naród i pań­
stwo tylko wtedy, gdy. ogół obywateli 
dążąc do swego zbogacenia dąży je­
dnocześnie do zbogacenia narodu, pra­
cując dla swego wywyższenia, szuka go 
we wzmożeniu kultury i wywyższeniu 
wśród innych narodów swej Ojczyzny, 
zdobywając większą dla siebie wiedzę 
zwiększa sumę potrzebnych narodowi 
umiejętności.

W  ten sposób zdobyła Anglja pano­
wanie we wszystkich częściach świa­
ta. W ten sam sposób osiągnęły Niem­
cy moc, której nie złamała nawet prze­
grana wojny.

A ponieważ tej świadomości nie by­
ło w Rosji — jest w  niej to, co jest,

W  obecnym okresie naszego histo­
rycznego rozwoju jest Polsce nade- 
wszystko potrzebny szybki postęp 
kultury technicznej i rolniczej, ale je­
szcze bardziej przemysłowo - handlo­
wej.

Bo złudzeniem jest., że państwo mo­
że mieć silny przemysł wojenny, jeśli 
społeczeństwo nie rozporządza dosta­
teczną wiedzą przemysłową i nie po­
siada dość przedsiębiorczych zdolno­
ści.

Dorównanie wiedzą techniczną i ini­
cjatywą przemysłową Niemcom — po 
winno stać się naczelną ambicją mło­
dego naszego pokolenia.

Zwracam się więc do rodziców z 
prośbą, by ambicje swych dzieci kiero­
wali nie ku sławie literackiej, nie ku 
karjerze urzędniczeli nie ku zawodom 
wyłącznie intellektualnym — ale ku 
pracy dla istotnej niezależności prze­
mysłowej Polski i własnego ich przy 
tern dobrobytu.

Wieleż to dzieci z trudem kończy 
gimnazja, by potem z powodu niedo­
statecznych zdolności abstrakcyjnego 
myślenia lub materialnych trudności 
nie kończyć uniwersytetu.

Niech rodzice . zrozumieją, że za­
miast męczyć dzieci, nie mające zami­
łowań intelektualnych, byle skończy­
ły gimnazjum, i dzieciom i Polsce o wie 
le lepiej zrobią, kierując chłopców z 
czwartej czy szóstej klasy do szkół 
zawodowych.

Czas najwyższy zmienić hierarchię 
zawodów, przestać uważać że wyższą 
jest wartość społeczna kiepskiego li­
terata, urzędnika, adwokata, lekarza, 
niż dobrego' rzemieślnika, technika, 
kupca.

Stanisław  ̂ Grabski.

* „Przeglądu 'Mierniczego” numer 
marcowy zawiera; inż. Stanisław KI uf: 
źiiak. „Krytyka projektu zmian do li­
sta wy o scaleniu gruntów, wniesione­
go na Sejm przez Komisję reform rol­
nych”. Inż. Wilhelm Chojnicki, „Mini­
sterstwo robót publicznych i kataster 
gruntowy”. L. Malanowicz, „W spra­
wie katastru*. KsaWcry Jankowski, 
astr.-geod.it „Jednp z zagadnień geofi­
zyki na tle geodezji”. Paweł Duljan, 
„Obliczenia profilów przy wywiadach 
triangulacyjnych”. Ponadto dział urzę­
dowy i wiadomości różne.

* „Oświata Polska”. 2-gi w tym roku 
numer kwartalnika wydawanego nakla 
dem Wydziału W ykonawczego... Pol­

skich Towarzystw oświatowych, za­
wiera: 1. Z. Podgórskiego: „Co powi­
nien wiedzieć o swoim powiecie, mie­
ście, gminie, osadzie czy wsi każdy 
działacz oświatowy?”. 2. J. Korneckie 
go: „Zadania oświatowe na kresach*. 
3. J. Dmochowskiego: „Podstawy fi­
nansowe ofganizacyj społećżno-oświa- 
towycli”. 4. A. Chętnika: „Praca oświa 
towa wśród młodzieży w wieku poza­
szkolnym ”, 5. A. Krzemień: „Wycho­
wanie przez żywe słowo”. 6. J. Gduli: 
„Wspomnienia z przeszłości prac o- 
światowych”. 7. „Polska Macierz Szkol 
na w Gdańsku”. 8. „Z ruchu oświato­
wego zagranicą” (Włochy). 9. „Mate­
riały oświatowe*4. 10. „Kronika oświa­

towa”. U. „Przegląd czasopism”, 12.
„Bibljogratja**. 13. „Książki nadesłane 
do Redakcji”. 14. „Kurs wakacyjny Uni 
wersytetu w  Nancy (Francja)”.

Poradnik Językowy w Nr. 4-tym 
(kwietniowym) mieści rozprawkę re­
daktora p. t.: „Nauka a dyletantyzm”, 
w której autor wykazuje stracony 
czas a często i pieniądze ludzi, nie ma­
jących metody naukowej, a rzucają- 
wych się na najtrudniejsze zagadnienia 
etymologiczne. Następują „Zapytania” 
(46—64), „Pokłosie” z „Przedwiośnia” 
Żeromskiego, okólnik kuratorium szkol 
nego lwowskiego w sprawach błędów 
językowych w pismach urzędowych, 
prof. Fidzińskiego rzecz „O języku w  
czasopismach sportowych”, przedruk 
uwag prof. Kryńskiego p. t.: „Troska o 
język”, — wreszcie o słowniku rze­
mieślniczym inż. Stadtmultera i kores­
pondencję.

* Introligatorstwo w szkole. Stara­
niem „Książnicy - Atlas” ukazała się 
na półkach księgarskich praca Franci­
szka Dubrawskiego pod tytułem: „In­
troligatorstwo w szkole”, podręcz, me 
todyczno-praktyczny dla nauczycieli 
robót ręcznych Lwów 1915. Podręcz­
nik opracowany bardzo starannie z 
wielką znajomością przedmiotu. Licz­
ne ilustracje uzupełniają tekst książki. 
Jest to pierwsza praca W języku pol­
skim traktująca rzecz powabnie i w y­
czerpująco, to też wypełnia od daw­
na odczuwany brak podręcznika do 
nauki introligatorstwa.

* „Lot Polski” kwietniowy numer 
zawiera wiele ciekawych artykułów 
zarówno dla fachowców jak i laików, 
m. i. artykuł „Spadochrony lotnicze” 
kpt. Swiąteckiego, opis akrobacji lot­
niczej. zwanej stopingiem. „List an­
gielski” i „List czechosłowacki” bar­
dzo obszernie komentują politykę lot­
niczą tych dwóch państw, opis szkol­
nictwa lotniczego w Niemczech, prze­
konuje nas, jak starannie przygotowu­
ją tam pilotów.

* „Przemysł i Handel”. Ukazał się 
zeszyt poświęcony specjalnie sprawie 
ruchu budowlanego. Na treść zeszytu 
składają się artykuły premiera Grab­
skiego, ministra przęm, i handlu Kie- 
dronia, min, robót publ. Rybczyńskie­
go, omawiające ogólne, potrzeby odbu­
dowy i rozbudowy Polski. Drzewie­
ckiego — W sprawie wznowienia ru­
chu budowianego. K. Jakimowicza — 
Koszty budowy domówi i ich potanie­
nie. J. Kulikowskiego — Problem fi­
nansowania ruchu budowlanego. A. 
Doermatfa - -  Ubezpieczenia wobec 
akcji budowianej. Szereg artykułów 
poświęcony jest zobrazowaniu obecne­
go stanu przemysłu, obsługującego 
ruch budowiany, oraz jego zdolności 
do zaspokojenia •wzmożonego zapo­
trzebowania ze strony budownictwa.

■ Biblioteka Dzieł Wyborowych. — 
Lwrów, ul. Zimorowicza.5, wydała o- 
statnio „Sam przez Atlantyk”, jest to 
szczera opowieść młodego Francuza, 
Alain Gerbault, o samotnej żegludze z 
Cannes do New.' Yorku. W strząsające 
obrazy burz podzwrotnikowych, męki 
pragnienia, widmo głodu, bohaterskie 
zmaganie się samotnego żeglarza z po­
tęgą żywiołu, są zanotowane na kar­
tach tej książki z prawOziw-ą prostotą 
i wrstrząsaia,cą prawdą artystyczną, 
jaką dać może jedynie siła przeżycia 
własnego. Załączony słowniczek ter­
minów' żeglarskich, pozwala czytelni­
kowi zapoznać się z tem państwem wi 
chrów i morza, którego udzielnym 

.księciem jest Alain Gerbault.
* Jadwiga Marcinowska „W upal- 

nem sercu Wschodu”, wrażenia z po­
dróży po Egipcie, Indiach, Cejlonie i 
Jawie, z 40 ilustracjami. LwOw  ̂ 1925. 
Książnica - Atlas.

Autorka znana jest chlubnie w na­
szej literaturze i z prawdziwą radością 
powitać ją naleŻ3' na nowrem polu pra­
cy __ w dziedzinie literatury dla mło­
dzieży. Wysoki poziom artystyczny, 
świetna obserwacja ludzi, stosunków, 
przyrody egzotycznej czynią tę książ­
kę niesłychanie miłą. Biblioteczka 
„Iskier” zyskała więc nowy klejnocik, 
a młodzież świetny podarek.

(kr.).
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Zjazd polskich mier­
niczych.

W  dniu 6, 7 i kwietnia r. b. obrado­
wał Zjazd Delegatów Stowarzyszeń 
Mierniczych w Polsce, reprezentujący 
13 stowarzyszeń mierniczych w szyst­
kich trzech b. zaborów, liczących 1154 
członków.

Po otwarciu zjazdu przez prezesa 
Stowarzyszenia Mierniczych Polskich 
w W arszawie p. Majewskiego, z ini-. 
cjatywy którego to Stowarzyszenia 
zjazd został zwołany, wybrano prezy­
dium zjazdu, w  skład którego weszli; 
pp, Majewski, Kinel (przedstawiciel 
Izby inżynierskiej we Lwowie), Łębiń- 
ski (przedstawiciel Koła inżynierów 
mierniczych i melioracyjnych przy 
Stowarzyszeniu inżynierów i architek­
tów w Poznaniu), Dorożyński (przed­
stawiciel Stowarzyszenia Mierniczych 
Polskich w  Wilnie), Wyszemirski 
(przedstawiciel Zrzeszenia geometrów,; 
w  Lublinie).

Obowiązki przewodniczącego pełnił 
p. Majewski, obowiązki zaś sekretarza 
p. Kubicki.

Ożywioną i dłuższą dyskusję w y­
wołała sprawa stosunku Stowarzy­
szeń mierniczych do uchwalonej przez 
Sejm ustawy o mierniczych przysięg­
łych i projektowanego do niej rozpo­
rządzenia. Uchwalono jednogłośnie in­
terweniować w  Senacie przez złoże­
nie odpowiedniego memoriału, w  któ­
rym Stowarzyszenia szczególny na­
cisk kładą na zmianę odpowiednich ar­
tykułów wspomnianego projektu, a 
które dotyczą pozbawienia przez M. 
R. R. prawa wykonywania czynności 
mierniczych, związanych z przebudową 
ustroju rolnego. Wspomniane Minister­
stwo nie jest powołane do nadawania 
uprawnień, nie może ich przeto odbie­
rać. W  memoriale tym Stowarzysze­
nia zwracają również uwagę na wpro­
wadzenie do projektu, kar, nie stoso­
wanych skądinąd względem żadnego 
innego zawodu.

W stosunku do Państwowej Rady 
Mierniczej zjazd polecił przedstawicie­
lom Stowarzyszeń mierniczych w yka­
zać większą, niż dotąd, inicjatywę.

W kwestji szkolnictwa mierniczego 
zjazd potwierdził uchwały III zjazdu 
Delegatów Stowarzyszeń Mierniczych, 
podkreślając jednomyślnie konieczność 
ujednostajnienia szkolnictwa mierni­
czego o typie akademickim, w  okresie 
zaś istnienia szkół mierniczych zjazd 
polecił Komitetowi Wykonawczemu 
dążyć do podniesienia ich poziomu.

Zjazd wyraził ubolewanie, że w  tym 
kierunku nie doznał poparcia ze stro­
ny 'Ministerstwa Oświaty.

W  stosunku do M. R. R. . zjazd po 
wszechstronnej dyskusji uchwalił je­
dnogłośnie wnioski, w  których podkre­
ślił, iż wadliwa organizacja robót 
mierniczych, jak również nieudolność 
kierownictwa Departamentu regulacyj 
rolnych i pomiarów, spowodowały li­
czne komplikacje, wprowadziły niesły­
chany chaos, a także podniesienie ko­
sztów przeprowadzenia robót mierni­
czych, paraliżując w  ten sposób żywio

łowy ruch wśród ludności na rzecz  
przeprowadzenia regulacyj rolnych 
(komasacja, likwidacja serwitutów).

Postanowiono wszcząć  u czynników 
rządowych i ciał ustawodawczych od­
powiednią akcję, jak również powołać 
specjalny komitet, któryby opracował 
konkretne wnioski, zmierzające do usu­
nięcia tyclrniedomagań.

Zastanawiano się również nad spra­
wą utworzenia Izb mierniczych. Po 
dłuższej wyczerpującej dyskusji u- 
chwaiono Statut stałej Delegacji Sto­

warzyszeń mierniczych, polecając Ko­
mitetowi Organizacyjnemu zalegalizo­
wanie tej organizacji.

Przyjęto również cały szereg innych 
wniosków w kwestiach mierniczych, a 
szczególnie wolnego zawodu mierni­
czego.

Celem przeprowadzenia powziętych 
uchwał wybrano Komitet W ykonaw­
czy, składający się z pp.: Grodzkiego, 
Kluźniaka, Majewskiego i Krzyszkow- 
skiego.

U wschodniego sąsiada.
(Na podstawie bezpośrednich informscyj).

(Okrągłe cyfry).
Świeżo ogłosiła Międzynar. Organ. 

Pomocy Więźniom (instytucja nie hu­
manitarna, lecz czysto polityczna, m. 
fn.' opiekuje się Łańcuckim) wykaz ,,o- 
fiar kapitału, jęczących po więzie­
niach*4. Jest ich według owej statysty­
ki z dnia 1. stycznia br. równo 200 
tysięcy. Z tego przypadać ma na 
Niemcy 7.000, Włochy 5.500, Polskę
5.000, Bułgarię 3.300, Jugosławię 3.000, 
Rumunję 800, Państwa Bałtyckie 1.900 
Finlandię 1.500, Hiszpanię 700, Węgry 
300,' Grecję 300, Indje 15.000, Jawę
2.000, Koreę 4.700. „Zabito i zamordo­
wano politycznych więźniów*4 od r. 
1918—1925 w Niemczech 20.000, Fin- 
landji 35.000, Rumunii 8.000, na W ę­
grzech 30.000, w Bułgarii 20.000, >w E- 
stonji, Litwie i Łotwie 25.000.

W wykazie tym zapomniano nieste­
ty uwzględnić Bolszewję. Cyfra uwię 
zionych, zesłanych i zamordowanych 
przez „sądy“ rewolucyjne i bez są­
dów byłaby bardzo ciekawa, przytła­
czając swym ogromem wszelkie, na­
wet najśmielej zaokrąglone zestawie­
nia sowieckie. Jedna z opublikowa­
nych niedawno przez charkowskie 
„Wisty** cyfr podaje: na terytorium
gubernji kijowskiej znajduje się 10.000 
pozbawiotlSPh opieki umysłowo 'Cho­
rych, przeważnie robotników. To wię­
cej mówi, niż wszelkie „ofiary kapita- 
Iizmu“.

Kościół w jarzmie.
Już tragiczny zjpn ks. Fudakow- 

skiego wykorzystany został przez pra 
sę sowiecką do gwałtownego zwalcza 
nia wszelkich stosunków, utrzymywa­
nych przez duchowieństwo lokalne z 
władzami kościelnemi w, Polsce, sto­
sunki te miały rzekomo służyć pol­
skiemu wywiadowi. Ostatnio cała uie- 
mal prasa na Ukrainie umieściła z ko­
mentarzami dalszy fabrykat tego ty­
pu — jakiś list ks. Nanowskiego do 
Nuncjusza papieskiego. W liście o- 
wym stwierdza nibyto ów ksiądz z 
Kamieńca, że konstytucja sowiecka za 
pewnia duchowieństwu katolickiemu 
prawo spełniania obowiązków dusz­
pasterskich. Mimoto stosunki 'między 
duchowieństwem a władzami państwo 
wemi są złe, a winę ponoszą taloksię 
ża sami, jak Polska.

Dalej czytamy dosłownie: „Przy­
czyną, która' w dużej mierze psuje te 
stosunki, jesft nienormalny stan kamie­
nieckiej djecezji, która f podlega bisku­
powi,'żyjącemu w Polsce i którą kie­
ruje administrator,. wyznaczony przez 
tego biskupa. Djecezja musi utrzymy­
wać stosunki z biskupem, ale niestety, 
nielegalną drogą. Wiadomo, ile przy­
krych skutków zaznał administrator 
naszej * djecezji z powodu przejścia 
granicy w r. 1921, wiadomo, że cały 
szereg Osób, które dopomagają tym 
nielegalnym stosunkom, pada ofiarą w 
razie nieudania się przejścia. Ale naj- 
większem nieszczęściem, które spada 
na nas na Ukrainie, jest szpiegostwo. 
W celu wiadomym skierowuje polska 
ófenzywa swych agentów do księży 
na Ukrainie. Taki fakt jest mi znany. 
Samo spotkanie ze szpiegiem przyno­
si smutne następstwa, a cóż mówić o 
losie księdza, ^którego stosunki z ofen 
żywą stwierdzono? Tutejsza opinja 
publiczna ogromnie jest tem wzburzo­
na. Prasa ostrzega, że katolicki ko­
ściół na Ukrainie jest „gniazdem zdra­
dy i szpiegostwa**. Wyjście jest tylko 
jedno: „dać djecezji biskupa. Może 
to przywróci normalne' stosunki z wła 
dżami sowieckiemi**.

Cel tego „listu**, oskarżającego' du­
chowieństwo katolickie o szpiegostwo 
jest dwojaki: odgrodzić chińskim mu- 
rem kościół katolicki w Bolszewji od 
Zachodu i »przygotować opinje publi­
czną do akcji represyjnej przeciw du­
chowieństwu. Wnosząc po licznych 
znakach należy przypuszczać, że nie­
daleka przyszłość kryje w  sobie gro­
zę nowych, ciężkich ciosów, wymie­
rzonych w kościół, jako jedyną „orga­
nizację hurżuazyjną**, nierozbitą dotąd 
na wzór ^prawosławia przez fizyczny 
i moralny nacisk „radwładzy44.

Zmiany w administracji 
terytorialnej.

Do października br. ma być ukoń­
czony-nowy t. zw. trójstopniowy sy­
stem administracyjny, wprowadzony 
już w północno - wschodnich prowin­
cjach Związku i na Uralu. System ten 
polega na zniesieniu dotychczasowe­
go podziału gubernialnego; wprowa­
dza on 3 instancje - rejony, okręgi i 
władze centralne republik. Dużo się

przytem mówi i pisze o korzyściach, 
jakie odniesie ludność z nowego syste 
mu. Faktycznie otwiera się mnóstwo 
nowych posad, o które już wre cicha 
walka za kulisami.

Pierwsza dobrowolna pożyczka 
wewnętrzna.

1. kwietnia wypuszczona zositała 
„państwowa krótkoterminowa 5-pro- 
centowa pożyczka 'wewnętrzna44, emi­
towana na 1 rok w kwocie 10 milio­
nów karbowańców, w odcinkach po 
100, 10 i 5 karb. Jest ona tyle rewela­
cją w sowieckiej polityce finansowej, 
że jest pierwszą dobrowolną pożycz­
ką, co też propaganda jej ’ ustawicznie 
akcentuje i sławi. Niska kwota emisji 
tłumaczy się pauperyzacją ludności i 
zanikiem zmysłu oszczędnościowego. 
Dlatego Ludowy Komisariat Skarbu 
licząc się z  brakiem-popytu, zostawi? 
sobie wolną furtkę w postaci prawa 
regulowania kursu sprzedażnego przez 
udzielanie „zniżek od wartości nomi­
nalnej44, która obowiązywać będzie do 
piero przy wykupnie pożyczki wyga­
słej. W pierwszych dniach zaintereso­
wanie pożyczką było małe.

Nowa ustawa czynszowa.

Problem rozbudowy miast nie ist­
nieje dziś na terenie sowieckim w o k a ­
li zachodnio - europejskiej, ponieważ 
ograniczenie mieszkań do pewnego 

. maximum powierzchni na osobę, a z 
drugiej strony wyludnienie miast wpły 
nęło łagodząco na zapotrzebowanie. 
Natomiast palącem stało się zagadnie­
nie „likwidacji rujnowania44. Powodem 
ruiny jest i brak funduszów na remont. 
Czynsze, wnoszone do kas komunal­
nych, nie wystarczają nawet w  części 
na konserwację domów. W  Charko­
wie npj średni wydatek na zabudowa­
ny sążeń lew.'-wynosi 11.87 karbowań­
ców, dochód z  sążnia kw. 1.33 karb.

W , związku z tym stałym deficytem 
przewiduje projekt nowej ustawy mie­
szkaniowej podwyżkę czynszów o 80 
proc., przyczęm czynsz nie powinien 
przewyższać 15 proc. miesięcznego za 
robku lokatora. W szczegółowem o- 
znaczeniu wysokości czynszu decydu­
jący glos m ają ' dla poszczególnych 
miast władze komunalne, uwzględnia­
jące w swej kalkulacji tak wydatki 
eksploatacyjne, jak fundusz amortyza­
cyjny.

Oczywiście — i tu będą uprzywile­
jowani i upośledzeni. Pierwsi — to 
politycznie pewni robotnicy i urzędni­
cy państwowi, ostatni — to „element 
niepracujący44, który według projektu 
ponieść ma główny ciężar podwyżki.
I tak za to samo mieszkanie, zajęte 
przez kategorię I. czynsz wynosi 80 
kopiejek, przez kąt. 11. 40 karb. <70 ko­
piejek. Widocznie w państwie sowiec- 
kiem bezczynność bardziej popłaca, 
niż praca, skoro „nietrudiaszczyj ele­
ment44 może wydołać takim czynszom.

(z. z.).

VIII. Niewdzięczne miasto.
Pierwszym patronem Wenecji był 

Święty Teodor, Syryjczyk czy Ormia­
nin z rodu, żołnierz rzymski, za wiarę 
umęczony w roku 306.

W cienki tarczy świętego wojowni­
ka dokonał się cud, światowej donio­
słości: Rivoalto, mizerne osiedle głod­
nej gromady rybaków , którzy się tu w 
niedostępne mielizny lagun schronili 
przed nawałą drapieżnych ludów w ę­
drujących z za Alp, przeobraziło się 
szybko - w przyszłą Wenecję, ruchliwe 
miasto handlowe, sięgające kupieckie- 
mi stosunkami w coraz dalsze obszary 
Morza Śródziemnego.

Za opiekuństwa św. Teodora prze­
niesiono tu już na stałe siedzibę zarzą­
du związkowego miast: Heraklea,
Torcello, Murano, Malamocco, Palle- 
strina,; Chioggia i kilku pomniejszych,

przez co położona została trwała pod­
walina wojskowej i morskiej potęgi je­
dnego z najświetniejszych państw 
średniowiecznych.

Wenecjanie, zawsze pełni animuszu 
budowlanego, wznieśli ku czci swego 
orędownika małą .trójnawpwą bazyli­
kę na dzisiejszym placyku dei Leonl, 
przed frontem obecnego pałacu pa­
triarchy. I wszystko było w porządku.

Gdy jednak zacni ci parafianie w r. 
828 z katedry w Aleksandrii wykradli 
podstępnie relikwie św. Marka, spra- 
wa zaczyna się wikłać.

Nowemu opiekunowi, w stopniach 
hagjologji znacznie wyżej sytuowane­
mu, założono tuż obok bazylikę dwa 
razy szerszą jak tamta i dwa razy 
dłuższą, zresztą o rzucie zupełnie ana­
logicznym. Już przez same wymiary 
świątyni św. Teodor szarak legionista 
został w przykry sposób zdeklasowa­
ny wobec wielkiego Apostola i Ewan­
gelisty.

Topografia tych miejsc była w  dzie­

wiątym wieku odmienna od dzisiejszej. 
Pałac dożów wówczas jeszcze trzema 
basztami na zewnętrznych narożni­
kach zbrojny, był ze wszech czterech 
stron oblany wodą, bo Riva dei Schia- 
voni jeszcze nie istniała, a między pa­
łacem a piązzettą i nową bazyliką le­
żały dwa ramiona kanału, później za­
sypanego. Ze starej sytuacji dotąd po­
został tylko „Rio del Palazzo4* przecię­
ty nastrojową konstrukcją „Ponte del 
Sospiri4*. Wejście do pałacu wiodło 
ńie od piazzetty, ale od obszernego pla 
cu, później rezydencją patriarchy za­
budowanego, a leżącego przy absy­
dach obu kościołów.

Plac św. Marka sięgał podówczas 
tylko do połowy swej głębokości, po 
kanał „Batario*4 przetuegający równo­
legle do frontu bazyliki, w odległości 
70 metrów. Za tym kanałem ciągnęły 
się już grunta niezabudowane, należą- |  
oe do klasztoru św. Zachariasza i wzno j 
siła się malutka jednonawowa bazyll- , 
ka „Antica Sąn Gemimano‘\  i

W  drugiej połowie jedenastego stu­
lecia Zaczęło się szaleństwo, które się 
nazywa rozbudową i zdobieniem ko­
ścioła św. Marka. W  bazylikę wbudo­
wano kościół typu bizantyńskiego w 
formie krzyża równoramiennego, sa­
dzonego pięcioma kopułami: na każ- 
dem ramieniu i na przecięciu się naw 
po jednej. Trzy kopuły w osi główr 
nej kościoła wypadły w obrębie środ­
kowej nawy bazyliki. Ramiona zaś i 
kopuły boczne wymagały fak znacz­
nego miejsca, że kościół ze strony 
prawej zetknął się z pałacem dożów, 
z lewej zaś nastąpił na małą bazyli­
kę św. Teodora i zawalił ją bez żalu 
i ceremonii. Wreszcie przedłużono a- 
trium od'frontu wzdłuż ramienia prze 
dniego bazyliki aż po transept. W ten 
sposób rozwinęła się budowla dziwna 
i skomplikowana w  rzucie poziomym, 
będąca zaś nieporównanem podściell- 
skfem dekoracji najfantastyczniejszej 
w świecie. Ignacy Drexler.

(Dok. nast.).



Dzień 4 - go maja. — Pomnik 'trzech 
ofiar listopadowej inwazji. — Jak się 
ruszczyło lud polski. — Porządki ko­

lejowe.

Co'roku święci Tarnopol w dniu 4. 
maia rocznicę śmieręi śp. Dmytrowa 
i Popiela, rozstrzelanych' przez Ukra­
ińców tegoż dnia roku 1919. W tym 
roku żałobna ta uroczystość przybie­
rze większe rozmiary, albowiem na 
dzień ten zjadą się do Tarnopola in­
ternowani ; i konfinowani w czasie in­
wazji ukraińskiej w Tarnopolu i*w naj­
bliższej okolicy. W tym dniu stanie 
także na cmentarzu pomnik śp. Du- 
naja, Chłopika i Białego, zmarłych w 
Tarnopolu na tyfus plamisty w wię- 
zieniu ukraińskiem w dniach \25 i 26 
marca 1919. Przybędzie także specjal­
na delegacja z ' Borysławia z p. dyr. 
Maciejem Wohlfeldem na czele, któ­
rych staraniem wspomniany pomnik 
został ufundowany. Urządzeniem tej 
uroczystości zajmuje się Organizacja 
Narodowa, która w  tym roku ma rów­
nież postarać się o fundusze na po­
mnik śp. Dmytrowa i Popiela.

Jak planowo ruszczyło się tutaj lud 
polski wbre&* umiejętnie rozreklamo­
wanej „Krzywdzie ruskiej** niechaj 
świadczy * woale nieodosobniony fakt, 
że wieś polska Marianka, licząca z gó­
rą 900 dusz, w czem zaledwie 60 ru­
skich, nie tworzy samodzielnej gminy, 
lecz należy dó oddalonej od niej o S 
km. gminy ruskiej Kupczyńce. ■ Kto to 
zechce uważać za czysty* niczego nie 
dowodzący przypadek, ten jednak 
przekona się p istnieniu systemu rute- 
nizacji z dawnych czasów, gdy się 
dowie, że w tej czysto polskiej wsi 
Marjance istnieje kaplica, przez Ru­
sinów7 za swoją cerkiew uważaną, w 
której nie dopuszcza się d o ' odprawie­
nia nabożeństw dla Polaków. Wobec 
tego, że plac,'na którym kaplica stoi, 
jest własnością gminy, a ta ma swo­
ją siedzibę w ruskiej' wsi Kupczyńce, 
ludność polska nie może korzystać z 
tejże kaplicy. Narzucą się pytanie, jak 
to jest. rnożSiwęm, ażeby dla 840 dusz 
polskich w7 pewnej wsi nie było ka­
plicy, a dla 60 dusz ruskich tej samej 
wsi istniała cerkiew tylko dlatego, po­
nieważ wieś ta — Marianka — nie 
jest samowalną. lecz pozostaje pod 
kuratelą hajdamackiej gminy kupczy- 
nieekiej. Starania Marjanki o wyod­
rębnienie się w samodzielną gminę 
trwają, niestety już bardzo długo, nie 
mogąc się doczekać ostatecznego za­
łatwienia.

Nikt może nie czyta z takiem zdzi­
wieniem częstych w prasie artykułów 
dziennikarskich o wielkich zasługach 
prezesa dyr. koi. p. Barwicza i w y­
jątkowej sprawności organów mu pod 
władnych, jak Tamopolanie, często 
zniewoleni #  podróżowania na linjl 
Lwów - Tarnopol. Zdaje się, że linja 
ta będzie ostatnią w-Polsce, która kie 
dyś może gestapie należycie w y repa­
rowaną i do -stanu przedwojennego 
przywróconą. Oszczędna dyrekcja ko 
lejowa lwowska przeczekała ' cały 
czas inflacji, nte zbudowawszy ani mo 
stu w Płuhpwle, ani też licznych ob­
iektów, bez których lirija ta jest istną 
męką dla podróżujących nawet pocią 
gami pośpiesznymi, których szybkość 
nie dochodzi ęta 35 km. na .'godzinę. 
Wskutek Używania na tej Iinji objaz­
du z torem prowizorycznym, biegną­
cym po gruntach wydzierżawionych, 
skarb państwa ponosi wielką szkodę. 
Teren bowiem tego objazdu wymaga 
stałego utrzymania na stacji w Zło­
czowie dwóch maszyn z personalem 
dla odprowadzania pociągów, zdąża^- 
jących ku tarnopolowh po bardzo gó­
rzystym terenie. Nadto istnieje ciągle 
wielkie niebezpieczeństwo dla pocią­
gów, szczególnie ciężarowych, zdąża­
jących z Pluliowa na dół ku Zarwa­
ni cy, albowiem w czasie opadów at­
mosferycznych hamulce nie zabezpie­
czają należycie pociągu. Nie pamięta­
my ‘dokładnie bliższych okoliczności, 
ale wiadomo nam, że były już tutaj 
Wypadki. Pod adresem władz kolejo­
wych kierujemy apel, by uważna ta li­

nja Tarnopol - Lwów wreszcie zosta­
ła należycie naprawioną.

Na końcu jeszcze jedna uwaga o sta 
cji tarnopolskiej, do której dojazd pro­
wadzi przez rampę kolejową, używa­
ną dla znajdujących się tutaj magazy­
nów prywatnych. Jest to wielką prze­
szkodą dla publiczności, zdążającej 
pieszo i kołowo na stację i poza sta­
cję i dlatego Dyrekcja kolej, powinna 
postarać się o to, aby w jakiś' sposób 
tor ten przenieść gdzieindziej i uwol­
nić miasto od tak wielkiej przeszkody 
w komunikacji. Dziwić się tylko nale­
ży lokalnym kierownikom magazy­
nów, czy stacji kolejowej, że nawet 
w  obecnym okresie małego ruchu to­
warowego przesuwanie wozów przez 
rampę akurat przypada : na czas odja­
zdu pociągów osobowych, szczególnie 
pociągu pośpiesznego t  Tarnopola o 
godzinie 15-tej. Byliśmy już wielokrot­
nie świadkami przykrych scen, k iedy j 
to pasażerowie, a szczególnie dorożki J 
z pasażerami1 nie mogły się dostać do 1

stacji z powodu zaniknięcia rampy.— 
Ostatnio oglądaliśmy taką zabawę 
zamykanie i otwieranie rampy z po­
wodu przesuwania wozów dnia 10-go 
bm. Na pięć minut przed odejściem 
pociągu odcięto pasażerów przez 
zamknięcie rampy od stacji. Jak przy­
kre jest uczucie podróżnego, nie mo­
gącego się dostać do pociągu, który 
widzi i do któregoby jeszcze zdążył, 
gdyby mu rampy przed nosem nie 
zamknięto, to łatwo sobie każdy w y­
obrazi. Zapewne szanowni panowie, w 
których rękach »spoczywa władza o- 
znaczania pory przesuwania tych kil­
kunastu wozów, potrzebnych Tarnopo 
łowi na całą dobę, nie zdają sobie spra 
wy, ile przykrości zaoszczędziliby pod 
różnym, gdyby przy układaniu projek 
tów manewrowych dla parowozów 
chcieli pamiętać o tem, a&eby ten czas 
nie kolidował z rozkładem jazdy po­
ciągów osobowych odjeżdżających z 
Tarnopola.

= p =

T r z y  k o m e t y .
Po dość długotrwałym zastoju. na 

polu odkrywania komet (ostatniem by 
ło odkrycie komety 1924 r. w grudniu 
minionego roku przez M. Wolffa w 
Heidelbergu) nastąpił okres niezwykle 
dla łowców komet pomyślny. Oto w 
ciągu nie więcej, jak 10 dni, odkryte 
zostały trzy nowe komety, które są 
obecnie przedmiotem obserwacyj a- 
stronomicznych.

Pierwszą z tej. serji jest kometa od­
kryta dnia 23. marca przez Szaina w 
obserwatorium w Simeis ma Krymie. 
Następnego zaraz dnia odkrytą zosta­
ła druga kometa przez 'Reida w Ca- 
petown na Przylądku Dobrej Nadziel. 
Wreszcie w d. 3. kwietnia odkrytą zo 
stała trzecia kometa przez Orkisża w 
stacji astronomicznej Obserwatorium 
krakowskiego na górze Łysinie w Be­
skidach. Od czasu odkrycia i nazwi­
ska odkrywcy 3 komety wspomniane 
otrzymały nazwy następujące: 1) 1925 
a, Szain, 2) 1925 b, Reid, 3) 1925 c,
Orkisz.

Pragnę podąć o ty ch . kometach kil­
ka szczegółów szerszemu ogółowi.

Kometa 1925 a, Szain, odrazu była 
zjawiskiem niepozorńem, dostępnem 
tylko dla lunet.silniejszych. W chwili 
odkrycia była słabszą, niż gwiazdy 11 
wielkości. Z obliczeń wynika, że ko­
meta ta już od początku stycznia prze 
szła przez punkt przy słoneczny swej 
drogi i wówczas była znacznie jaśniej­
szą niż obecnie; pomimo1 to wtedy od­
krytą nie została. Zresztą nawet w 
chwili największego zbliżenia się do 
słońca była ona odległą od niego na 
500 milionów kilometrów, ' a więc nie 
należała do komet efektownych, w  pe- 
riheljum zbliżających się bardzo do 
słońca i ziemi.

W tej chwili kometa jest jeszcze 
słabszą, niż w chwili odkrycia. Znaj­
duje się w gwiazdozbiorze Lwa i mo­
że być obserwowaną przez większą 
część nocy, gdyż zachodzi dopiero 
nad ranem.

Druga z wymienionych • komet zo­
stała zauważona w porę, bo jeszcze 
w okresie zbliżania się jej do słońca 1 
do ziemi, a więc też w okresie ro­
snącego blasku. 'Dopiero z końcem li- 
pca przejdzie ona przez punkt przy-, 
słoneczny swej drogi, a już obecnie 
jest tak jasna, że możnaby, znając jej 
miejsce na niebie, dostrzec ją przez 
lepszą lornetkę. Ponieważ jasność jej 
jeszcze przez trzy miesiące z górą 
wzrastać będzie, więc można się spo­
dziewać, że 'stanie się ona widzialną 
nawet golem okiem. Ale i ta kometa 
nie stanie się kometą efektowną, po­
nieważ w czasie jej największego zbli­
żenia się do słońca będzie odległą od 
niego na 300 milionów km., a od zie­
mi na 200 milionów km.

Ale gdyby kometa ta stała się na­
wet bardzo jasną, we Lwowie widzieć 
jej nie moglibyśmy, biegnie ona no­
wiem szybko' w kierunku południo­
wym i już w czasie niedalekim prze­
stanie wschodzić nad horyzontem lwo­

wskim. Obecnie znajduje się w gwia­
zdozbiorze Węża Wodnego (Hydrus), 
na południe od znanej wszystkim gwia 
zdy Kłosa Panny. Wschodzi we Lwo­
wie około godziny 8 wieczorem, za­
chodzi nad ranem.

Trzecia z komet wymienionych in­
teresuje nas najbardziej i ona stała się 
powodem napisania tego artykułu i 
wspomnienia o dwóch wcześniej od­
krytych kometach, interesuje zaś nas 
głównie dlatego, że została odkryta 
przez Polaka. Odkrył ją młody astro­
nom Lucjan Orki.sz, asystent obserwa­
torium krakowskiego, w stacji astro­
nomicznej tegoż obserwatorium, poło­
żonej na szczycie góry Łysiny w Be­
skidach. Jest to wogóle pierwsza ko­
meta, odkryta przez Polaka, która też 
zawsze znaną będzie, jako kometa 
Orkisża.

Na podstawie obserwacyj, wykona­
nych w W arszawie przez tamtejsze­
go astronoma F. Kępińskiego, tenże, 
wraz z młodszym astronomem E. Ry­
bką obliczył drogę komety Orkisża. 2 
obliczeń tych wynika, że minęła ona 
punkt przysłoneczny swej drogi już w 
połowie marca, nie można się więc 
spodziewać wzrostu jej blasku którym 
obecnie dorównywa gwiazdom 8,5 
w ielości. Ale pomimo zmniejszającej 
się jasności będzie ona jeszcze dość 
długo przedmiotem obserwacji astro­
nomów półkuli północnej, gdyż obda­
rzona jest szybkim ruchem w kierun­
ku północnym. Obecnie znajduje ślę 
ona w gwiazdozbiorze Pegaza i zmie­
rza w kierńoku Andromedy i Kassjo- 
pei. Wschodzi teraz około godziny 2 
po północy i tylko do świtu obserwo­
waną być może. Za kilka dni jednakże 
już i po zachodzie słońca na zachod- 
niem niebie widzialną będzie, a za 2 
tygodnie stanie się naokołobiegunową 
i przez całą noc świecić będzie nad ho­
ryzontem lwowskim.

Widzimy z powyższego przedstawię 
nia rzeczy, że aczkolwiek komety w 
tym czasie ^ ą  tematem aktualnym; 
istotną przyczyną tej aktualności jest 
odkrycie komety przez Orkisża, któ- 
rem obserwatorium krakowskie umia­
ło tak zainteresować szerszy ogół. — 
Pozatem szerszy ogół żadnej z tych 
komet nie zobaczy, gdyż potrzeba do 
tego lunet, a i przez lunety widziane 
przedstawiają się jako niepozorne 
mgiełki, ciekawe tylko ze stanowiska 
czysto astronomicznego. Nie nadeszła 
jeszcze chwila pojawienia się komety 
takiej, o jakich się czyta lub słyszy od 
ludzi starych, z wielką jasną głową 1 
długim ogonem. Taką ostatnią wielką 
kometą była kometa styczniowa roku 
1910, niestety tylko przez trzy dni wi­
dzialna z powodu stale .przez dłuższy 
czas zachmurzonego nieba; bo widział 
na w roku 1911 kometa Halley‘a, choć 
dosyć jasna, w naszych warunkach kil 
ma tyczny oh przecież nie była tak e- 
fektowną, jak się tego spodziewano.

M. Ernst.

Lwów, 15 kwietnia 1925.
TE4TR WIELKI.

środa, 15 bm., „Królowa Saby*'.
Czwartek. 16 bm., „Niziny“. (50 prc. 

zniżki.)
Piątek, 17 bm., „Twórca**. (50 prc. 

zniżki.)
Sobota, 18 bm., „Carmen**. (Pierwszs7 

występ Beliny-Skupiewskiego.)
Niedziela, 19 bm., o godz. 3 popoł. „Ki- 

liński“ ( z powodu 30-Iecia istnienia Tow. 
im. Kilińskiego), O godz. 7.30 „Królowa 
Saby“.

TEATR MAŁY.
środa, 15 bm,, „Wielka' księżna i chło­

piec hotelowy1*.
Czwartek, 16 bm., „Wielka księżna i 

chłopiec hotelowy**.
Piątek, 17 bm., „Wielka księżna i chło­

piec hotelowy**.
Sobota, 18 bm., „Wielka księżna i chło­

piec hotek>wy“.
Niedziela, 19 bm., „Wielka księżna i chło 

piec hotelowy
TEATR NOWOŚCI.

Środa, 15 bm., „Clo-clo“.
Czwartek, 16 bm., „Ck>-clo“.
Piątek, 17 bm., „Clo-clo**.
Sobota, 18 bm., „Hrabina Marica“ (z p. 

Wrońską. 50 prc. zniżki).
Niedziela. 19 bm., „Clo-clo“.

—5—

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ SZTUK
PIĘKNYCH (Gmach Muzeum Przemysło­
wego wejście od ul. Dzieduszyckich). W y­
stawa Fotografii artystycznej i wystawa 
„Sztuka Dziecka**.

— Dzisiejsze tj. środowe przedstawienie 
„Królowej Saby** rozpocznie się o godz. 7 
wieczorem.

— Najgłośniejszy dziś tenor Belina-Sku- 
plewski rozpocznie niebawem swe gościn­
ne występy w Teatrze Wielkim. Skupiew- 
ski, jak to zresztą wiadome jest w szyst­
kim interesującym się muzyką, jest dziś w  
Europie najwspanialszym tenorem, a jego 
występy w  Anglji, Francji, Włoszech itd, 
cieszyły się olbrzymiemi sukcesami.

Równocześnie ze Skupiewskim występo­
wać będzie doskonała artystka Łucezar- 
,ska, którą mieliśmy już siposobność pognać.

— „Wielka księżna i chłopiec hotelowy** 
Komedja Savoira zdobyła sobie we Lwo­
wie duży już rozgłos, czego najlepszym 
dowodem iest wypełniona) saliąs Teatru Ma­
łego na każdem niemal przedstawieniu, 
oraz wesołość panująca na widowni. 
„Wielka księżna i chłopiec hoitdowy grana 
będzie jeszcze tytko krótki czas, gdyż na 
afisz tego teatru wejdzie nowa sztuka.

— W sprawie abonamentu premierowego 
Dyrekcja Teatrów zwraca raz jeszcze u- 
wagę, że abonament ten po 15 kwietnia 
nie będzie bezwarunkowo ważny. Należy 
go przeto jaknajrychlej zrealizować.

 □ -------
— Walne zgromadzenie członków Pol­

skiego Towarzystwa Higienicznego we 
Lwowie odbędzie się w e wtorek, 28 kwie­
tnia br. o godz. 18 w  Poliklinice, ul. Lin­
dego 5. — Zareąd Towarzystwa ul. Sena­
torska 5 „Serovac“, gdzie przyjmuje się 
wpisy na członków.

— Towarzystwo Walki z Gruźlicą, kurs 
opieki nad dzieckiem 16 kwietnia br. od 
1—2, ul. Lindego 5, I. p. odbędzie się w y- 
kbd dra Ludwiga na temat „Chore dziec- 
ko“.

— Polskie Towarzystwo Pofitechniome
zwraca uwagę swoich członków, że dziś 
we środę, o godz. 7, w  sali Tow. Pedago­
gicznego (ul. Zirnorowicza) poseł dr. Głą- 
biński wygłosi 'referat pt. „O uchwale sej­
mowej w sprawie rozbudowy miast* i „O 
reformie podatku od obrotu**, wobec czego 
że w lokalu Towarzystwa w  tę środę nic 
odbędzie się zebranie tygodniowe.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Związku Zawodowego Urzędników Nafto­
wych we Lwowie odbędzie się we czwar­
tek, 16 kwietnia br., o godz. 18.30 w  sali 
Instytutu Technologicznego, ul. Boularda 5.

Równocześnie zwołuję się na godz. 19 
w tejże sali I. konstytuujące wallme zgro­
madzenie Koła lwowskiego Związku Zawo­
dowego pracowników umysłowych prze­
mysłu naftowego w Polsce.

— We wystawie higienicznej, która bę­
dzie otwarta w dniu 16 maja br. w Krako­
wie, w  domu przy ul. Radziwiłłowsklej 1, 
zgłosiły dotychczas udział miasta Kraków, 
Warszawa, Bydgoszcz, Toruń, Poznań i 
Zakopane. Nadto weźmie, udział w wysta­
wie Polsko-Amerykański Komitet Pomocy 
Dzieciom w Warszawie i Zakład badania 
środków spożywczych w Krakowie.

— Koncert w Ognisku oficerów. W lwo- 
wskiem Ognisku oficerów przy ul. Fredry 
1. 1 odbędzie się w sobotę, 18 bm., o godz. 
20-tej koncert majora 6 p. a. c. Bayinga 
Karoia (bas) i zespołu symfonicznego lwo­
wskich orkiestr wojskowych pod batutą 
kapelmistrza 19 pp. Adama Os=udy z łaska­
wym współudziałem kapitemowej Heleny 
Puchalskie) (sopran) oraz p. Jadwigi Za­
rzycki:;? (fortepian). Zaprosłzenia wydaje 
kancelGrja Ogniska.

— Zjazd internowanych w Tarnopolu. 
Powiatowa Organizacja Narodowa w Tar­
nopolu, która w  czasie inwazji ukraińskiej 
1918 i 1919 roku opiekowała się wszystki­



mi internowanymi naj Podolu, urządza nie­
odwołalnie dnia 4 maja br. projektowany 
zeszłego roku zjazd byłych internowanych. 
W czasie za Gd u odbędŻie się poświęcenie 
pomnika na grobie ofia/r okrucieństwa u- 
'kraińskiego, pochowanych na cment.aT2.ij 
tarnopolskim, Pomnik ten stanic dzieci o- 
fiamo.śći byłych internowanych i  Bory­
sławia. Celem zjazdu jest przyiponirńeć ca­
łemu społeczeństwu owe ciężkie chwiie, 
jakie PpLący kresowi przeżyli w czasie in­
wazji ukraińskiej. Zgłoszenia osób • zamiej­
scowych na ziazd i kwatery przyjmuje Po­
wiatowa Organizacja Narodowa w i arno- 
polu (ul. Kościuszki 3). Bliższe żżczegóły 
będą. podane w najbliższym czasie do wia­
domości interesowanych. — Wszystkie 
dzienniki uprasza się o przedruk.

— józsi buwiiiski% pianista, przybędzie 
w drodze powrotnej z Bukaresztu, gdzie 
koncertował trzykrotnie z olbrzymie-m po­
wodzeniem i odznaczony został komando­
ria .Korony rumuńskiej, na koncert do Lwo­
wa w  dniu 17 bm. Artysta jak wiadomo 
najświetniejszy odtwórca Chopina wykona 
też program, złożony z arcydzieł naszego 
nieśmiertelnego Kompozytor a. Wspaniały

, ten program z Fantazją. F—moll i Sonaty 
fl—moll na czele obejmuje ponadto cztery 
Ballady. Mazurki oraz Potańczy A—dur i 
As—dur.

Jacq«es Thibaud, najznakomitszy współ­
czesny skrzypek francuski, wystąpi w  je­
dynym koncercie we wtorek, 21 bm. 3180

— Polski Związek Dyrektorów Szkół 
Średnich odbędzie doroczne walne zgro­
madzę ife ó ’ Kw.cmij br o godz. 10 
w  gimnazjum VII. 3189

— W sobotę, dnia 11 bm. odbył się po­
grzeb śp. Innocenty Biaioskdrskiej, kiero­
wniczki szkoły powszechnej we wsi Ro­
kitno koło Lwowa. Przybyła do wsi jako 
młodziutka nauczycielka pełna sił i zapału 
do pracy i już w krótkim czasie zysi.cała 
sobie uznanie władz szkolnych, które mia­
nowały kierowniczka ' szkoły. Przez 
dwadzieścia trzy lal pełniła ooowi&zki gor­
liwie i sumiennie, naiez^c do tycn. którzy 
nie pragną rozgłosu m pochwal. Wycho­
wana iu  wsi, z domu rodzicielskiego wy- 
niosia gorące umiłowanie ztana, to też po­
święciwszy się goriiwie pracy nad iuacm, 
świecua przy Kładem mc zwykłej praco-, l- 
tośei nietylko w szKOie aic i w pracy na 
reli.

i  adła ofiara, zawodu, nabawiwszy się 
tyfusu plamistego w szkole. Nieubłagana 
śmierć przecięła to życie, które przez dłu­
gie idtn mogło pożytecznie pracować dla 
ludu i Ojczyzny.

Pamięci dobrej córki i siostry, cichej 
pracownicy i ofierze pracy nauczycielskiej 
części . 319i

— Walne Zgromadzenie Uzdrowiska 
Zimna ta oda. bpoiuziemi z ograniczony 
otlpowiedżhiiiyościa we Lwowie odbędzie 
siv w niedzielę, dnia 19 kwietnia 1925 i. 
o godzinie i0.30 rano w, sań towarzystwa  
Gospodarskiego przy ul. Kopernika 20 z na 
Stępującym porządkiem dziennym: 1) Od­
czytanie protokołu Walnego żgromadzeida 
o grudnia 1924. 2) sprawozdanie z do­
tychczasowej czynności Spółdzielni. 3) 
Sprawozdanie Sekcji technicznej z przed- 
Siawicnierrj' planów i kosztorysów domów. 
<). .'Wnioski i interpelacje członków. — 
Lwów, dnia l kwietnia 1925,. — Wilhelm 
Gawroński, Prezes Rapy Nadzorczej, 32d5

— Rada Nadzorcza Akcyjnego Banku 
Hipotecznego w  myśl §§ 54, 55 i 57 statutu 
zawiadamia, że 57-me Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonariuszy odbędzie się 
we Lwowie, w sobotę, 2 maja br. o godz. 
ló tam,

Termin -zgłoszeń akcyj, celem wzięcia 
udziału w tem zgromadzeniu, upływa- 18 
kwietnia br. 3091

—- Sokói—Macierz zawiadamia swych 
członków, że 5y-te zwyczajne walne zgro­
madzenie odbędzie się 29 kwietnia br. o 
godz. 18 w nteiej saiii przy ul. Sokoła 7. 
Porządek dzienny: Sprawozdania i rachun­
ki, wybory 1 wiceprezesa i 8 członków 
w-yr biu  itd. wnioski wydziału w  sprawie 
stały cii obowiązków członków i przyspo­
sobienia wojskowego, wnioski członków, o 
lic zostaną m  tydzień pnzed zgromadze­
niem zgłoszone. Szczegóły w ogłoszeniach 
w lokaiu i owairzystwa. Obecność na wal- 
nsm zgromadzeniu jest obowiązkiem statu- 
towym.

 □ -------
•— Zmarli we Lwowie. Kopicka Maria, 

zaT-obnica, 1. 17. Instytut mcd. sąd.; Skwa­
rek Joachim, rozwozicie!! pieczywa, 1. 51, 
Piastów 17; Kuczewski Wiktor, em. pod­
pułkownik, 1. 49, Wojsk. sap. okr.; Nazałe- 
wicz Karolina, 1. 52, Zamairstynów; Dutkie­
wicz Natalia, żona g-osp., 1. 26. szp. powsż.; 
Iżycka Mar ja, 1. 67, Instytut rned. sąd.; 
Szewczuk Aniela, wd. po przemysłowcu,
1. 78, szp. SS. Miłosierdzia.

■  -
— Przyjechali do Lwowa. Hotel George‘a.

Antonio Skuden z Messini; Stanisław Gru- 
iński z Poznania; Stanisław Dawidowski 
z Krakowa; płk. Stanisław Momd z Koło­
myj*; Adam Piotrowski z Chodorowa; Wła 
dysław Jabłoński z Krakowiak Stanisław 
Schmidt z Krzywaczki; hr. Marceli Czar­
necki z Rakowic; Józef Marcus z Wa­
szyngtonu; Włodzimierz Barański z Żuli- 
na; Jan Laszczewski, z Tarnowskiej Góry; 
Adam Gnoiński z Cieszanowa; Michał Sta­
rnawski z Krakowa; Joanna Haberowa z 
Pragi; Józef Krawiecki z Warszawy; Mar­
celi Gołębski z Slawentyna; dr. Karol 
Grossmann. z Brzezan; Tomasz Jones z 
Waszyngtonu.

Hotel Krakowski. Bernard Gross, urzęd­
nik, z Krakowa; Karol Przy.borowski, stu­

dent, z W arszńw y; Stanisław Pużański, 
referent, z W a rsz a w y L e o n  Kranz, urzęd­
nik, z Krakowa; Zenon Tarnowski, prói. 
gimn., z Z łoczowa; Mar ja Popłowska. pry- 
watnai, z W arszaw y; M atys Mess. kupiec, 
z St. Gallen; Aleksander Lassetta, ro t­
mistrz, z Brodów ; Paul Brandes, pry w., 
z Skolego; Roman Ru-dnicki, oficjał, z War 
szawy'; Aleksander Rosenberg, adwokat, 
z Nadwornej; Leon Meffner, kupiec, z Lip­
ska; W acław Suchoń ko, podkom. Pol 2 
z W arszaw y; Bronisław Perłowski, handl.j 
z W arszawy.

— Od Redakcji, Czytelnikom naszym 
zwracamy uwagę na dzisiejszy artykuł 
na st,r. 5 pod tytułem „Ku rozwadze ro 
dziców44, nadesłany nam łaskawie przez 
p. Ministra Wyznań Rei. i Oświecenia 
Pub!., dra Stanisława Grabskiego. Świe 
tne pióro Stanisława Grabskiego poru­
sza w tym artykule centralny problem 
dzisiejszego Wychowania, wskazując 
społeczeństwu jedyną w tej dziedzinie 
drogę, prowadzącą do siły jednostki, a 
zarazem Państwa.

  □ —
— Imieniny gen. Juijusza Malczew­

skiego, Dowódcy Okr. Korp., ograniczo­
ne zostały w tym roku do żyćzeń, zło­
żonych przez gen. Lindego, Thulliego i 
pułk. S. G. Kamińskiego i do samorzu­
tnego koncertu orkiestr wojskowych 
przed gmachem DOK. Część oficjalna 
odpadła na życzenie solenizanta, który 
nie uważa obecnej chwili za nadającą 
się do przestrzegania tego typu form 
towarzyskich, pochłaniających sporo 
czasu i pieniędzy. Stanowisko uznać 
wypada bezwzględnie za słuszne.

— Dyrekcja Poczt i Telegrafów ogła­
sza: W urzędzie pocztowym Cboro- 
brów pow. Sokal zaprowadzono służbę 
telegraficzną i telefonicziną w ograniczo 
nych godzinach dziennych.

— JuppUer phwms zstąpił wreszcie 
na ziemię, dobroczynnym gestem skra­
plając zakurzone ulice* i pączki drzew, 
które pod jego ciepłem dotknięciem wy­
kwitają nieomal na oczach w świeżą zie 
leń. Dla rob!ka każda kropla wczoraj­
szego deszcau była podarkiem szczero­
złotym. Szkoda tylko, że tego złota tak 
mało. Susza trwająca od szeregu dni, a 
przerwana .na krótko w dniu wczoraj­
szym, może skończyć się w razie dal­
szego trwania wprost katastrofą dla' roi 
nictwa, a wiec i dla całego kraju.

— Urlopy urzędnicze. Min. spraw we 
wnętrznych poleciło podległym sobie 
urzędom ułożyć w bieżącym miesiącu 
listy urlopowe dla urzędników admini­
stracyjnych, którym przysługuje korzy- 
stanie z corocznych urlopów wypoczyn 
kowy.ch. Równocześnie korzy-stać mo­
że z urlopów tylko 1/3 część urzędni­
ków pełniących służbę. Urlopy rozpo­
czną Sie od mada.

— Z życia młodzieży rtismsfdej. 
Wśród rusińśkich studentów „tajnego44 
ukraińskiego uniwersytetu we Lwowie 
panuje wielkie niezadowolenie i fer­
ment, wywołany przez obiegające co­
raz częściej pogłoski, iż „Ukraińska Stu 
dencka Rada44 — naczelny organ Wszy 
stkich studentów, bojkotujących polskie 
uniwersytety, sprzeniewierzyła z' po-wie 
rzonych jej amerykańskich funduszów 
znaczne sumy sięgające tysięcy dola­
rów. Z tego powodu „Ukr. Stud. Raida44 
obawia się zwołania, dawno zapowie­
dzianego- już kongresu ogółu studentów 
ukraińskich, na którym miała być oma 
wiana i' ostatecznie zdecydowana spra­
wa utrzymania, względnie zniesienia 
bojkotu polskich uczelni,

— Statystyka ubezpieczeń. Według 
obliczeń statystyczny eh za rok 1924 
66 proc. ogólnej. liczby ubezpieczeń sta 
nowią ubezpieczenia ogniowe, pozosta­
łe 34 proc. przypada przedewszystkiem 
na ubezpieczenia transportów*, życiowe 
i od innych wypadków. Pozostałe ro­
dzaje ubezpieczeń stanowią zaledwie 
1 proc. ogólnej liczby ubezpieczeń.

— t  General Z. Zieliński. W Krako­
wie zmarł onegdaj generał broni Z. 
Zieliński, za czasów austriackich ko* 
mendant 13. pułku piechoty dzieci Kra­
kowskich, w czasie wojny kolejno ko­
mendant 2. pułku legjonów, 2. karpac­
kiej brygady, a po gen;. Szeptyckim le­
gionów wogóle. Po zmartwychwstaniu 
Polski idzie z resztkami karpackiej bry 
gady na oswobodzenie Małopolski wisch 
następnie zaś walczy z bolszewikami aż 
do końca wojny. Zmarł w zaciszu, jako 
prawy syn Ojczyzny, bohaterski żoł­

nierz i dobry -katolik. Dla swych zalet 
żołnierskich i zalet charakteru^ cieszył 
się śp. Zmarły powszechną czcią. Na 
pogrzeb śp. gem. Zielińskiego, który od­
był się wczoraj, wyjechała do Krakowa 
delegacja lwowskiego DOK. w  nastę­
pującym składzie; gen. Linde, pułk. S.
O. Malinowski, mjr. Plisowski, por. 
Dziamski i 2 podoficerów-'. Ponadto wy­
siał dowódca O. K. gen. Malczewski 
pismo kondolencyjne na ręce -p. gen. 
Zielińskiej.

— Poświęcenie karetki automobilo­
wej Pogotowia ratunkowego. W po­
niedziałek, dnia 13 bm. o godz. 11*30 na 
podwórz-u gmachu Straży pożarnej i 
Pogotowia ratunkowego odbyła się u- 
i oczystość poświęcenia ratunkowej 
karetki samochodowej, ufundowanej 
dla celów' służby- samarytańskiej z da­
ru czytelników „Gazety Porannej44.□___

— Pożar lasu pod Sknifowem. Dnia 
13 bm. o godz. 14*35 doniesiono telefo­
nicznie do Lwowa, że między Skniło- 
wem a Obroszynem pali się las, na 
większym obszarze. Z tutejszej komen 
dy policji wysłano dwóch konnych po­
sterunkowych oraz ośmiu strażaków, 
którzy wyjechali na miejsce pożaru spe 
cjalnym pociągiem.

—I Usiłowane samobójstwo. Józef 
Dębicki, marynarz, który przybył na 
trzydniowy urlop do rodziców ugodził 
się sztyletem w pierś w zamiarze po­
zbawienia się życia. Pogotowie ratun­
kowe po zaopatrzeniu rannego pozósta 
wiło go opiece domowej. Przyczyną 
targnięcia się na życie były niesnaski 
rodzinne. — Również wskutek niepo­
rozumień rodzinnych usiłowała pozba­
wić się życia Wiktoria Wowczuk, żo­
na palacza kolejowego,-która zażyła 
jakiejś nieznanej trucizny.

. — Czy fabrybppfka aniołków? Do le 
karza dr. Dolińskiego przyniosła Ro­
zalia Szpetkowska dziecko, które 
wśród podejrzanych -objawów zmarło 
w obecności wspomnianego doktora. 
Szneikowska zeznała, że matką zmar­
łego dziecka, nieślubnego była. Dyo.ni- 
za Szpakowska. służąca bez stałego 
miejsca zamieszkania, która oddała jej 
dziecko na wychowanie. Zwłoki odsta­
wiono do instytutu medycyny sądowej, 
zaś wyświetleniem tej sprawy zajęła 
■się policja.

— Do szpitala powszechnego Przy­
wieziono W ładysławą Hanusa, liczące 
go lat 14, ogrodniczka z Laszek muro­
wanych z ciężkiemi obrażeniami na 
głowie z powodu upadku z konia. Wła 
dysława Fnchsa, służącego w Kulpar- 
kowie. pobitego przez Tomasza Lacho­
wicza.

— Pokłóci bagnetem. Dnia 14 bm.'''po
sterunkowy PP. Grecil napotkał na ro­
gu ul. Gródeckiej i pi. Bilczewśkiego 
leżących. na ziemi w stanie bijanym 
dwóch osobników Ludwika Góreckie­
go i Kazimierza. Gruszeckiego. Ponie­
waż obydwaj byli poranieni nożami, 
posterunkowy odstawił ich dorożką na 
Pogotowie ratunkowe, gdzie lekarz dy 
żurny stwierdził u Góreckiego dwie 
rany zadane nożem w kark i jedną w 
lewy policzek, zaś u Gruszeckiego je­
dno cięcie w głowę oraz poniżej pra­
wego uchal Poszkodowani zeznali, że 
gdy około godziny ■ 1*30 wyszli z ka­
wiarni Grtissa przy ul. Gródeckiej i 
przybyli następnie na plac Bilczewskie 
go, zostali napadnięci przez trzech bra 
ci Kiczmanów. z których jeden był w 
mundurze wojskowym i on to ich poka 
leczy! bagnetem. Gdy poranieni upadł­
szy na ziemie poczęli wzywać ratunku 
napastnicy zbiegli. Góreckiego i Grusze 
ekiego po żappatrzeniu oddano opiece 
domowej, zaś za w-ojowniczymi bra­
ćmi zarządzono poszukiwania.

— W areszcie zamknięto Dubisa Le­
ona, notowanego złodzieja, podejrzane­
go o kradzież kieszonkową, popełnioną 
w tramwaju na szkodę Hermana Wol­
ka. /

— Nóż przy robocie. W kawiarń5 
Grtissa przy ul. Gródeckiej został na­
padnięty przez nieznanych sprawców 
Stanisław Kiczma, starszy żołnierz, 
zamieszkały przy ul. Królowej Jadwigi 
i. 12, którzy trzykrotnie przebili mu no­
żem lewy bok. Przebitego w stanie 
diieprzytomnyin.. z powodu upływu

krwi odwieziono do szpitala powsze­
chnego.

!
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□  BOHORODCZANY. Jak długo je­
szcze? Pod adresem Kuratorium OSL. 
zwracają się obywatele; powiatu boho- 
rodćzańskiego z zapytaniem, jak długo 
jeszcze pozostaną napisy ruskid na szko 
łach (np. w Horocholin.ię) i czy sprawa 
ich usunięcia posuwać się będzie w tem 
tempie, jak to było swego czasu z pie­
częciami Zarządów szkół? Czy stan 
ten ma być dowodem lojalności inspek- 
tora-Rusina? Czy dowodem tej dużo 
dającej do myślenia lojalności ma być 
również bezkarne teroryzowanle dzie­
ci polskich, których rodzice podpisali 
deklaracje (np. w Kosmaczu) ? Kiedyż 
nareszcie zrozumie ruskie nauczyciel­
stwo,-że jest grupą płatnych funkcjona­
riuszy państwowych, którym nie wol­
no działać na niekorzyść Państw a? Że 
do takiego logicznego rozumowania nie 
dojdzie pod kierownictwem, obecnego 
inspektora, wydaje się rzeczą bardzo 
prawdopodobną...

□  JAROSŁAW. Upośledzona wię­
kszość i uprzywilejowana mniejszość. 
Wykonywanie ustawy językowej w 
szkolnictwie powszechnem i związana 
z tern akcja budzą na'terenie naszego 
powiatu bardzo smutnć a nawet niepo­
kojące refleksje. Z jednej bowiem stro­
ny widzi się zaciekłą agitację ruska, 
prowadzoną bezwzględnie z zastoso­
waniem wszelkich środków z drugiej 
strony apatję i bierność czynników 
rządowych jakoteż społeczeństwa.

Dotychczas mieliśmy na ICO 'szkół 
powszechnych wiejskich tylko 30 z ru­
skim językiem wykładowym; obecnie 
nietylko te wszystkie szkoły zatrzy­
mają swój ruski jeżyk wykładowy, ale 
nadto z pozostałych przybędzie około 
30 szkól utrakwisfycznych. tak że czy 
sto polskich szkół — bez języka ni­
skiego — pozostanie zaledwie 40 a 
więc-mniej niż połowa. Jaka to powa­
żna strata pod względem narodowym, 
zrozumiemy tem łatwiej, jeśli uwzglę­
dnimy fakt, że i te szkoły, z językiem 
ruskim wykładowym nie byty czysto 
ruskie, •uczęszczało bowiem, do nich 
225 dzieci polskich. Po Uznaniu .wszy­
stkich deklaracji z ruskimi . podpisami 
uzyskamy wynik bardzo smutny, j)0 
około 1000 dzieci polskich nie będzie 
pobierało nauki wszystkich przedmio­
tów w języku ojczystym. Zdawałoby 
się, że groza tych cyfr przemówi do 
serca naszego społeczeństwa i obudzi 
je z apatji dla spraw narodowych. Ale 
niestety! wszelkie próby w tym kie­
runku podjęte przez zn.rzad TSL. speł­
zły na niczem i dzieci polskie wydano 
na łup rutenizacji.

Demagogicznej agitacji ruskich księ­
ży, nauczycieli i innych- . przgodnych 
cbrońców „Ukrainy44 nasze społeczeń­
stwo nie przeciwstawiło prawie że nic. 
Nie interesowało sie tą sprawą nąsze 
starostwo, .choć agitacja ruska przekra 
czala wszelką dozwoloną miarę. W 
tych wsiach, gdzie znaczny procent 
Polaków siłą rzeczy wytworzył, po 
wojnie zgodne współżycie, obu narodo­
wości używali agitatorzy terroru, stra 
sząc obie strony i zmuszając opornych
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do podpisania deklaracji ruskich grozą 
kar, budząc nienawiść do państwa pol­
skiego i głosząc wojnę świętą w obro­
nie zagrożonej rzekomo „wiary i reli- 
gj.T

Nic więc dziwnego, że tym sposo­
bem udało się Rusinom zebrać mnó­
stwo podpisów na deklaracjach, przy- 
czem działy się i takie cuda, że np. w  
gminie liczącej zaledwie 27 dzieci ru­
skich wieku szkolnym, znalazło się 
na deklaracjach aż 100 podpisów in­
teresowanych rzekomo rodziców. D.

□  RRZEŻANY. Pod znakiem zgroma 
dzeń i wyborów. Żyjemy obecnie w  0- 
kresie walnych zgromadzeń i wyborów. 
Ponieważ sam wyraz „wybory44 odtwa 
rza w duszy obywatela bnzeżańskiego 
pew^ną, przeżywaną już treść, więc nic 
dziwnego, że nastrój wyborczy zapano­
wał na całej linji. W ydobywa się więc 
z lamusa przestarzałe już trochę meto­
dy, urządza się w imię haseł klasowych 
przedwyborcze zgromadzenia porozu­
miewawcze, rozmaite konfederacje, kon 
spiracje, protestacje itp. Celu tych wszy 
stkich zabiegów nikt jednak nie rozu­
mie oprócz ukrytych w cieniu aranże­
rów. Harce te mają podobno przygoto­
wać i zapewnić aranżerom wejście do 
Zarządu Kasy chorych, a później do ra­
dy miejskiej.

Pierwsze instytucje, które odbyły już 
swe doroczne walne zgromadzenia, to: 
Składnica Kółek rolniczych, Sokół i 
Rozwój. Składnica otrzymała zarząd 
prawie niezmieniony, w Sokole na czde 
zarządu stanął p. L. Ga/fcaczyński, w  
Rozwoju zaś dr. St. Chrzanowski.

W  perspektywie mamy zapowiedzia­
ne już zgromadzenie Tow. opieki nad 
sierotami, Przyjaźni, TSL., tudzież ma­
jowe wybory do Kasy chorych. Rozma 
chu do tych ostatnich nabierają już 0- 
becnie sfery mieszczańsko-żydowskie.

Sokół krząta się około postawienia 
sprawy wychowainiia fizycznego mło­
dzieży na odpowiednim poziomie, tu­
dzież rozbudzenia życia towarzyskiego, 
nie zaniedbując też spraiw kulturalnych, 
iak biblioteki i przedstawień scenicz­
nych. Odnowione sokole kółko dramat 
tyczne pod kierownictwem p. A. Sa­
waszkiewicza wystawiło już sumiennie 

. przygotowaną komedję pt. „Hiszpańska 
mucha4 V obecnie zaś przygotowuje 
„Czar munduru44.

Z okazji rozdania świadectw frefowen 
tantom obozu wyszkolenia wojsk, urzą­
dził Sokół w ubiegłym miesiącu popis 
gimnastyczny, który sprawnością ćwi­
czeń, wykonanych" przez młodiżież rze­
mieślniczą'pod kierunkiem p. Wł. Wcze 
lika uczynił nader sympatyczne wraże­
nie. Do zebranych gości i frekwentan- 
tów przemówił prezes gniazda i oficer 
bsiTiikcyjny. Usiłowania i pracę zarzą­
du Sokoła poprzeć winno społeczeństwo 
polskie, - zwłaszcza w  chjwtili obecnej, 
gdy. instytucja ta, pozbawiona dochodu 
z najmu sali z konieczności oprzeć mu­
si swój byt na- ofiarności swych człon-

W końcu ub. mies. odbyła się z 'ini­
cjatywy TSL. oświatowa konferencja 
nauczycielstwa z powiatu. Przedmiotem 
obrad był współudział nauczycielstwa 
w oświatowej pracy w  powiecie. W  
konferencji uczestniczył bawiący tu 
chwilowo wizytator p. Wojkowski. Ze­
brania podobne — a było ich .już trzy— 
nie odnoszą, zdaniem interesowanych 
spodziewanych rezultatów, ą to z po­
wodu, że władze szkolne same tego 
współdziałania nie ułatwiają, przestrze­
gając pilnie, by nauczycielstwo nie 
rriiaiło chwili czasu na pracę obywatel­
ską poza szkołą, po drugie, nie sprzyja 
tym zamierzeniom rozmieszczenie i do­
bór sił na szkolnym terenie powiatu. 
Przegrupowanie personalne i wymiana 
wartości jest tu bardzo wskazaną w  
myśl zasady: odpowiedni Dudzie na od­
powiednich miejscach.

W następnym dniu odbył się powiato 
wy zjazd lekarzy w  sprawach zawo­
dowych. L.

PAMIĘTAJMY O CELACH 1 ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ.

Kronika przem yska.
O stan zdrowotny miasta. Stan zdro 

wotny mieszkańców Przemyśla jest 0- 
płakany. Szczególnie gruźlica szerzy 
się wśród wszystkich sfer w  przeraźli­
wy sposób, zmiatając z powierzchni 
życia setki młodych istnień. Fakt ten 
stwierdzają lekarze miejscy i szkolny. 
Ten ostatni wprost jest przerażony 
dużym procentem młodzieży gruźlicz- 
nej. Obok gruźlicy nie wygasa prawic 
nigdy szkarlatyna, tyfus brzuszny i 
zwykły oraz dyfterja. Śmiertelność je­
dnak na te choroby zmniejszyła się w  
ostatnim roku według wykazów sta­
tystycznych o 200 osób. Jest to na­
stępstwem ostrych zarządzeń sanitar­
nych lekarzy miejskich dr. Kaczurby i 
Brandta oraz ich ofiarnej pracy. Za­
pewne duże i zbawienne rezultaty w y­
da w  krótkim czasie działalność To­
warzystwa Higienicznego, które zapo- 
mocą wykładów popularnych stara się 
W  tworzyć troskę o zdrowie wśród o- 
bywatełi. Do tego celu zdążając, zamie 
rza przystąpić do budowy „Domu 
zdrowia44 na Lipowicy, podejmując w; 
ten sposób inicjatywę śp. dr. Soleckie­
go, który, jako ofiara gruźlicy, pierw­
szy rzucił w Przemyślu hasło do jej 
energicznego zwalczania. Swego czasu 
uzyskał nawet na Lipowicy od śp. ks. 
W ładysława Sapiehy dwa morgi w y­
rębu leśnego na budowę „sanatorium44. 
Nowy właściciel klucza krasiczyń- 
skiego ks. Leon Sapieha odmawia po­
dobno darowizny śp. Ojca, usprawie­
dliwiając się brakiem odpowiedniego

Przemyśl w  kwietniu.

legatu. Istotnie śp. dr. Sołeckiemu nie 
pozwoliła już choroba przeprowadzić 
darowizny notarialnie, jednak jednym 
z wielu dowodów, że miejsce pod bu­
dowę sanatorium od śp. ks. Wł. Sapie­
hy otrzymał jest podziękowanie, za­
mieszczone w  „Ziemi Przemyskiej44. — 
Spodziewać się należy, że „podzięko­
wanie44 to, uzna ks. Sapieha za prawo­
mocny legat, przysłuży się Towarzy­
stwu, a zyska wdzięczność tych, co na 
Lipowicy powrócą do zdrowia.

Fałszerstwo testamentu wykryte. 
Przed miesiącem doniosłem, że rodzina 
śp. Tyszkowskiego, który cały swój 
majątek zapisał Akademii Umiejętności, 
wznowiła proces o tsnfeważnienie prawa 
spadkóbierstwa, opierając swe preten­
sje na testamencie późniejszym, prze­
chowywanym rzekomo przez jakiegoś 
kupca we Wiedniu. Okaszuje się obec­
nie, że rodzina, należąca do narodowo­
ści ruskiej, testament ten sfałszowała 
przy pomocy różnych aferzystów. Oto 
w  Wielki Piątek i Sobotę bawił w  Prze 
myślu prof. Zoll z adwokatem dr. Skąp- 
skim, który imieniem Akademii udowo­
dnił, że przedłożony przez rodzinę śp. 
Tyszkowskiego testament jest przez 
nią podrobiony. Na tej podstawie zarzą 
dził prokurator aresztowanie niejaikiego 
Niezdropy. Niezdropa wyjeżdżał w  0- 
statnich czasach często do Wiedoia, 
rzekomo do lekarzy. Aresztowania dal­
sze są zamierzone nawet wśród pale- 
stry; szczegółów ze względu na śledz­
two podawać nie można.

S p o r t .
HAKOAH W PRZEMYŚLU.

Przemyśl. 14. kwietnia. (W.) Hakoah 
(Wiedeń)—Polonia-Hagibor (komb.) 1:0 
(1:0). Sędziował p. Schlesser ze Lwo­
wa.

—

„Sport4* nr. 130 w s z e d ł  wczoraj z druku 
i zawiera dokładne sprawozdania piłkar­
skie ze Lwowa, Warszawy i Łodzi, inter- 
w iew  z p. Dubieńslkim, znanym motorzy­
stą, list z Warszawy, Wiednia, doskonałą 
karykaturę prezydenta Neumanna itp.

Hasmonea w  Łodzi. W pierwszy dzień 
zawodów z LKS ‘wychodizi lwowska dru­
żyna na remis 1:1, strzelając bramkę z  rzu­
tu karnego przez Heima., w  drugi dzień 
przegrywa 2:0.

700-tny mecz. Gracz morawskiej Slaivii 
(Berno) Klein obchodził 28 III. na meczu 
z Bruener Sp. KI rzadki jubileusz. Grał on 
700-tny męcz w  barwach swego klubu. — 
Naszym grdczom wystarczy 100 meczy.

Skok w zw yż 2.03 m. Olimpijczyk ame­
rykański Harald Osborne poprawił rekord 
światowy w  skoku na wysokość, skacząc 
2.03 m.

Kurs samochodowy Akademickiego Zwią 
zku Sportowego we Lwowie zatczyna-się 
20 kwietnia b r ,o  godiz. 20-tej wykładem o 
bistorji budowy samochodów. W szyscy u- 
czestnicy zgłoszą się koniecznie w  sobotę 
dnia 18 w  lofkalu AZS. o godz. 6 wieczo­

rem celem wpłacenia) pierwszej raty nale- 
żytości za kurs.

Dzień święta sportowego. Towarzystwo 
Zabaw Ruchowych wiraż z Sekcją Higjeny 
szkolnej i Wychowania fizycznego TNSW. 
i Średnich ustaliły ostatecznie program 
dnia święta sportowego, oznaczając termin 
na 31 maja i 1 czerwca rb. Uczestniczyć 
będą w  tern święcie wszystkie Lwowskie 
państwowe męskie szkoły średnie. Pro­
gram nader urozmaicony obejmuje zawody 
jednostkowe młodzieży od 17 lat w  górę o 
zdobycie minimum w  następujących ćwi­
czeniach: 1) bieg 100 m., 2) skok w  dal, 3) 
skok w  wyż, 4) rzut kulą 5 kg., 5) raut 
granatem 800 gr.; najlepsi uczestnicy za­
wodów będą dopuszczeni do pięcioboju dru 
żyn w  tych samych ćwiczeniach. Oprócz 
tego wejdą w  prognałn biegi rozstawne w  
grupach, a mianowicie: 1) młodzieży od
14 do 16 lat po 10X75 m. i 2) od 17 lat w  
górę po 10X100, ponadto rozgrywki tenni- 
sowe, zawody hufców szkolnych w  ostrem 
strzelaniu, bieg rozstawny na rowerach, a 
dalej pokazy gier i zabaw, oraz ćwieszenia 
lekkoatletyczne, piłka nożna I koszykowa, 
pokaz 20-to minutowej codziennej lekcji gi­
mnastyki. boksu i szermierki. — Urządze­
niem i przeprowadzeniem dnia święta spor 
towego zajmie się szerszy Komitet, zorga­
nizowany przez wspomniane Towarzystwa. 
W skład tego Komitetu wejdą przedstawi­
ciele władz i wszystkich towarzystw, zaj­
mujących się wychowaniem fizycznem i 
higjeną młodzieży. Szczegółowy program 
zostanie ogłoszony później.

List z Krakowa.
(Od naszego korespondenta).

Walka o PZPN. — Dekadencja footbalłu.— Program świąteczny. — Makkabi w  cią­
głym strachu. — Wielkie plany Cracoyii. — Czarni w Krakowie.

Niedziela wielkich wydamzeń sporto­
wych minęła. Ogólne wrażenie ujemne. Na 
czoło wysuwa się nasza centralna magi- 
stratura footbailkywa — PZPN. Zarząd P.
Z. P. N. wrócił na* ojczyste krakowskie ło­
no. Historia tych dwu wodnych zebrań jest 
wielce ciekawą już nie tylko z  punktu wi­
dzenia sportowego, ale nawet psycholo­
gicznego. Kto zna kulisy naszego życia 
związkowego, kto zna ludzi tam działają­
cych, ukryte sprężyny poruszające ten 
skomplikowany mechanizm interesflków klu 
bowych i osobistych ambicyjek naszych 
megalomanów sportowych — temu jasne 
są te dziwnie zawiłe drogi i los rzucający : 
PZPN. z jedmei . skraóności w  drugą. — , 
Tymczasem tyle o PZPN. Sprawa ta w y­
maga jeszcze pewnego „odleżenia się*4, w y i 
jaśnienia całego szeregu szczególików, po- 
czem otrzymamy całkowity obnaiz wypad­
ków, niebywałych w  historji naszego foot­
ballu. Do tej sprawy jeszcze powrócę. L 

Pisanie o życiu sportowem musi się z ko­
nieczności ograniczyć do footballu. Inne . 
dziedziny, których posiadajmy w  Krakowie i

dość pokaźną liczbę — śpią. A może coś ! 
robią? W każdym razie zewnętrznych o- 1 
znak jakiejkolwiek ruchliwości nie można ! 
zaobserwować. Jedynie lekkoatletyka ru- ■ 
szyła się nieco, dając nam na początek 
bieg nadwiślański. Pozatem nic.

Wróćmy więc do footballu. Czarna roz­
pacz panuje w  licznych szeregach piłkarzy. ! 
Nasi reprezentanci niezbyt godnie bronią 
chlubnych tradycji Krakowa. Dotychczaso­
w e rezultaty robią wrażenie dekadencji i 
to dość poważnej. Inne okręgi dystansują 
nas w  szybkiem tempie i kto wie, jak to 
dalefao zajść może. Niepowodzenia Wisły 
w  mistrzostwie, słaba gra Cracoyii zupeł- , 
nie pozbawiona owego „krakowskiego sty- | 
lu‘4 dają wiele do myślenia.

Święta Wielkanocne dają bairdzo obfity 
program. Mistrz Krakowa gra dwa dni z '' 
Nuselshy S. K„ Cracovia z Cechie Karlin 
i F. V. Niirnberg. Tak Cracovia jak i Wi­
sła grają o tej samej porze. A więc konku­
rencja niezdrowa, gdyż jasnem jest. że j 
Kraków, o tak małej liczbie mieszkańców, | 
nie jest w  stanie pokryć kosztów trzech 1

drużyn zagranicznych. Cracovia ufna w  
swą tradycję i zwolenników, odrzuciła pro 
pozycję W isły porozumienia się co do go­
dzin rozpoczęcia. Czy na tem dobrze wyj­
dzie pozwolę sobie mocno wątpić.

Jutrzenka wyjeżdża do Wilna, Makkabi 
do Częstochowy; gdzie Wawel grać będzie 
głucho dotychczas.

Makkabi zdobyła mistrzostwo klasy B 
i weszła do klasy A, ale można do mej za­
stosować przysłowie: „nie s^uka ukraść, 
ale dobrze schować". Sprawa anulowania 
mistrzostw klasy B. okręgu krakowskiego 
przeszła wszystkie instancje, walne 2•.•bra­
nia itd. Zdawało się, że 5 kwiecień osta­
tecznie rozstrzygnie te sprawę. Choć spra­
wa była wszystkim aż za dobrze znana, 
nie załatwiono jej definitywnie, bo u nas 
brak odwagi cywilnej powiedzieć: tak lub 
•nie. Wykreoo.no się sianem, powierzając 
rozstrzygnięcie tejże sprawy WtiD. i Za­
rządowi PZPN. a w razie braku zgody 
ipicc^y oboma władzami, rozstrzygnie o- 
statecznie referendum. Salomonowy wy- 
1 ><i A n n a sza i*> Kajfasza. To jednak
tiochę zadużo na ner,wy kUbmenów Mak­
kabi.

Gaccwia przystąpiła ck> gruntownego re 
jno*łia swego Datku sportowego. Darnio­
wanie boiska, niwe,owaJtie gruntu nod in­
ne oto cel zarządu klubu. Dotychczaso­
we prace każą s ą ^ !ć, że i id to plan za- 
k* oj 3 v . na wielką skalę, że v *C' ia chce 
stw czy ć  rzeczywiście wielkie działo, któ* 
jpbv pozwoliło jei już bez p. zeszkedy przez 
kilka lat potężnie rozwinąć sw*. agendy 
spcHcwe. Przeprowadzenie tego planu za­
leży wyłącznie- od pieniędzy i tu należy 
życzyć gospodarzom Cracovii powodzenia.
Nakoniec parę słów  o gościach lwowskich, 

którzy bawili w  Krakowie ubiegłej niedzie­
li. Spodzie wełno się ogólnie, że Cracovia, 
która pobiła Polonię warszawską 9:1 i z 
Czarnymi łatwo się rozprawi. Cóż za za­
wód. Craoovia osiągnęła ooptmwda zw y­
cięstwo, ale przebieg gry wykazał, źe w y­
nik mógł być odwrotnym. Craoovia w  kom 
plecie, a Czarni bez dwu najlepszych gra­
czy Winnickiego i Haiwlinga. A nakoniec 
Czarni pokazali rzeczywiście stylową grę, 
co im każdy musi przyznać. Goście zrobili 
jaknajlopsze wrażenie. MasMsId.

* Bibliografia tygodniowa, podana przeć 
Księgarnię Polską Bernarda Potoaieckiezo, 
w e Lwowie:

Muzyczka L. Podręcznik urzędnika pań­
stwowego. 7.—.

Maliszewski—Olszowicz. Podręczny sło­
wnik geograficzny. Zeszyt 1 do 5 po 3.—.

Wilski M. J. Korespondenciai handDowa 
polsko-francuska. F»razeok>gja «=* skróty, 
wzory wszelkich listów handlowych. 4Ó0.

Plamitzer A. dr. Aksonometrja prosto­
kątna. 12.—.

Olechowski G. Listy z  nizin. Wrażenia 
z Holandii. 1.60.

Kampf A. Nieśmiertelne świeczniki naro­
du polskiego, wyd. III. 5.—■„

Kridl N. Antagonizm wieszczów. Rzecz 
o stosunku Słowackiego do Mickiewicza. 
14.—.

Zaruski N. Na morzach dalekich. Kartki 
z pamiętnika marynarza Rodaka, wyd. II. 
z ilustracjami. 9.—.

Baran J. Boks. Technika, zaprawa, prze­
pisy. 44 ilustracji i 14 rycin. 4.—.

Południe, kwartalnik ilustrowany, po­
święcony sztukom plastycznym i krytyce 
artystycznej, zeszyt 1. 2. po 8.30.

Sławski St. dr. Dostęip Polski do morza 
w  interesie Prus Wschodnich. 1250.

Kucharski Wł. Bolesław Chrobry. 28 ilu­
stracji. 1.—.

Green A. K. Tajemnica zamku, powieść 
kryminalna. 2.50.

Sierpiński W. dr. prof. Analizo. Tom. I. 
cz. 2. Dokładnie nieskończone. 4250.

Czajkowski dr. M. i Kuczer dr. W. Czte­
rocyfrowe tablice logarytmów, wyd. IŁ
1.—.

Lenk R. dr. O leczeniu promieniami 
Roentgena. 3.—.

Strzygowski T. O J. Strzygawskim i 
jego walce z humanizmem. 1.80.

Zapolska. Brewiarzyk kobiety, refleksje 
wybrane. 2.—.

Ostrowski J. Sztandar na maszcie, po­
wieść. 5.50.

Przewodnik po Rzymie z rycinami i pla­
nem miasta. 3.60.

Mineralogia i petrografia. Wskazówki 
metodyczne dla studiujących. Poradnik dla 
samouków. Tom V. 10.—.

Sierpiński W. dr. prof. Teoria liczb. Kurs 
uniwers. Wyd. II. 10.—.

Foch J. Marsz. O prowadzeniu wojny 
z 13 mapami i szkicami. 9,—=.

Felsztyn T. Klochowicz K. Szymanowski 
S. Metoda nauczania o broni z planami 
wykładów, schematami i rysunkami. Wyd.
II. 4.—.

Serigny generał. Myśli o sztuce wojen­
nej. 3.—.

Felsztyn T. Francuski ręczny karabin 
maiszynowy, wzór 1915. Wyd. III. 6.—.

Bonnal H. gen. Manewr Wileński. Zarys 
strategji Napoleona i jego psychologii woj­
skowej. 4.—.

Bogusławski A. Czytanki żołnierskie, 
prozą i wierszem. 1.30.

Ricatte A. I. Metody wyszkolenia pie­
choty. II. Programy. 8.—.

Felsztyn T. Mjr. Karabin piechoty Mau- 
sera. 2.—.

Malyszko A. płk. Uwagi oficera polskie­
go. 5.—. 3173
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Z Dyrekcji Targów w Pradze piszą 
nam:

Jubileuszów  wiosenny targ praski 
cieszył się mc spod zia nem zaintereso­
wanie in tak interesentów krajowych, 
jak i zagraniczny di. Ogółem przyj ■> 
cteto  do Pragi kupców z 37 państw, 
a to z 22 europejskich, a 15 pozaeuro­
pejskich. Bardzo znacznym był udział 
kupców polski cis iagoslowiańskiciri, 
węgierskich i bułgarskich. Wielka 
chęć ku;: na ze strony, kupców polski cli 
jest dobra przepowiednią dla potok;*- 
czechosłowackiego traktatu handlo­
wego. Po ratyfikacji trał;bitu z .pe­
wnością powstaną jak najściślejsze 
wzajemne stosunki gospodarcze — 
stosunki, które są tak potrzebne oby- 
dwom bratnim jrarodom. Przy tej oka­
zji trzeba uczynić wzmiankę o wizycie 
prezesa „Targów Wschodnich" we 
Lwowie p. Mariana Turskiego, który 
tak przy bankiecie urządzonym na 
cześć gości, jak i. na zebraniu urza- 
dzonem przez praską Izbę handlową 
akcentował absolutną'konieczność ży­
wych i najściślejszych rysunków  gos­
podarczych polsko-czechosłowackich I 
wyraził nadzieję, iż się tak .stanic po 
podpisaniu traktatu handlowego. -

Przebieg handlowy _ targów mczń i 
scharakteryzować jako zupełnie zado- 
walający, w kilku gałęziach nawet- i 
niospod ziany..

Zc szczegół nem zainteresowań'em 
spotkały sic targi specjalne: larg  bu­
dowlany ze swoja obszerną ekspozy­
cją rozkazan ia  kryzysu mieszkań. Ce 
ramiezne wyroby budowlane anacho- 
dziły chętnych odbiorców do Konstaą 
tyftopola i do Niemiec. Dęły ‘ materia? 
budów lany i ogniotrwałe produkty też 
znalazły bardzo dobry odbyt. Rów­
nież i inny materiał budowlany, wan­
ny i kaflowe piece. Firma „Calofrig“, 
która miała do dyspozycji 1.000 ro­
dzinnych domków wysprzedała wszy­
stkie do jednego.

W ystawa ekonomicznego gospodar­
stwa urządzona przez Unję Przyja­
ciół Akademii Pracy im. Masaryka 
skończyła z rezultatom ha. rdzo do­
brym. Targ aparatów radiofonicznych 
po raz pierwszy w Czechosłowacji 
urządzony pokazał, iż w przemyśle 
przyjmujących aparatów radiofonicz­
nych i ich części składowych jesteś­
my na równej wysokości z rozwinię­
tym przemysłem państw zachodnich. 
Świadectwem togo są żywe sprze­
daże produktów czechosk>wacldch fa­
bryk do Ameryki, Polski, Rtmumji,

Turcji, Finlandii i Królestwa SHS. 
Targ radiofoniczny będzie powtórzo­
ny i przy targu jesiennym. Targ me­
bli i fortepianów rozwinął się dobrze, 
został obesłany przez wystawców tak 
czeskich, jak i fabrykantów .niemie­
ckich krajów Czechosłowacji i dopro­
wadzony do wielu sprzedaży tak w 
kraju, jak i szczególnie do Polski, Gre­
cji, Rumunji i do Brazylji.

Targ przemysłu restauracyjnego i 
hotelowego miał fachowo i przejrzyś­
cie przyrządzone atrakcje (objady, 
przyprawy jaj, morskie ryby, raki itd.)

W fornirach, maszynach stolarskich, 
do obrabiania drzewa doszły do sku­
tku wielkie transakcje z Polską, Niem­
cami, Francją. Szkło sprzedawano do 
Ameryki półn. i połudn., Japonii, Chin 
i Rumunji. Towary ałpakowe sprze­
dawano do SHS„ Grecji, Ameryki, 
Polski, Dalmacji. Węgier. Z szczegól- 
nem zainteresowaniem spotkały się 
rzeczy haftowane i podobne wyroby 
tego przemysłu, który jest najsilniej 
rozwiniętym w górach zwanych „Ru- 
dohoriT

Ażeby zbyt nie męczyć czytelników 
rozwiekłetni detalami wystarczy za- 
uważyć, iż we wszystkich gałęziach 
przemysłowych osiągnięto nadzwy­
czaj zadowalające wyniki.

Dziesiąty wiosenny Targ praski o 
ile chodzi o transakcje handlowe speł­
nił swoje zadanie tak jak się spodzie­
wano i można spokojnie twierdzić, że 
jest dotrą przepowiednią targów 
przyszłych. Podczas tegorocznego tar 
gu wiosennego rozpoczęto budowę 
pierwszego stałego gmachu (pałacu) 
.targowego i w ten sposób włiaściwie 
został położony fundament nowej hur- 
towo-handlowej > i przemysłowej pra­
skiej City.

Okoliczność ta jest dla założyciela 
targów p. Ph. Mr. Bohaca i dla wszy­
stkich innych pracowników z pewno­
ścią wielką satysfakcją i shisznem oce 
nietiiem ich niezmordowanej pracy.

XI. jesienny targ praski odbędzie się 
w  dniach od 6—13 września br. i mo­
żna już teraz powiedzieć, źc już dziś 
okazuje się ogromne zainteresowanie 
tak stałych wystawców krajowych, 
jak i zagranicznych, zwłaszcza fran­
cuskich i włoskich.

Clou tegorocznego targu jesiennego 
będzie pierwszy targ sportowy, który 
będzie godnem zakończeniem tegoro­
cznych wydarzeń sportowych w  Cze­
chosłowacji. Dr. Rezac.

Księgarnia Nauczycielska; wc Lwo­
wie, uzyskała od b. Ministerstwa Poczt 
i Trie.rrafów w r. 1923. koncesję na u- 
ritc bomie nr*e Księgarń Pocztowych w u- 
rzędach pocztowych całej Rzeczypo­
spolitej Polskiej w celu szerzenia kultu - 
ry i rozwoju polskiej myśli państwowej.

Jak wielkiej doniosłości jest sprawa 
Księgarń Pocztowych, jak szeroką mi­
sję kulturalną, społeczną i państwową 
mogą spełnić i dotychczas spełniają, o 
tern długo rozwodzić się nie potrzeba. 
Wierny dobrze, że na ziemiach wscho­
du'cl- j o dziś dzień nie tylko Polskie 
Księgarstwjo nie jest zorganizowane, ale 
nawet: pismo polskie nie jest roapo- 
wszctoiiiione. z powodu braku cdpowie- 
dn oj organizacji. Zdawałoby się, że 
.Rząd-tak pięknej myśli przyjdizie ' nae 
tylko z powrócą moralną przez udziele­
nie odpowiednich koncesji, ale również 
dla przeprowadzenia i ułatwienia tej 
idei nawet materialnie dopomoże. Rząd 
nie tylko nie udziela żadnej pomocy fi­
nansow i ale nawet moralnego popar­
cia, a ponadto ciągłymi nowymi zarzą­
dzeniami fiskalnymi i obostrzeniami w 
zakresie działalności utrudnia w niesły­
chany sposób rozwój Księgarń Poczto- 

do tego stopnia, że o ile odpowie

dnie czynniki nie zmienią lir.ji postępo­
wania, to Księgarnie Pocztowe, będą 
zmuszane w  najbliższym czasie zam­
knąć swe kioski.

Kiedy z jednej strony Ministerstwo 
Skarbu w zrozumieniu doniosłości za­
dań Księgarń Pocztowych wydaje im 
koncesję na sprzedaż wyrobów mono­
polu tytoniowego za skromną prowizją, 
to z drugiej strony m  zarządzenie Ge­
neralnej Dyrekcji Poczt i Tel. muszą 
Księgarnie Pocztowe ze sprzedaży wy­
robów tytoniowych płacić Poczcie 3% 
brutta niezależnie od innych opłat pań­
stwowych, jafc koszta przesyłek, paten­
tu i podatku obrotowego. Od towarów 
handlowych, jak przybory: do pisania a 
więc artykuł dla każdego inteligentnego 
człowieka niezbędny, pobiera Gen. Dyr. 
Poczt i Tel. na swoją rzecz wysoki po­
datek w kwocie 10 % brutta targu 
dziennego, — niezależnie od opodatko­
wania państwowym podatkiem obroto­
wym 2.5% brutta. Nadto ściąga się od 
książek sprzedanych w kioskach Księ­
garń Pocztowych 10% brutta, ceny ka­
talogowej, a więc zmniejsza znacznie 
dochody odspr ze dawcy i przedsiębior­
stwa i uniemożliwia przez to rozpo­
wszechnienie tej książki właśnte tam,

gdzie ona dojść powinna. Rozporządzę*, 
nie to rozciąga się nie tylko na książki, 
bo nawet gazeta polska niezależnie od 
podatku obrotowego, jest obciążona o- 
płatą 2% brutto na rzecz Poczty.

W i adze pocztowe uciskają Księgar­
nie pocztowe nierylko pod w;, Tdem 
fiskalnym, ale również pod względem 
organizacyjnym i rozwojowym. Wy- 
dzierżawiwszy tow arzystw u „Paror- 
bis“ reklamę na 'wszystkich obiektach 
pocztowych nie dozwalają w ostu-, 
tnicli czar \a wywieszanie gablo­
tek z ksk Księgarń pocztowych,
a nawet ra  ie.damo wtuii.e gazet i ar­
tykułów sprzedawanych w kiosk1.

Ponieważ działalność Księgarń po­
cztowych nic. mogła być wc wszyst­
kich urzędach przeprowadzona wo­
bec bądź to braku miejsca, bądź też 
zupełnego braku poczty, przeto towa­
rzystwo w  porozumieniu z gminami 
zaczęło rozwijać swą działalność poza 
obrębem poczty, wznosząc własnym 
kosztem okazałe kioski. Wtedy Gen. 
Dyrekcja Poczt i Tel. zwróciła się do
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Kalendarzyk Walnych /^gromadzeń

Spółek Akcyjnych.
18. kw ietnia:

Handi. P r..nu . Zakł. Zbożowe Michał u w 
w W a; szawie.
20. kwietnia;

S. W. NPmojowski, Fabryka Papieru i 
W yrobów 7. pjyicru w Bielsku.
22 kwietnia:

Spółka Akcyjna Eksploatacji Soli P o ta­
sowych.
25. kwietnia:

Bk. Zjednoczonych Ziem Polskich w W ar 
szawie.

Azot S: A. ,xv ' Ja worz nie—K rako wic. 
Bank Dyskontowy V*;arśsa;\v ski w W ar­

szawie.

=  Skład komisji podatkowych. Omawia 
jąc skład komisji podatkowych jedno z 
pism warszawskich występuje z zarzutom, 
źc w komisjach tych nie jest reprezento­
wany czynnik społeczny, i że członków 
komisji powołuje przewodniczący najczę­
ściej z grona swoich najbliższych znajo­
mych, ignorując kandydatów, proponowa­
nych przez organizacje i zrzeszenia zawo­
dowe. W związku z tein Min,. Skarbu wy­
jaśnia, że zarówno przepisy ustawy o po­
datku przemysłowym jak i o podatku do­
chodowym określają ściśle skład Komisji 
podatkowych, a mianowicie: Art. 33. usta­
w y  o podatku dochodowym postanawia 
że połowę członków komisji wybierają re­
prezentacje związków samorządowych 
(Sejmiki i Rady Miejskie). Art. 59. ustawy 
o podatku przemysłowym postanawia, że 
wszystkich członków komisji podatkowych, 
mianuje Dyrektor właściwej Izby Skarbo­
wej z grona kandydatów, przedstawianych 
przez organizacje i zrzeszenia zawodowe 
płatników podatku przemysłowego. Przepi­
sy te są ściślfe przestrzegane, czego dowo 
dzi choćby fakt, że do Ministerstwa Bkar- 
bu nie wpływały skargi na dowolność w 
tym względzie władz lokalnych, co nie­
wątpliwie miałoby miejsce w  razie poguał 
cenią tych przepisów, trudno bowiem przy 
puścić, by zainteresowane organizacje pła­
tników nie protestowały przeciwko naru­
szeniu ich praw. Pozntcm nad prawidło­
wym składem' komisji podatkowych czuwa 
ją dyrektorowie Izb Skarbowych i Mini­
sterstwo Skarbu przez swe organa lustra­
cyjne.

=  Składanie zeznań o dochodzie. Min. 
Skarbu komunikuje, że tenmin do składa­
nia* zeznań o dochodzie do wymiaru po­
datku dochodowego za rok 1925 przez o- 
soby fizyczne, spadki wakujące i osoby 
prawne, został przesunięty na dzień 31-go 
maja 1925.

=  Prowizorium budżetowe. Ze względu 
na to, iż konstytucyjne załatwienie budże­
tu państwowego na rok 1925, mimo przy­
śpieszonych prac sejmowych komisji bu­
dżetowej nie będzie ukończone przed upły 
wem dotychczasowego prowizorium, tj. do 
dnia 30 kwietnia br., rząd zgodnie z u- 
chwaloną w  dniu 3 marce rezolucja Sena­
tu, zalecającą wnoszenie projektów pro­
wizoriów budżetowych przed •wygaśnię­
ciem uprawnień wynikających z poprze­
dniego prowizorium, przyśpieszył wniesie­
nie projektu ustawy o prowizorium budże 
tawern na czas od 1 maja do 30 czerwca) i 
po rozpatrzeniu projektu p-rizez Radę Mini­
strów wniósł w dniu wczorajszym do Sej­
mu. -  Nowe prowizorium budżetowe o- 
parte jest na zasadach identycznych /. po­
przednie m pro wi?.ortom. objętem ustawa 
z dnia 3 marca 1925. -  - Projekt ten prze­
widuje. iż w razie uchwalenia w mi ad: v- 
czasie przez Izby prawodawcze mmiodne- 
go budżetu i ustawy skarbowej aakii rak

IMSSSęWŁS,. MR&, -

w ładz politycznych z prośbą, by nie 
pozw oliły na ur.tić J ••om; -jRic ./Księgarń, 
pocztow ych poza obrębem budynków  
•pocztowych, wychodząc z-jtlziwneg© 
założenia ,: że kioski pod firrrfr „Księ:- 
garnie Pocztow e" megą być prowa­
dzone tylko w  nrzęda:h pocztow ych.

Ponieważ Księga ni i e PeDDcwe -są 
instytucją skupiającą koto siebie całą 
prasę polską, nie można zezw olić na 

'to, by przez zamknięcie, Kcięgarń. P o­
cztowych ■ uniemożliwiono rozszerza­
lne polskiego słow a i myśli tam; gdzie 
to jest najwięcej. potrzebne.

Zapytujemy M inisterstwo Przem y­
śli! i Handlu, któremu Dyrekcja Poczt, 
i Tel. podlega, czy wiadomem mu jest 
ten niesłychany fiskalizm Zarządu 
Pocztowego w stosunku do prasy i 
książki. Oczekujemy ze strony Mini­
sterstwa wyjaśnienia i skreślenia 
wszelkich fiskalnych zarządzeń, albo  
wiem w Państwie kulturalnym i p ro  
.worrądnęm Rzą l nie powinien stoso­
wać takich zarządzeń względem kul­
tury i prasy polskiej.

1925. postanowienia, tej ustawy wejdą w 
życie w miejsce przepisów -prowizorium, 
uchylając tein samem . ich•' moc opowiazti-- 
jącą.

=  Postulaty kupiec! wa a przesilenie go­
spodarcze. Ministerstwo i rz mysi'u i Han­
dlu z w dało mi dzień 25 (kwietnia br. zjazd 
przedstawicieli kupiectwa' z całej Polaki, 
celem umożliwienia Derom handlowym 
■przedłożenia, swo.ch najważniejszych po- 

-.studiów w związku z obacnewi’'"' przesilę-' 
niem gospodarc.iem. D li zebranfe postula-- 
tów tutejszych sfer handlowych na po­
w yższy zjazd odbyła się w Iz nie- handlo­
wej i przemysłowej dnia 1. kwie.tno b. r. 
poa przewodnictwem r. Maksi mowicza 
przedwstępna ! o.toe • incja i>rzceęta\vicieli 

■•tutejszych organiiżcii kupDc.ąito.wNa kon-. 
fere.ncji tej przedstawiciele poszczególnych 
organizacji zgłosili szereg postulatów ku­
piec! wa, a to w  dziedzinie podatkowej, kre 
djńowej, celnej, komunikacyjnej, ■ -ubezpie­
czeń społecznj^ch, paszportowej itp. Zgło­
szone postulaty będą stanowiły'matef.raf 
na zjojzcl kupiectwa w  Wansizaydc, w któ­
rym też wezmą udział delegaci lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej.

=  Ziazd kupców branży porcelanowo- 
szklanei. Na odbytem w  dniu 17 marca br. 
posiedzeniu Komitetu organizacyjnego I-go 
Zjazdu kupców gałęzi p:vrc:łanowo-s;z3cla- 
nej Rzeoz^•pos]:)olitej Polskiej ; ustalono o- 
statecznie termin zjaizdu na dzień 21—23-go 
maja rb. Prace przygotowawcze w  Peh 
nym toku. Zjazd ywwołał' żywe zaintere­
sowanie wśród sfe.fr kupi cl. i oh i-, przemy- 
słowych wzmiankowanej gałęzi. Informa­
cji udziela Komitet organizacyjny zjatzdu. 
Adres: Stowarzyszenie Kupcinw Polskich,
w- Warszawie, ul. Szkolna TOM" ' -

~  W sprawie udcstępntoińą Zdrofc- 
wisk. Z inicjatywy Prezesa Rady Mini­
strów odbyła się pod jego przewodnic­
twem w Ministerstwie Skarbu rar^dai w 
sprawie udostępnienia zdrojowisk krajo­
wych przez obniżenie kosztów utrzymania 
w nich oraz ulgi kuracyjne. ■ - W naradzie 
brali udział pp- wiceminister Klarner, dy­
rektor Dep. Kubafia, di. Naczelnik Wydizia 
łu Ossowski z ramienic Minist. Skarbu o- 
vaz z ramienia Generalnej Dyrekcji Służby 
Zdrowia dyrektor Wroczyński i dr. Szu- 
rawski. — Po szczegfńo^/ei naradzie, w 
której, poruszono sprawę■ obniżka; kosz­
tów utrzymania w zdrojowiskncir i letni­
skach. obniżki taks na kąpieie, uregulowa­
nia taksy lekarskiej za porady i zabiegi, 
ułatwień przcjacdowy.clt i piżewozdwycłń - 
wejrzenia w  zyski właścicieli willi i pen­
sjonatów z punktu widzenia podatkowego, 
upoważniono Generalnego Dyrdctóra Słu­
żby Zdrowia do złożenia szczegółowo o- 
praicowanego pirojeJctu zmian i ' ^rządzeń.: 
Projekt ten ma być gotów jeszcze przed 
Wielkanocą.. Niezależnie od tygń-r potrze­
by zdrojowisk p o l s k i c h  niają bfrc w ziete: 
pod rozwagę przy opracowywania ogólne­
go pllanu inwasty-cji pań;:txxrowycli w zwią­
zku z projektowanym ożywieniem ruchu 
budowlanego.

=  Przepisy co dc przywozu mięsa do 
Wemicc. Według informacji _ tyhy.. handlo­
wej i przemysłowej w Berlinie.. przywóz 
mięsa do Niemiec przez v schodnie grani­
ce niemieckie jest obecnie zę względów  
weterynaryjno-policyjnych _ zakacrany, tak; 
że z Polski inoże być mięso pi-zywożone 
jedynie w drodze wis’jątkii, 'tzn. ' na podsta 
\vi'e specjalnego upoważnienia ze strony 
Ministershva G ospodarstw a Krajowego.

=  Liga morska i . rzeczna rozszerza się. 
W bieżącym tygod t#  Ug.i morąka i rze­
czna odniosła sukcesy ‘organizaćyj.ic, za­
kładając cl w i. now e, oddziały w  Lodzi i 
LxxY)xvie. Olwdwa te nowo/a łożone od­
działy stanowić bed.ą ważne pląćówlki dla 
rozszerzenia i spopularyzowania' idei pol­
skiego morza.



NOTOWANIA GIEŁDOWE.
Lwdw 14 kwietnia 1925.

W  transakcjach międzybankowych t 
1 Dolar amerykański .  Zr. 5*18-75
Nowy Jork . . . . . .  .  5-18-5-18-5

„ „ kabel . . . * 5‘20*75
1 Funt sz te r lin g .................................. .......... 24 88
100 Franków belgijskich . .  „ 2650
100 „ francuskich . . .  „ 27-05
100 « szwajcarskich , . » 100-56—-100-60
100 Florenów holenderskich . . * —
100 Koron czechosłowackich , „ 15-46—15*47
100 Koron duńskich . « * —"—
100 Szylingów austriackich . . „ 73*15
100 Marek niemieckich . . . „ 123-65
100 Leji rumuńskich . . . .  » —
100 Lirów włołkich . . .  „ 2 1 - 4 5
100 Dynarów jugosłowiańskich .  * 18*40

DOIar «f. w  w alnym  eferocte:
519.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 14 kwietnia. (PAT) 

B e łg j a .......................  26.19*5 26-26 26*13

Budapeszt . . . .  I — — —
Bukareszt..........  — — —
H otan d ja .......  207-60 208-10 20710

Krutyń3?* I  1 1 24^6-5 24r93 2480
Nowy York . . . .  518*5 5*20 5-17
Paryż . . . . . .  26-75 26-85 26-69
Praga............................  15‘43-5 15*47 15-40
Szwajcaria . . . .  100-36-5 100-62 100-11
W iedeń ............  73-18 73-36 73-00
Włochy 21*30 21‘35 21-25

(Pierwsze cyfry oznaczają transakcje, — drogie 
sprzedaż — trzecie: kopno).

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 14 kwietni*, (zamknięcie) (PAT) 

Paryż . . . .  26-60 Kopenhaga . . 95-25
L ondyn. . . . 2475 S ofia .....................  3-77-5
Nowy York . . 517-6 Praga . . . .  15 35
Belgfa . . . .  26-10 W arszawa. . . 99-75
Włochy . . . .  21*20 Budapeszt .  . 0*72
Hiszpania . , . 73-75 Bi ał ogród. . .  8-35
Hoiandja . . . 20675 Ateny . . . .  8-75
Berlin . . . .  123*3 Konstantynopol 2-70
Wiedeń . . . .  72*87 Bukareszt . . .  2-35
Sztokholm . . 139*70 H eisingsfors. „ 13-10
O s l o ...................  82*25 Buenos Aires , 198

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 14 kwietnia. (PAT)’

Nowy York. . 4.78-25 Hoiandja . . . 1198 50
Francja . . . .  93-12-50 D an ja .....................  26.0250
B ełgja......................  95.05 Niemcy . . . .  20.09-50
Włochy . . . .  116-74*50 Austria . . . .  33.95
Szwajcar;a . . . 2476 P ra ^ a ..........................16125

Londyn . . 
Nowy York 
Belgia . , 
Włochy . .

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 14 kwietnia. (PAT). 

. 9315-— Szwajcarja . . 375
1948‘— Hoiandja . . 777
HO—: 
80 —

Szwecja . 
Rumunia

524
905'—

GIEŁDA WARSZAWSKA.
^ P a p l a r y  p r o c a n t o w p .

Warszawa, 14IV. 
8 pr. Państwowa Pożyczka zlotowa . 81-00
* pr. Pożyczka Dolarowa . . . . .  —
10 pr. Pożyczka Kolejowa . . , .  . 89-00
6 pr. Pożyczka Konwersyjna . . .  5000

A k t  j  •.
Bank Dyskontowy Warszawski. . , 725
Bank Handlowy Warszawski . . .
Banie dla Handlu i Przemysłu . . . lUo
Polski Bank Handlowy . . . . . .  —
Polski Bank Przemysłowy . . . .  —
Bank Zachodni . ................................  2-15
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich —
Ranie Związku Spółek Zarobkowych 10-25

p$sW.sk! ! 1 M  1 ! . ! ! . '  I 1 —
Spless  .............................. —
Zgierz . . . . , .....................% . .  —
Eiekr. Z. Dąbr..................................... —
Elektryczność .  ..............................  2*93
Brown Boveri .  ..................................   —
Siła i Ś w ia tło ........................................ 0‘35
Chodorów  ..............................  4-15
C zersk.......................................  0*55
Częstocice . . .  .......................  2*00
josławice . . . . . . . . . .  200

Michałów  .........................  0*45
Warszawskie Tow. Fabr. Cukru . . 3-35
Firley . . . ..........................   0.55
Ł a z y ...........................................................  —
Wysoka . . . . . . . . . . . .  —
Warszawskie Tow Kopalni Węgla . 2S4
Drzewny Przemysł Handlowy . , „ ' —
Polska Nafta  .........................  —
Bracia Nobel . . . . . . . . .  210
Cegielski . . .  .  . . , . 0-57
Fitzner Gamper * .  .  . . . .  . 4*20
Lilpop . . . . .  . . , . . . 088
M odrzejów .............................   4*60
N o r b l in ............................................  . 1*03
Ostrowieckie . .   6-90
P a r o w o z y ...............................................  0-67
Pocisk  .......................................   —
Rohn Zieliński.  ............................. 0-57
Rudzki . . * . , ............................. l*8£ł
S ta r a ch o w ice ........................................ 2-68
U r s u s .................................................  —
Zieleniewski .  .............................  —
K o n o p ie .................................... —
Zawiercie  ...................................  —
Ż y r a r d ó w 10-50
Borkowski . .  ............................. 1-80
Syndykat rolniczy . . . . . . .  —
Haberbosch..........................................  —
S p ir y tu s ......................................   —
W. T. T. i Zegl.  ........................  . —
Ćmielów . . . . . . . . . . .  —
Sole potasowe g . . . . . . .  . —

tendencja niejednolita,

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 14 !V

Ziemski Bank Kredytowy , . .  . —
Polski Bank Przemysłowy . . . .  —
P o k r e d ...............................................  —
Bank Małopolski  ............................  0*27
Bank Związku Śpołek Zarobkowych —
Tohan . . . .
Pharma . . . ,
Ćmielów . . .
Zieleniewski . ..
Cegielski . .

r Ś f n i s t M K O  
Górka . . . .
Siersza górnicza 
Polska Nafta . .
Strug . . . . .
Tepege . . .
Krakus . . . .
Chódorów . , ,
Chybie . . . .
Niemo jowski .
Pias:-cki . . .
Pocisk . . . .
Parowozy .  ...
A z o t ....................

0-25

11-40
0-55

052

4-30

067
0-30

9 IV. 
81-00

89-00
5000

7-001-00

1025
0-24
0-43
215

2*85

0-38

2-20

3.65
0-54
0-27

3-13

0.50
236

095
4-85
ł-03
7-10
0*67
1-30
0*65
1-97
2-75 
1-90

1900
11-23
1-80

sio
028

8 IV

0*28

11-30

1700

1-20
0-56
4-10
4*95
058

Skoda. . . . u n
Zieleniewski . . 189
Fanto. . . . 194
Karpaty . . . 
GUicja . . . . ' 1 $
Schodnica . . . 171
Siersza . . . . 52

tendencja słaba.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 14 kwietnia (PAT.) 

Bank Małopolski — 
Bank Hipoteczny 
Nafta . .
Mrażnica 
Tepege .
Browary 
Rakszawa

ivJ. WANIA ZŁOTEGO
ZA GRANICĄ.

Warszawa. 14 kwietnia (Tel. wł.) 
Londyn 24‘75-r-25‘95, Nowy York 19*25, 
Zurych 9975, Praga 65275, Wiedeń 
czeki 1 .̂615—13.665, Berlin 50*45 do 
S0‘85, Gdańs 100*99—100*51.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 14 kwietnia. (Tel. wł.). 
Londyn 478H, Paryż 5‘14, Bruksela 
5*04, Rzym 4*10, Madryt 14*24, Berno 
19*32, Amsterdam 39*91, Sztokholm 
26*96, Praga 2*9654, Bukareszt 23*80, 
Wiedeó0014, Budapeszt 0014, Biało­
gród 1*62.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa. 14 kwietnia. (Tel. wł.). 
B. przemysłowców 775, B. Spółek za*

robkowych 10, P. B. handlowy w Po­
znaniu 3*80, B. kredytowy 0*40, Bro­
war krotoszyński 2*00, C. Hartwig 1*9, 
Hertzfeid Victorius 5*25, Płótno 0*25, 
Unia 7*50.

ZBOŻE.

Lwów, 14 kwietnia.

Rncft m  giełetele słaby, większe obroty 
w kukurydzy, skromne w pszenicy, spora­
dyczne w w yce i w  mace pszennej fran­
cuskiej ,JVloulin grand4, Strassbourg, loco 
Żółkiew zł. 65.00. Zainteresowanie dila ży­
ta przy niedostatecznej podaży.

Tendencja utrzymana*. Usposobienie spo­
kojne.

Kukurydza rumuńska 22—23, wyka 26.
Ceny szacunkowe bez transakcji: Psze­

nica 38—40; żyto 31—33; jęczmLń 31—33; 
jęczmień przemiałowy 26—27; owies nie­
miecki loco Lwów 33—34.

Z giełdy lwowskiej.

72
140

38-5
16

120

Lwów, 14 kwietnia.

Kurs dolara efektywnego w  wolnych o- 
fcrotach niezmieniony około zł. 5„1>. Na 

. giełdzie walutowo-dewizowej po czterech 
dnioch bez giełdy dziś ruch cokolwiek w ię­
kszy. Kui^a naogół utrzymane. Płaror.o: 
Jsrk LIS (przekaz), 5.18H (czeki), 529 3/4 
(katbel), Paryż 27.05, Pragę 15.46— 15.47, 
Wiedeń 73.15. Popyt za Londynem noto­
wanym 24.88, duża podaż Zurychu 100.55 - 
100.69. Z dewiz rzadszych notowano csediii 
123.65, Brukselę 26.50, Mediolan 21.45. 
Tian^aikcie w  egzotykach* Gdańsk 99.50, 
dynary jugosłowiańskie 8 40

Na giełdzie akcyjnej rucii bardzo sM>y. 
Kursa r.aogół niezmienione, tendencja nie­
jednolita.

Z niekotowanych nieco większe zainte­
resowanie Jaworznem (zwłaszcza setka­
mi). które osiągnęły kursa zł. 13— 13.60, 
(ostatnio 12.40), 25-tki płacono 13.95—14.00, 
drobne 14.30. Gazy wschodnie oddawano 
po 10.50, do transakcji jednak nie doszło, 
płacono 10.25; Gazy zachodnie również 
bez transakcji. Olkusz utrzymany w  kursie 
1.15. Przeworsk okazicielski notowany 275 
zł. Duża podaż Lnu po 30 gr. Z innych nie­
kotowanych Lesienice 1.60, Fojresta 1.45. 
Pozostałe bez obrotów.

Bankowe papiery w  zaniedbaniu. Noto­
wany jedynie Hipoteczny 55 gr., Z. B. K. 
16 gr. Inne bez obrotów. Z akcji arbitrażem 
wych Browary 8.60, Siersza górnicza 
3.80— 3.90, Zieleniewski 11.25. Paspiery cu­
krownicze na poziomie ostatnich notowań: 
Chodorów 4.20—4.30, Chybie 4.85. Cegiel­
skiego płacono 26.50. Większe obroty w  
Gazolinie po 1.80. Z innych kotowanych 
Oikos 2.05—2.10. Z drobnych transakcje w  
Gaifocie 36 gr., Parowozach 68 gr., NLmo- 
jowskim 60 gr. Pezety notowano 30—32 gr.

Z papierów państwowych notowano po­
życzkę konwersyjna 46— 47 gr. Obligacje 
komunalne m. Lwowa notowano zł. 375 za 
nom. 100 koron.

Transakcje w akcjach: Hipoteczny 0.55; 
Z. B. K. 0.16; Browary 8.60; Chodorów 
4.25, 4.20, 4.30; Chybie 4.85; C egiełk i 
26.50; Gafota 0.36; Gazoiina 1.80, 1.75; 
Niemojowski 0.60; OSkos 2.10, 2.05; Paro­
wozy 0.68; Pezet 0.30, 0.32; Siersza górni­
cza 3.90, 3.85, 3.95, 3.80; Zieleniewski 11.25; 
Obligacje m. Lwowa 3.75; Pożyczka kon­
wersyjna 5 prc. 0.46, 0.47.

Transakcje w  akcjach niekotowanych: 
Jaworzno (100) 13.00, 13.05. 13.30, 13.50, 
13.60, (25) 14.00, 13.95, (drobne) 14.30; Len 
0.30; Lesienice 1.60; Olkusz 1.15; Polska 
Foresta 1.45; Pnzeworsk okaz. 275.00.

5  ^■o OE i' 
% C 
S *
a  5

Kapitał
zakładowy

Wartość
nominalna

* A k c j e  
k o t o w a n e

T  t  a  a  s  a  k e  j  e

14 kw ietnia 9 kw ietnia 8 k w ietn iaw mii}. 
Mkp.

w tys. 
złotych Mkp. Zł.

■ — 1.050 280 _ 8ank Hipoteczny 055 0*55 062-0*55_ 600 1.000 — 'olski Bank Handl. — _
— 1.000 — 280 — ' liank Małopolski
— 500 — 280 — Cank powsz. kred — _«
— 2.800 _ 28ó — . >arik Przemysłów. — 0-32-0*33— 2.860 3.000 280 ' - Bank Ziem. kred.. 0*16 M. 0 1572—0*16

0*6C 1.000 20.080 1.000 20 Zw. Sp. 7„ w Póz. — —
1*0C 400 — 500 •— ' (browary . . . . 8*60 — 8*35
0*2Ć 1.000 6.250 1.000 — .. Chodorow .  , . 4-20-4-30 4-20-4-25 4*15-4-25
0 5C 450 3.000 1.000 - —. Chybie, „ . • 485 490 480 4-85
— — 6.600 1.000 50 Cegielski . , . . 26 50 27*00 2700
— 900 900 1.000 Ćmielów . . . . 0-49

■ — 1.000 — 500 - - Lokomotywy . . — — 0-36
— 35 140 ■ — G afota ..................... 0*36 — _
— 750 1.500 1.000 — Gazoiina • . . . 1-75-1*80 1 80-1*90 1-80 1*90
— — —• 140 — Górka . . . . . — — —
— ■ — — 140 — Karpalit . . . — — —
- — — 1.000 ■ _ Niemoiowśki . . 0-60 0-60 —  ■'
— — — 500 — •' Ni trat “ Zakł. ch. — •— —
— 650 2.625 1.000 — Oikos . . . . . 2 -05 -210 2*10 «_

0'04 2.500 — 500 _ Parowozy . . . 0*68 — 0*63
0-02 500 750 500 25 Pezet . . . .  . 0.30-0*32 0-28 0*26_ — — 1.000 Pocisk . . . .  . — 1-40 —
— 500 500 500 —• Polska nafta . . . — — 0-48
— — — 10.000 . — Polskie Tow. Bud. —• —.
— — — 500 Pakszawa. . . . — . ■ — —
— ■ — — 140 — Siersza góm. . . . 3 -80-3  95 3-90

0-20 600 ■ 700 .. — Tepege.’ . . , . — —
— 600 — 1.C00 — T espy . . . . . — 5*76-5-80

2.00 . — 7.500 1.000 100 Zieleniewski. . . 11-25 — 11*25
528V3 — 140 — Tohan . . . . . — — —

300 — 1.000 — Tehate . . . . . — • — —
-*• ’ L000 — Hurtownia kol. S. A. — — —

Akcje
niekotowane

■ __ 1.000 _ 10.000 — Arma . • . . . wmm w mmm
— 112 ' — 140 — Azot. . . . . . . —
— 500 1.000 —■ Brugger . . . . —
— — _ 1.000 .— Elekt osan . . . _
— " — 1.0C0 Foresta. . . . . T45 —
— — — 1.000 — Gazy Wschodnie . 10*50 10*55-10-60
— 500 — 1.000 \ — Gazy Zachodnie , —
— 1.000 500 1.000 — G zociągi . . . . — —. —
— 400 — 500 — ' Jaworzno (po 100). 13*00-13*60 — 1305
— 400 — 500 — Jaworzno (po 25) . 13 95 14*00 — 13*70— 400 .— 5 0 — Jaworzno (drobne) 14-30 — —
— 600 — 500 — Len . . . . . . 0*30 — —

0*10 — ' — 1.000 — Lesienice . . . . 1*60 1*40 1*40
— — 1.000 — Machlejd . . . . _  , —
— 2.340 __ 1 000 —. Nobel . . . . . — _
— 1.008 — 1.000 - O lk u sz..................... 1*15 1*10-115 G-99-T00
— 44 5.500 4.000 — P.zeworsk okaz. . 27500 _ —
— 44 5.50.; 4000 ■j— Przeworsk imien. .
— 49 — 200 — Radziwiłł . . . . 160 1*55-1-75— 50 _ 1000 — $ h ck er.....................
— 35 — 1.000 ■— chón . . . . _
— — — 280 .... ->z ło w Krośnie . _ _

ł“ 15.000 — 1.000 — vV ę^łówki . . . — — . . .

Programy wybitniejszych staefi euro­
pejskich:

Środa 15. kwietnia:
1. Wiedeń. (530) 20.30. Kwartet smy­

czkowy Sedlak-Winkler.
2. Zurych (515) 20.30 do 21.50. Wie­

czór włosko-romański (wokalno-muzy- 
kalny).

3. Paryż-Radio (1750) 21.45 do 23.
Fragmenty z Romeo i Jułji Gounoda.

4. Bruksela. (265) 21.15. Koncerty, 
wyjątki z oper.

5. Frankfurt (479) 830 do 9.30. Mo­
zarta Kwintet na klarnety A-dur.

6. Monachium (348) 8. .Wieczór ope­
retkowy Lehar.

List z Żółkwi.
Żółkiew, 10 kwietnia.

W korespondencji z Żółkwi w  nr. 
71 „Słowa Polskiego** należy sprosto­
wać i wyjaśnić niektóry kwestje, nie 
ze złej woli zapewne, ale poniekąd myl­
nie i wr sposób jednostronny , podane. 
W kwestji wodociągów idzie o rzecz o 
wiele ważniejszą niż o spieranie się 
od kogo wyszła inicjatywa lub czy w  
reku tych lub owych spoczywa referat 
tych spraw. Na jednym punkcie zdaje 
się być zgoda to jest, że należy łącz­
nie ze sprawą wodociągu traktować 
sprawę kanalizacji. O ile ta zasada bę­
dzie przez zarząd miasta aprobowana, 
to wprawdzie rzecz się przedłuży o 
niezbędne prace przygotowawcze, ale 
w ten sposób niedopuści się do pospie­
sznego i zbyt zwłaszcza w  obecnej do­
bie ludność obciążającego wykonania 
projektu.

Sprawa pomieszczenia starostwa i 
mieszkania starosty, była o tyle błęd­
nie postawiona a dziś znalazła u ogółu 
mieszkańców zrozumienie, że raczej 
dążyć należy z całym naciskiem, by 
wyjednać u miarodajnych czynników 
odpowiednie kredyty na odbudowę 
choć częściową Zamku i pomieszczenie 
tam starostwa, aniżeli domagać się 
powiększenia mieszkania starosty i sta 
rostwa kosztem i tak już zredukowa­
nych urzędów skarbowych, zwłaszcza 
że następca przeniesionego w  stan spo 
czynku dyrektora zajmie bezsprzecz­
nie jego mieszkanie.

Wreszcie co do sprawy wyborów w 
Sokole to nie zasłużył sobie na to 
druh Misky, aby jego wybór przypisy­
wać wpływom i zabiegom żydów. Z 
różnicy 16 głosów, które padły na dru­
ha Misky‘ego jako prezesa nie wynika, 
aby to były głosy żydów, których zre­
sztą wśród członków Sokoła jest 34, 
wśród których jednakże jest kilku ta­
kich, którzy jeszcze przed wojną prży 
znawali się jawnie do Polaków, należe 
li do wszystkich Towarzystw polskich 
i nawet czynny w  nich brali udział—  
że wiec ci na miano sjonistów nie zaslu 
żyli. Przyznać jednak trzeba, że  ze 
strony większości zwycięskiej w  Soko­
le — popełniony był błąd przez to, że 
wbrew zwyczajom zwłaszcza w  So­
kole panującym — nie porozumiano sie 
ze starym wydziałem i jego prezesem 
przed wyborami. Rzecz tern ważniej­
sza, że obok niezaprzeczonych zasług 
moralnego poparcia odbudowy Sokoła 
ze strony byłego starosty obecnie wi­
cewojewody Siedleckiego i niemnieisz^- 
go materialnego poparcia przez kon­
went OO. Dominikanów — inicjato­
rem i czynnym ywkonawca był dotyeb 
cza sowy prezes gniazda żółkiewskiego 
który działalności swej nie ograniczył 
do odbudowania Sokolni ale starał się 
odbudować życie w Sokole. Uznaniem 
zasług jęgę^w tym względzie było mia 
nowanie pana. inżyniera Sawickiego 
członkiem honorowym.

(Obserwator).

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.



S Ł t s m e r  d o w o d o w y  l i c s y ć  s i ę  b ę d z i e  2 0  g r o s z y .

poleca ze swego składu wszelkie maszyny młyńskie wyrobu fabryki

Spłaty na dogodnych warunkach. Wszelkich porad technicz. udziela w biurach firmy bezpłatnie naczelny inżynier fabryki Prokopa p. Smid, bawiący ch wilowo we Lwowie-

rIliWW* II i I ■liHPMnBBBBHBaWBM
KUPNO I SPRZEDAŻ. 
8 groszy za wyraz*

HBMH0BCTBHDB13BESBK8KSBBBI
ZEGARKI naprawia, wykonuje prędko i sumiennie 

firma A. Sobolewski, .egsrm istrz kolejowy, 
L w ów , plac Warjackl I. 9.  3158

DYWANY-K1LIMY stylowe, bardzo solidnie robione 
rozmaitej wielkości sprzedaje E. Korytkowa, Lwów, 
ul. Łyczakowska 1. 3 li. p___________________ 3169

ZEGARKI najtaniej poleca, wszelkie naprawy wy* 
konuje najsolidniej i szybko W ł. Suszek Lwów 
Akademicka i. Tel. 18-48.__________________ 3090

MOTOCYKL 1 1)2 HP. prawie nowy do sprzedania. 
Oglądać 10-12 Zyblikiey; ic.̂ a 47 U. p. Sobecki. 3214

KAMIENICĄ solidną kupię natychmiast płacę gotów­
ką, pośrednicy wykluczeni. Zgłoszenia adir.inistra- 
cjn pod „Polak*.____________________________ 3Z11

SPRZEDAM: parcelę 177 sł przy ul. Ponińskiego koło 
wieży wodnej. P arcelę około 20.000 s2 przy ul. Zie­
lonej z piaskownia ' teren idealny pod budov»ę je- 
dnołamilijnych domów tnłeszkainych dla koopera­
tyw mieszkaniowych. Wiadomość od 3—4 architekt 
Noworyta Lwów, Zimorowicza 17.___________ 3210

Z POWODU wyjazdu sprzedam umeblowanie 3 po­
koje i inne różne rzeczy Swiderska ul. Kurkowa 63.

3199
ŚLICZNY folwarczek koło Bydgoszczy do sprzedania 

lub zamiany za kamienicę. Wiadomość od 2—5-tej 
Ochronek 4-a ■.Mereżka“.__________ •. 3206

POWOZY 1 WÓZKI poleca pierwsza lwowska fabryka 
powozów M. Byczyszyn, Lwów, Pełczyńska 9. Tamże 
uskutecznia się starannie wszelkie odnowienia po­
wozów i automobili po cenach konkurencyjnych.

'__________'  3203
ZNACZKI zagraniczne pojedyncze serje w kopertach. 

Przybory fi’atelistyczne sprzedaje po cenach oka­
zyjnych'Juda i Kranz, Lwów Gródecka 69. 3197

FORTEPIAN i pianino krzyżowe sprzedam tanio, tyl­
ko za gotówkę Skieniarski, Kopernika 26 parter, 
oficyny. 3195

LASOWY objekt większy począwszy od tysiąca mor­
gów zakupi pdważny kupiec zagraniczny katolik. 
O fertv  posyłać pod A. Z. do administracji. Nieu- 
względnione pozostaną bez odpowiedzi. 3190

marne

WOLNE POSADY.
6 groszy za wyraz. 

m a n n H

nadającą się na sa- 
natorjum z odpowie­

dnią’ p ircelą w okolicy górskiej z wy­
jątkiem Zakopanego. Oferty wraz z 
dokładnym opisem do Biura dzien­
ników Ścharrera pod Sanatorium .

i » O N n K a N N H u h

! POSADY POSZUKIWANE. |  
2 grosze za wyraz. |

MHUNmNBMBUBUERNnMMNHNBBNRNUnEHUBfl
EKONOM lat 45, żonaty, bezdzietny, zamiłowany ho­

dowca bydła, zna się* na uprawie oli i cukrowych 
buraków poszukuje posady zaraz, Henryk Smarze- 
wski, Stradcz, p. Janów koło Lwowa. 3024

POSZUKUJĘ dla syna 18 letniego z 4-tą realną, dal­
szej bezpłatnej praktyki rolnej pod rękę właściciela 
Towarzyskie traktowanie. „Praktykant rolny" Adm. 
S ł o w a . ____________________________ 3165

AGRONOM z akadeirickiem wykształceniem, rozle­
głą praktyką, pierwszorzędnemi referencjami, ka­
waler, poszukuje odpowiednie] posady. Zgłoszenia 
do Biura ogłoszeń Jacobiego, Lwów, Zimorowicza 
14 dla „H. D."___________________________  3082

PANNA młoda, sympatyczna, obejmie samoistny za­
rząd. rozumie się dobrze na kuchni reflektuje tylko 
na wyjazd. Lwów, Potockiego 54 W. B. 3194

HURTOWNIA win poszukuje zastępcy. Zgłoszenia; 
„Winimport" — Katowice, Gliwicka 24. 3181

MIESZEKANIA SKLEPY l OKALE i  
6 groszy za wyraii. |

POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokoji, kuchnia z przyna- 
leżnościami, najchętniej w okolicy parku Stryj- 
skiego Zgłoszenia pod adresem: Dr. Jan Rogowski 
szkw a Kadecka, we Lwowie. 3161

POKÓJ umebłewany do wynajęcia zaraz Murarska
35 drzwi 6.____________  ' ________________ 3185

ZAMlENlĘporrneszkanie dwupokojowe z kuchnią z Pu­
łaskiego na okolicę kościoła Anny. Wiadomość 
„Przeniesienie" Administracja._______________3192

POKÓJ z utrzymaniem na dwie osoby lub bez Ture-
cka 3, m. 13._______________________________ 3183

POSZUKUJĘ pokoju z pierwszorzędnem utrzymaniem 
osobnem wejściem, elektryką. Zgłoszenia z poda­
niem adresu i warunków do administraćji pod ..777“.

''I  ' ____________________ 3201
POKÓJ kawalerski w pobliżu techniki tylko dla bar­

dzo solidnego pana do wynajęcia. Bliższa wiado- 
mość: Murarska 64 II.________ ___________  3202

PENSJONAT Anuta Kopernika 3. tel, 23-00 poleca po­
koje z całem uti^yrtRmiem lub bez. 3196

RÓŻNE DONIESIENIA. 
$ groszy za wyraz.s _

PANIE z prowincji! Poprawienie cery, usuwanie zmar­
szczek," wągrów, piegów! „Kosmeo" Amołaja 7. 2962

FILATELIŚCI i f Zbieracżom wysyłam cenniki ma­
rek zagranicznych darmo. Józef. Sozański, Stary 
Sambor. 313*

INŻYNIER gaom atra autoryzowany Kazimierz Szcze­
pański wykonuje wszelkie pomiary szybko — tanio 
plac Marjack: 5._________________________ 3156

POSZUKUJĘ krawczynię do szycia bielizny i ubranek 
dziecinnych najchętniej za poleceniami. Zgfo c.enia 
do administracji. 32!5

UNIEWAŻNIAM legitymację Maryli Marynowiczówny 
nauczycielki z Goicowy powiat Brzozów Nr.800;>-23.

____________________________________ 3182
OBf&DY domowa, pierwszorzędnej jakości. Długosza 

29 11. p. Drzwi na prawo. 3198

HALSZKA ma list do odebrania w Administracji. 3186
WSCHÓD w Administracji znajd.-:?, odpowiedź. 3188
DWA (2) czerwone gwoździk: raczą wstąpić do Admi­

nistracji L. p. n. n. 3187

MŁYŃSKIE Maszyny, Kamienie, Turbiny, 
Motory, Tokarnie. Heblarki, Wiertarki, Ga- 
try, Piły, Lokomcbile, Pasy, Transmisje, 
Gazę, Pompy, Armaturę, Narzędzia na 

dogodne spłaty poleca
U

99 P I L O
Lwów, tal. Batorego 4. 3207 

Techniczna porada bezpłatnie.

3179

M, S, Wojsk, pomieściło wezwanie do 
składania ofert na dostawę

worków konopnych i lnianych
w -Monitorze” Nr. 84 z dnia 10 kwietnia br. 
i „Polsce Zbrojnej* Nr. 100 z dnia 10 IV, br. 
Przetarg dnia 12 maja w Departam. VII. Int.

z kapitałem 25 — 50 tysięcy złotych do 
intratnego interesu z wyrobioną renomą 
poszukiwąny. Zgłoszenia p o d : „Lukratywna 
lokata" do biura ogłoszeń Jacobiego, Zi­

morowicza 14. 3177

ropne „Perkun* od 6 do 60 
b HP. z gwarancją łatwe do
obsługi nawet dla zwykłego nieczytelnego 
robotnika, zużywają mało ropy, części 
składowe natychmiast do otrzymania, nizka 
cena, cło odpada, zapłata w dogodnych 
ratach, monterzy do dyspozycji, nadto ma­
szyny m łyriskie, pasy, transmisje, Obrabiar­
ki do źe.aza i drzewa poleca „PILOT*4 
Lwów, ul. Batorego 4. Techniczna porada 
bezpłatnie. 3142

IBNHBiBGR

OFERUJEMY T A F I O  ZE SKŁADU NA 
DOGODNYCH WARUNKACH PŁATNOŚCI

NOWE MASZYNY DO OBRÓBKI METALI
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK ZAGRANICZNYCH A MIANOWICIE:
1 automatyczną fjryzarkę do frezowa- 1 tokarnię o łożach pryzm. !7&c 1000 m/m 

nia kół systemem walcowym do śre- 1 wiertarkę szybko-sprawną dó 20 m/m
dnicy kół 600 m/m 1 „ „ „ 3 2  m/m

1 samoczyn. poziomą gryzarkę 900x300m/m 1 „ „ v 40 m/m
1 tokarnie o łożach pryzm., 180x1500 m/m 1 pras? ekscentr. o ciśnieniu 23.0 *0 kg.

1 uniwers. cyrkularkę z gryząrką l wiertarką 
1 cyrkularkę 500 m/m z wiertarką 
1 piłę wahadłową 500 m/m 
1 cyrkuiarkę ze stołem przesuwalnym 

o średnicy piły 200 m/m

1 uniw. automatyczną ostrzarkę do pił tra- 
kowycn, taśmowych i cy; kująni. A XV.

1 uniw. automatyczną estrzarkę do pił ta­
śmowych i cyrkularnych .A,VIII.

1 kombinowaną ostrzarkę do cyrkularek 
i noży do strugawek. 3086

Mamy duży w ybór na składzie wszystkich narzędzi.

WE LWOWIE, —  ULICA

PARCELA b udow lana, obszaru półtora morga, wraz 
ze znajdujący i się na niej pięcioma domąmi letnimi; 
w całości Iud częściowo do sprzedania. Wiadomość: 

Ajencja Ogłoszeń, jasielskiego w Stanisławowie. 3 i78

3204

$  Qkr. Szef. Intendentfcry we Lwowie zwraca uwagę na wezwa­
nie do składania ofert na dostawę arendacyjną ziemniaków, ctbuli świeżej, ka­
pusty kiszonej, owsa, siana, słomy okłotowej i mierzwiastej dla garnizonu Rawa 
Ruska oraz słomy okłotowej i mierzwiastej dla garnizonu Brzeźarty ogłoszone 
w „Monitorze Polskim" Nr. 74. z 30/3 br. i „Polski Zbrojnej" Nr. PO z 31/3 br.

Zarząd miasta Borysławia rozpisuje nimejszeńi

Kandydaci winni wykazać się świadectwami ukończonych studjów techni­
cznych, a to Wydziału budowy dróg i mostów Politechniki lub wyższej szkoły 
technicznej, posiadać obywatelstwo polskie, nieposzlakowaną przestłpść, nieprze- 
kroczony 40-ty rok życia, oraz dowody odbytej dłuższej samoistnej praktyki 
w dziale robót miejskich.

Do posady tej przywiązane są pobory VIII~a stopnia uposażenia pracow­
ników rządowych.

Należycie udokumentowane podania należy wnosić do Zaęjrądu miasta 
Borysławia do dnia 22 kwietnia b. r. Komisarz rządowym

3130

i kosztorysy młynów, tartaków 
_ oraz wszelkich innych zakła­

dów przemysłowych szybko i tanio wyko­
nuje, oraz wszelkie maszyny na raty poleca 

I  L  O  T ‘ 3209
L W Ó W ,  ul. Batorego 4. 

Techniczna porada bezpłatnie.

BILETY WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

\ y '
DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO 

uL Zimorowicza JS.

N A K Ł A D Y  S P Ó Ł K I  W Y D A W N I C Z E J
DO NABYCIA W KANTORZE SŁOWA POLSKIEGO (Zimorowicza 15) I KSIĘGARNIACH.

STANISŁAW GRABSKI: 
Prof. Dr. M. T. HUBER: 
J. HABBERTON:
Dr. IAN CZEKANOWSK1: 
SIR SAMUEL M. STUART

1 a P aństw o
t  einstein i jego teorja (wydanie drugie) 

Chiopy~zkl Heleny Humoreska 
Wschodnie zagadnienia graniczne Polski .
0 pogromach w  Polsce 

Ppłk. JuZEF SOPOTNICKI: Kampanja polsko-ukraińska z 12. szkicami

cena Zł. 3 -  
» . -0*75

l ' _

” 0*50

Redaktor odpowiedzialny zarządca drukam i; Wilhelm Antoni SkrzyczyfiskL Z drukarni „Słowa Polskiego**, Lwów. Zimorowicza 15.
" M


